
Nr 3 Bok XXV

G A Z E T A  
ADMINISTRACJI

M I E S I Ę C Z N I K
POŚWIĘCONY PRAW U PUBLICZNEMU ORAZ ZAGADNIENIOM  

ADMINISTRACJI PUBLICZNEJ.

Warszawa marzec 1948 r.

ŚCISŁY KOMITET REDAKCYJNY: Dr Marian BuL.zyi.ski, Zygm unt Kriigei 
Jerzy PoKrzywnicki. Dr Jerzy Starościak, Dr Teodor Swinarsk' 

KOMITEt  REDAKCYJNY: Dr Fenedykr Bogomilski, W ładysław Czapiński, 
Kazimierz Dębnicki, Dr Aleksander D ubeński, Władysław  
Grabon, Dr Emanuel Iserzon, Adam Janowski, Dr. Jarosław  
Jurkiewicz, Tomasz Lidko, Sidmisiaw R ybck i, Zygfryd Sznek, 
Stefan Szudzińeki H en-yk Urbanowticz, Michał Waśkowski. 

SEKRET AR7 REDAKCJI: M ieczysław Booss.

T R E Ś Ć :
Str

Prof, Dr Jerzy Stefan Langrod —  Odpowiedzialność odszkodowawcza
w' prawie administracyjnym 106

Dr Teodor Swinarski —  Sądy obywatelskie 126
Dr Maiła® Buszyński —  N ow e zadania urzędów likwidacyjnych 134
Józef KlińsKi —  Normy p iaw a spółdzielczego 146
Prol. Dr Tadeusz Hi lar dwicz — Pr i vi legia cdiosa w ładzy w  postępowa­

niu administracyjnym 15*7
Jan K oścołek  — Odpowiedz alnośe cyw ilna urzędników w AngLi lei:
Inauguracja prac Polskiej Sekcji M v dzynaiodcwego Instytutu Nauk

Administracyjnych 174
Przegląd ustaw odawstwa 177
Przegląd czasop em i wydawnictw 179
Op n:e i porady pi awne 188
Krnmka 196



Prof. U. J . D r Je rzy  .S te fan  Lgngrcd N r 3

PFiOF. U. J. DR JERZY.STEFAN I ANGROD.

O ODPOWIEDZIALNOŚCI ODSZKODOWAWCZEJ W PRAW IE 
ADMINISTRACYJNYM U

I.

Przyjęcie tezy obciążającej państw o obowiązkiem praw nym  
vvTynagraazam a isztkod wyrządzonych aktyw nością jego organów 
wszelkiego rodzaju, a w szczególności organów adm inistracji, jest 
krańcow ym  zaprzeczeniem klasycznej i do niedaw na powszechnej 
koncepcji p raw a publicznego. W r. 1896 Laferiere (w t. 2 „Traite de 

la Ju r  diction acfcministimive e t des recours contenueux“) ustalił 
jeszcze z naciskiem  tezę odw rotną („Le propre de toute souverainete 
est de s‘impoaer a to,us s a n s  c d m p e n s a t i o  n “). W ydział 
praw ny U niw ersytetu w Jenie wypowiedział się w obszernym i w y­
czerpująco uzasadnionym  m emoriale z 14/6 1879 przeciw tem u obo­
wiązkowi państw a To samo stanowisko reprezentow ała naogół ju- 
dykatura porównawcza najwyższych m agistra tu r sądowych do po­
czątków  XX go wieku, a wiec już w okresie oddaw na ustalonego 
ustroju praworządnego. I o to  nagle teza uzasadniająca odpowie­
dzialność adm inistrującego państw a jako z a s a d ę  zaczęła ró ­
wnocześnie w rożnych ustrojach, zdobywać sobie praw o obyw atel­
stw a, urastając do roli „ultimae rationis“ .ustroju praworządnego. 
Dowody tego daje nam  przegląd całej aktywności państw owej 
w św ietle nowszej judykatu ry  sądowej. Na plan pierwszy wybija 
się w tym  względzie pretorska judykatura  franc R ady Stanu, gdyż 
w innych ustrojach właściwe są w tym  przedmiocie sądy cywilne, 
k tóre z na tu ry  rzeczy okazują w tym  zakresie mniej twórczej inicja­
tywy . Odnośnie więc całej sfery aktywności państw a, a szczególnie 
odnośnie adm inistracji, bez względu na domenę jej slktywności oraz 
na sposób przejaw iania się jej na zewnątrz, — z a s a d a  o d s z k o ­

1) Fragment z sys'em u pt. ^Instytucje prawa admin.“
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d o w a n i a  je-st dziełem ju d y k ata ry  sądów, a w pierwszym rzędzie 
francuskiej Rady Stanu”).

Jest więc rzeczą szczególnie charakterystyczną, że roz 
budow ę tej instytucji — o ile chodzi o jej fundam enty, a nie 
o regulację pewnych oderwanych m ateryj szczegółowych, •— 
zawdzięczamy r a c z e j  s ą d o m  niż ustawodawcy, co zapewnia 
jej dużą elastyczność, ale i nieunhcnioną płynność. Na uwagę zasłu­
guje zaś, jak  zobaczymy, zwłaszcza m onum entalny wkład sądownictwa 
we Francji, w stworzenie gmachu p u b l i c y s t y c z n e g o  o d  
s z k o d o w a n i a  jako najmłodszego działu praw a administracyj 
nego, wolnego tu taj naogół — w przeciwstawieniu do innych ustro­
jów  — od elem entu analogij cywilistycznych.

O ile chodzi o zakres w ym iaru sprawiedliwości a zwłaszcza usta­
wodawstwa. teza odpowiedzialności odszkodowawczej penetru je  nie­
śmiało : stosunkowo wolno, raczej tytułem  w yjątku uzasadnionego 
przede wszystkim istnieniem pozytywnych reguł przew idujących obo­
wiązek odszkodowania (np. ustaw y o odszkodowaniu za niesłuszne 
.‘(kazanie i oskarżenie itp.). Ale i pozatem  zanotować można na terenie 
judynarury  Rady Stanu z ostatnich lat pewne ślady dopuszczania 
w praktyce ide wynagrodzenia szkód zrządzonych u s t a w a m i  na 
ruszającym i indy w d ua lne  sytuacje praw ne np. przez nowe obciążenia 
fiskalne, socjalne itp. Adm inistracja wkracza w te sytuacje z woli 
ustawodawcy, przez co jednostka doznaje szkody nie dającej się prze­
widzieć (upoważnia to naukę praw a administracyjnego do trak tow a­
nia tej ewentualności jako szczególnego typu zastosowania-<>theorie 
de l i m p r e v i s , o n ‘: tam chodzi o wpfyw warunków gospodar­
czych, tutaj o wkroczenie administracji nie jako kontrahenta lecz jako 
.,w ładzy publicznej1' w interesie ogólnym 3).

Rada S tanu po długim okresie wykluczania wszelkiego od­
szkodowania w tym  związku (por. np. w yr. z 7/12 1894 
Cie Algei j nne) odrywa to zagadnienie od niepodlegają- 
cej jej kontroli l e g a l n o ś c i  ustawy, od respektu dla jej 
rangi w  hierarchii norm, a co za tym  idzie dla związanej z tym 
wartości im peratywnej jej postanowienień. S k u t k i  s z k o d l i w e  
d l a  j e d n o s t e k  doznają więc wyodrębnienia i oceny praw nej, 
ale tylko o tyle, o ille ustaw a odszkodowań-'a wyraźnie nie wyklucza 
(milczy w tym przedmiocie) a z sędziowskiej analizy intencji u s ta ­

-) Aujourckhui on peut affirmer que la respondssib lite la rt-gie 
1‘irrusponsa'bili-be l ‘exceiption. Grace surtoat a 1‘actikm pretorianne du Conseti 
d ‘Etat, le  prindpe de la responsaib 'li e de la p ussan ce publique est devenu
en un quart de s'ecle, 1‘une de regles fonidam enales du> droit pufolic 
franca.,s“... II progresise a pas de geant... powiada -wybitny monograf tego za_ 
gadmienia prof. Duez.

:!) Jest fo szczególna odmiana ,,f a i t  d u p r i n c  e“: por. Duez ,La 
responsaibiliiie de la puhsanee publique en dehors du conlrat“ 1938, str. 190 
i nast.
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wodawcy wynika, że wynagrodzenie szkód tego rodzaju leży w sferze 
jego zamiarów, a przynajm niej z nimi się nie kłóci. Dotyczy to za­
równo sytuacyj kontraktowych, jak  i pozakontraktow ycłd). W szcze­
gólności co się tyczy sytuacyj kontraktow ych należy odróżnić, czy 
ustaw a odnosi się bezpośrednio do pewnego' przem ysłu, przedsiębior­
stw a, al/bo pewnej kategorii operacyj, czy tez — przeciw n e — regia- 
luje generalnie całość stosunków danego typu. W pierwszym w ypad­
ku judykatura  ustala, że specjalny charakter aktu pozwala identyfi­
kować ją  z bezpośrednią m odyfkacją  kontraktu przez kontrahenta 
i żądać przywrócenia — przez w ypłatę odszkodowania — naruszonej 
równowagi finansowej ko n trak tu 5) ; w drugim  wypadxu Rada S tanu  
n e znalazła dotąd sposobności wypowiedzenia się w  tym  względzie6), 
gdyż czy to można było dane zmiany ustaw owe przewidzieć p rzy  za­
wieraniu kontraktu , czyto b rak  rzeezywdtego z a k ł ó c e n i a -  
r ó w n o w a g i  kontraktow ej rpozoStają tylko utrudnienia w  wy­
konywaniu ).

Natom iast o ile chodzi o zakres adm inktrow ania rozwój tej tezy 
— jak  zobaczymy — pobił wszystkie rekordy i ob jął całą  tę srerę- 
aktywności państw owej.

Stworzenie tak  szerokiej perspektyw y odpowiedzialności odszko­
dowawczej państw a łączy się ściśle z rozrostem  ekonomicznej aktyw ­
ności państw owej i z powstaniem  w skutek tego wielu nowych rodza­
jów  ryzyka dla ogółu narażonego co krok na szkody i s tra ty , w ym a­
gające w yrów nania w  imię słusznej i równej repartycji Obciążeń 
publicznych (proces „ s o c j a l i z a c j i  s z k ó  d“). Równocześnie 
decydującą rolę gra w tym związku przekształcenie filozoficznego 
poglądu na istotę państw a, tj. przejście z koncepcji imperialistycznej 
i m etafizycznej państw a-„żandarm a“ na teren  koncepcji rea l stycz­
nej i sol.darystycznej państw a-„przedsiębiorstwa", ,,zespołu służb 
publicznych" ( p r o c e s  „ d e m i s t y c y z a c j i  p a ń s t w  a“)„

4) Por. co do sytuacyj poza-konlraktowych np. wyr. R. St. z 8/8 1919 Verret 
i z 18 3 1927 Verret: us . z 7/8 1913 nakazuje gm nom  brać pod uwagę przy  
ustalaniu własnych zaopatrzeń em erytalnych także okres służby wojskowej 
jej organów samorządowych R S.anu stanęła na s ,anow sku, że nie było in­
tencją ustawodawcy oibc ążyć g m h y  ciężarami /n a n so w y m : odnośn e służby  
świadczonej dla całego państwa i wydatk em tym  obciążyła skarb pańs w a  
Wyr. R. Si .: z 14/1; 1938 S te  de p rod u ts laitłers La F leu rete: ustawa o pro­
dukcji przetworów mlecznych tak dalece dotknęła wyrąb an e kazeiny  
z  mleka, że aż f /k y c z n ie  przekreśliła ten dz ał przemysłu. Rada Sianu  
uzna a, że w yw ołuje to odpowiedzialność ,,de fa t de la lo .“.

B) por. np. wyr. R. St. z 17/II  1933 N ouvelle Cle Fobestlere Caiedonienne: 
ustawa skarbowa obciąża drzewo eksportowe z koionii opłatami i to w  czasie 
trwania konlraktu o eksploatację lasu w  danej kolonii.

6) Dawna judykahira odmawiała konsekwentnie przyznan a odszkodo-wa 
nia: por. np. wyr. z 10/1 1908 Nolret: R. St. odmawia przyznan a odszkodo_ 
wan a przed , ęo orcy, którego c.ężary wzrosły przez wejście w  życie jstaw y  
o wypadkach przy pracy i wyr. z 15/12 1932 Amoureux c a Wille de Caieaur 
analog, sytuacja w  związku z ubezpieczeniem społecznym.
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Znane przekształcenie poglądu na konsekwencje prawne s u w e ­
r e n n o ś ć :  państw a praworządnego, łączące się z wcieleniem jego
aktywności w szranki porządku prawnego, m usiało z czasem wywo­
łać tak  ważne następstw a w dziedzinie, zabezpieczenia jednostki 
przed szkodą m ajątkow ą grożącą jej w toku i z powodu tej aktyw? 
ności, i to pomimo „nadrzędności1* tej ostatniej j bez -względu na 
kształt, w jaki się ona przyobleka.

Realizując tę  odpowiedzialność — w postaci jednorazowego po- 
srycia gotówkowego lub renty  — za szkody wyrządzone aktyw no­
ścią adm im stracyiną posłużono się mechanicznym  indem nizacyjnym  
rozw iniętym  na terenie praw a pryw atnego i zastosowanym w różny 
sposob w rozm aitych typach ustrojów  w odniesieniu do administracji. 
Na tym  tle zarysow ują się w tym  związku irzy zasadnicze problemy 
decydujące o zrozumiemu tej odpowiedzialności: a) problem  odpo­
wiedzialności odszkodowawczej z b i o r o w o ś c i  jako tak :ej 
(osoby praw nej) za szkody tego rodzaju (odpowiedz-'alność „kolek 
•rywna“); b) problem  odpowiedzialności odszkodowawczej działają­
cego o r g a n u  (odpowiedzialność osobista); c) problem  w z a- 
j e m n e g o  s t o s u n k u  tych dwóch odpowiedzialności.

Chodzi tu o praw o poszkodowanego do domagań-'a się od zbioro. 
wości wynagrodzenia wyrządzonej mu przez admin istrację szkody 
Obojętne jest przy tym  zarówno, j a (k a z b i o r o w o ś ć  ponosi 
t,ę odpowiedzialność (w szczeg. państwo czy -samorząd), jak  i charak­
ter tej odpowiedzialności ( d e f i n i t y w n y ,  tj. ostateczny, bez 
regresu, — czy p r o w i z o r y c z n y ,  tj. tylko wyręczający „na 
zewnątrz**, z „wewnętrznym** regresem  do .winnego** organu). Gra 
tu  więc rclę tylko punkt w :dzenia, poszkodowanego, a nie ostateczny 
rozkład ciężarów, związanych z ponoszeniem tej odpowiedzialności. 
W razie odpowiedzialności kolektywnej odpowiada „na zewnątrz** 
m ają tek  zbiorowy, tzn. w istocie rzeczy ogół jego członków (dlatego 
określenia: ssier‘a i Duez‘a „responsabilite d e 1 a
p u i s s a n c e  p u b l i q u  e“, Bonnard‘a „responsabilite d e 
i‘a d m i n i s t r a t i o  n “, Rolland‘a „responsabilite d u  s e r- 
v  i c e p u b 1 i q u e “ ilp. t e o r e t y c z n i e  w ydają  się nie 
do utrzym ania). Pokrycie dla tych obowi ązików pralniczych kryje się 
globalnie w finansach pubbcznycb bez repartycji socjalnej jakiego­
kolwiek rodzaju.

I odpowiedzialność „kolektywna** (bez względu na jej charakter 
definityw ny czy prowizoryczny) podlega ,jak większość instytucyj 
urządzających aktywność adm inistracyjną — dwojakiemu reg  mfc‘owj 
praw nem u: z jednej strony reguluje ją  praw o pryw atne (przepisy 
kodeksów cywilnych o odszkodowaniu: por. art. 134—167 polsk. ko 
deksu zobowiązań), tzn. te same przep:sy, które norm ują wzajem ną 
oupowledz.alność osób prywatnych: z drugiej strony poddana jest ona 
praw u adm inistracyjnem u, w którym  judykatura  sądów tworzy osob­
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ne reguły odszkodowawcze dostosowane do szczególnych w jlnogów  
tej dziedziny praw a („odszkodowanie publicystyczne'11). Ten d rab in ., 
praw ny jest i tu ta j nieuniknionym następstw om  odmienności sy tua­
cji, różnic bazy, niemożności podporządkowania w szeregu istotnych 
punktów  dzledz ny adm inistrow ania pod sztywne ramy abstrakcyj 
cywilistycznych. W szczególności stosowanie przepisów praw a cy­
wilnego o c r y  n a c h n i e d o z w o l o n y c h  jest wogóle n ie­
możliwe odnośnie całej praw nie niew adl.w ej aktywności publicznej.

Ale i odnośnie tak ej aktywności w a d l i w e j  niepodobna 
stosować przepisów praw a cywilnego o o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
z a  c u d z i e  c z y n y ,  skoro węzeł łączący zbiorowość z organem  — 
spraw cą szkody, w yłam uje się w praw ie adm inistracyjnym  spod sza 
blonów cy wilistycznych. W reszc'e i przepisy o o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i  z a  w ł a s n e  c z y n y  ni-e rozwiążą z na tu ry  rzeczy za­
gadnienia odpowiedzialności k o l e k t y w n e j ,  nie mówiąc już
0 tym, że łączą one obowiązek odszkodowania z istnieniem winy,, albo 
przynajm niej rozmyślncści lub niedbalstw a. Tymczasem problem  
z a w i n i e n i a  organu aan rn istrac ji nie meże być kopiowany 
z wzorów praw a cywilnego dostosowanych do stosunków między 
jednostkami, skoro z jednej strony wypada go tu  traktow ać ł a- 
g o d n i e j  (wobec ciążącego' na zb orowości obowiązku twórczej 
alktywności adrrónistracyjnej w interesie publicznym. związania on  
ganów obowiązkiem dyscypl ny służbowej i rozległości zadań adnr- 
nistrujących, z drugiej s u r o w i e j  (wobec ważności i rozm ia­
rów tej aktywności oraz używanych tu  zwykle środków technicznych
1 powagi szkód, jakim i ona grozi ogółow' oraz wobec przywilejów, 
z jakich adm inistracja kprzysta w toku tej aktywności), a więc w każ­
dym raz?e i n a c z e j  niż w obroce  pryw atnym  Nie może więc 
być mowy p mechanicznym n aw :ązvwaniu do tekstów praw a cywil' 
nego o w ynagrodzeniu szkody, zwłaszcza, że niema w r.ich oparcia 
dla dostatecznej odpowiedzialności c z y s t o  p r z y c z y n o w e j  
za szkody bynajm niej niezawinione, a tylko będące „pochodzenia ad- 
nrnis-tracyjnego11, tzn. spowodowane czyto aktywnością organu ad- 
m;n stracji,,czyto przez rzecz publiczną, albo wogóle rzecą użytkow a­
ną przez adm inistrację, a więc w ynikające przedmiotowo z faktu 
adm ńrstrow am a („un fait de service public11: form uła R. St. w wyr. 
z 9/3 1917 P revćleau  i w. in.). Zbliżoną, choć pojęciowo węższą kon­
strukcję praw ną spotykam y w kodeksach cywilnych odnośnie odpo­
wiedzialność'1 właścicieli przedsiębiorstw, zakładów, oraz m echanicz­
nych środków komunikacji, wpraw .anych w ruch zapomocą sił p ”zv- 
rody (pary, gazu, elektryczności, wody itp.) za szkody wyrządzone 
komukolwiek na osobie lub m ieniu w związku z użyciem tych sił, 
z wszystkimi reperkusjam i tej konstrukcji w dziedzinie odwrócenia 
ciężaru dowodowego itp. (to osta tn ie  gra z natury  rzeczy szczególną 
rolę w prawie adm inistracyjnym  ze względu na częstą trudno ;ć prze­
prowadzenia d o w o d u  w i n y w związku z rozkładem i zazę­
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bianiem s ę odpowiedzialności organów ). W konsekwencji więc tych 
różnic podejścia zasadn czej naturję odpowiedzialność odszkodowaw­
cza osób praw nych praw a publicznego — po dłuższym okresie utrzy 
mujących się wciąż w ahań nauk. i judykatury  — straciła w z a s a ­
d z i e  swój charak ter cywilistyczny, tzn. swe oparcie w praw ie cy­
wilnymi. To ostatnie zostało o tyle w praktyce ograniczone do roli 
naogół raczej w tórnej, że zacieśirone w szczególności do gestii m a­
ją tku  fiskalnego („rzeczy pryw atnych11), i dc pryw atnej gestii służby 
publicznej, do odszkodowania za zam achy przeciw własności p ryw at­
nej ,do odpowiedzialności w związku z prestacyjną aktywnością ad 
m m :straeji o charakterze przem ysłow ym  lub handlow ym  i do w y r  
padkow szczególnych opartych z mocy wyraźnego przepisu ustaw y 
na bazie cywdistycznej.

W ytyczne konkretnych granic tych dwóch sfer zastosowania 
prawa, jest, jak  wszędzie w piaw ie adm inistracyjnym , rzeczą deli­
katną i trudną, hhe może i tu  w ystarczyć sam o pojecie s ł u ż b y  
p u b l i c z n e j ,  skoro praw o cywilne wkracza także w  domenę 
aktywności tego rodzaju. Nie można także sięgać do pozytywnych 
kodyf.kacyj, skoro na terenie praw a adm inistracyjnego m am y prze­
ważnie do c z y n ien i z praw em  zwyczajowym. Zwykle zawodzi 
i wzgiąd na kom petencję sądów. Atoli w e  F r a n c j i  — dzięki 
francuskiem u ,,Teg'me adm inistratif“ — doniosłym wskaźnikiem 
orientacyjnym  jest tu  kom petencja sądownictwa adm inistracyjnego, 
które w drodze ciekawej ewolucji judykatu ry  stopniowo wzięły 

swe ręce — („contentieux de pleine ju rid :ction“) nieomal całokształt 
sporów odszkodowawczych odbiegających co do ich bazy praw nej od 
źródeł cywilistycznych. Rada Sianu oparła  się w tym  związku na 
dekretach z 17>1 1700 i z 26 9 1793 o długach państw a i w sław nym  
wyroku z 6/12 1885 Rotschild ustaliła tezę przejętą  i u trw aloną na­
stępnie znanym  wyrokiem  Tryb. Kom p z 8/8 1873 B l a n c o ,  że 
stosunki państw a i organów  jego adm inistracji z jednostkam i p ry ­
watnymi nie mogą pozostawać pcd rządem  praw a cywilnego pom y­
ślanego dla regulowania wzajem nych stosunków jednostek i że w  ślad 
za tym  zasada odpowiedzialności państw a za winę, niedbalstw a lub 
błąd organu administracji nie jest am powszechna, ani absolutna, ale 
ulega m odyfikacjom, zależnie od na tu ry  i potrzeb każdej z poszczegól­
nych służb, oraz od konieczności pogodzenia p raw  państw a z upraw ­
nieniam i pryw atnym i („la reisponsabilite de l ‘E ta t a ses regies 
spec u los qui varien t suivant les besoins du service‘‘). W ślad za tym 
Rada Stanu daw kuje m iarę wartościowania, win w  zależności od so­
cjalnej wagi danego działu służby, trudności gestii, jej niebezpieczeń­
stw a dla ogółu (Wyr. R. St. z 5/12 1941 Gompertz: rew izja i opie­
czę to w an i w czas'e wojny przez organy wojskowe — tylko „faute 
d‘une exceptionnelle gravite“ uzasadnia odpowiedzialność państw a; 
wyr. R. St. z 27/12 1938 Loyeux: służba policyjna — tylko „faute 
lourde“ uzasadnia odp>ow;edzialność państw a; wyr. z- 30 3 1938 Si­
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n,api: ,.faute g iave“, albo wyr, z 29/7 1925 Lengrad: „faute m anifesre 
d ‘une particuliere graWte“). Tu należą także techniczne trudności 
służby (np. wyr. R. St. z 22/5 1955 Ste Fhilippe et M culeyre: odpo­
wiedzialność m iasta za katastrofę żyw błow ą pogorszoną z w iny cięż 
kjspj — „faute lourde“ — miejskiej służby pożarnej) itp. Inaczej gdy 
pewne działy służby nie m ają  tych cech; w tedy wina jakiegokolwiek 
stopnia skutkuje odpowiedzialność. Jeszcze inaczej, gdy aktywność 
administracji jest szczególnie niebezpieczna, gdyż w tedy wystarczy 
dla istrrenia odpowiedzialności b rak  należytej przezorności ,(por. 
np. wyr. R. St. % 26/1 1938 Dame Hugonnier pozwolono spacerować 
samej wychowance miejskiego zakładu dla głuchoniemych =  ,,faute 
lourde"; w yr. z 28/4 1938 Lam bert: w ypadek w szkole publ. spowo­
dowany ekspolzją kolby szklanej w toku doświadczeń w skutek bra 
ku udpowiedniego zabezpieczenia; wyr. z 26/11 1931 D -ue Brisset; 
gmina zezwala na ognie sztuczne eso-bom nie dającym odpowiednich 
gw arancyj technicznych i sam a nie pilnuje środkow bezpieczeń­
stw a =  „faute grave“T). Równocześnie — co jest szczególnie istotne— 
w m iejsce tekstów  praw a cyw lnego Rada Stanu przyjęła jako „nie­
pisaną" bazę tej odpowiedzialności tę samą zasadę słuszności, która 
dyktow ała ustaw odaw cy cywólnemu przepisy o odszkodowaniu, atoli 
stosuje ją  bezpośrednio, tzn. bez szukania oparcia w  tekście praw a 
pozytywnego (C‘est une leg:slation d‘eqtm e e- non de a ro !t ec r't“ : 
uwagi Romieu do wyr. R. St. z 21/6 1895 Cames). Stało- się te  punk 
tern wyjścia ogromnie płodnego rozwoju instytucji odpowiedzialności 
publicystycznej w  francuskim  praw ie adm inistracyjnym , jednego 
z najw iększych przykładów  iście pretorskiej aktywności sądownic­
twa adm nistracyjnego, jako „wtórnego -ustawodawcy". Samodziel­
ność tej instytucji polega- i na odrębności bazy oraz jej genezy 
(„responsabilite juTisprudentielle"), i na odmienności szeregu isto t­
nych reguł, co nie uchyla możliwości podobieństwa, a nawet iden­
tyczności niektórych spośród nich, i wreszcie na swoistości ewolucj. 
judykatury , zdążającej konsekwentnie, k iok  po ikroku, do zapew nie­
nia jednostce odszkodowania na całym obszarze aktywność , adn/ni- 
stracyjnej. W N i e m c z e c h ,  gdzie — m-iuno istnienia sądownie 
tw a administracyjnego u trzym uje się — w zakresie jpj odpowiedzial­
ności wyłączna kom petencja sądów7 cywilnych odpada w skaźirk 
orientacyjny wysnuty z kompetencji sądów, a jednak  zgocine jesl 
naogół stanowisko nauki i judykatury , że m a tu zastosowanie prawe 
adm m stracyjne (por. Fleiner: str 291 n; odmiennie; Goldschirńdt 
Rechsgrund. und Rechstnatur der staatlichen Entchadigungspflicht"

' )  WaLne (191): ,les exeraples moniren que la jurisprudence du ConseU 
d‘Etat isait s"adapter avec beaucoup de soupie&se su x  circons ances tres 
dwerses dans ’esquelles peuven se poser les ąuestiotis de responsab J-łe, er. 
conc lier, countne le  ^oulait 1‘arret Blanco, les e x !igerices de 1‘equitó avec le» 
necessltes des serw ces pumra?“.
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Festgabe f. Gierke 1910). W P o l s c e  i w  szeregu krajów  sukce­
syjnych poaustriack:ch judykatura sądów cywilnych przechodzi jesz­
cze wciąż uproczywie do porządku nad publicystycznym  charakte 
rem tej odpowiedzialności (choć niejednokrotnie wyraźnie zdaje so 
bie z niego spraw ę) i u s lu je  ją  wtłoczyć w często zgoła n.eadekwat 
ne ram y zasad cywilistycznych jako bazy (Por. liter: cyt. u  Ruz;ck> 
Die Entschadigunsklage wregen ubler cbriigkeitlicher V erw altung“ 

1913 i u  autora „Praworządność w  problem ie odszkodowania. Odpo­
wiedzialność państw a za działania jego organów“ 1926). O ile więc 
wszędzie widzimy neunikm&ne w ahania w  zakresie deiumitacji tych 
dwóch sfer praw nych, o tyle Francja daje nam najdalej idący przy 
kład wykształcenia samodzielnej prawno-adm inistracyjnej odpowie­
dzialności odszkodowawczej, jako doniosłego wzoru dla p raw a po­
równawczego. Pozwala to np. Duez‘owi traktow ać te  zasady praw a 
administracyjnego francuskiego jako ,,droit c o m m  u  n de la 
m atiere", co może nie koresponduje ściśle z u trzym ującym  się 
i w  tym przedmiocie dualizmem  praw nym , ale charakteryzuje  nam 
dobitn 'e konieczność oparc'a studium  rej instytucji praw a administra 
cyjnego na zdobyczach judykatury  Rady Stanu.

W arunkiem  istwenia tej odpowiedzialności ]est:
a) o d n o ś n i e  s z k o d y  (bez istnienia której niem a od­

powiedzialność.), że muisi być ona: a l)  a k t u a l n a  (nie ewentual 
na, a2) zamachem na pew ne w a r t o ś c i  s p o ł e c z n e ,  (nie 
•tylko czysto csob ste, obce w założeniu życiu zbiorowem u); a3) w  za- 
sadzm m a t e r i a l n a  (bez względu na to, czy dotyka czyjejś 
Osoby, czy rzeczy ruch. mej, czy nieruchom ej; tylko od względnie 
niedawna (por. Duez: „les larm es ne se monayentt pas“) dopuszcza 
sie w ograniczonym  zakresie szkodę m o r a l n ą ,  w ynagradzaną 
czyic tylko ppd postacią zw rotu wydatków, (wyr. R St, z 12/7 1912 
A bbe’Perfere), czy sym bol5 czneglo franka (wyr. R. St. z 21/2 1936 
D-eiłe D.). czy też łącznie ze'szlkoda m aterialną (w yr R. St. z 27/1 
1,933 A z'bert), choćpy naw et rozchodziło s 'ę  o preitium dolor:s spad­
kobierców ofiary  śmiertelnego w ypadku ((feparaFon de tronbles de 
toute natu rę  apportes dans les conditions d‘existence des suiva«ts“ : 
wvr. R. St z 25/? 1919 G uinct); a4) wreszcie w tym  sensie s p e- 
-c j a 1 n a, (aby z jednej strony nie pokryw ała się z norm alnym , 
(a więc i n  edoiść poważnym: ..simple gene“) uszczerbkiem powszech­
nym  (jakgdyby .„wyrównanym" tkorzy smarni odnoszonymi nawzajem 
przez ogół z aktywności adm inistracyjnej), a równocześnie z drugiej 
strony była w pewnej m ierze o tyle zindywidualizowana, aby me do­
tyczyła np. całej klasy lub korporacjifalbo regionu (zniesienie mostu).

b) o d n o ś n i e  o f i a r y :  poszkodowany może powołać się 
tylko na naruszenie s y t u a c j i  l e g a l n e j ,  znajdującej swe 
wyraźne oparcie na bazie praw nej, chroń,ącej norm alnie sytuacje 
tego typu („ist!tuat:'on legitim e"). I tak  R. St. wyrokiem  z 11/5 192? 
D-lle Rucheton odmówiła — pnm  mo swej stałej tendencji do libe
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'id lizm u w ochronie poszkodowanych — przyznania odszkodowania 
konKubinie w związku ze spowodowaną przez -samochód w ojskowy 
śmiercią mężczyzny żyjącego 7. nią w konbinacie (w yjątkow a ochro 
na praw na konkubiny istnieje zato w sytuacjach anorm alnych. np 
odnośnie praw a do zasiłków w czas e w ojny); w w yroku z T/l  1927 
Valery R. St. zajęła podobne stanowisko odnośnie p raw  m atki aztec­
ka nieślubnego.

c) O d n o ś n i e  „ a d m i n i s t r a c y j n e j  g e n e z y 1, 
s z k o d y :  szkoda .musi pozostawać w b e z p o ś r e d n i m  
z w i ą z k u p r z y c z y n o w y m  z aktyw nością administracji 
(„lien d .rect“). Niema więc odpowiedzialność tak  wtedy, gdy szkoda 
jest wogóle obca tej aktywności, jak  i w tedy gdy wprawdzie gene­
tycznie się z nią łączy, atoli związek ten jest tak  dalece pośredni 
i przypadkowy, że nie może obarczyć danej osoby praw nej, k tórą ad­
m inistracja przedstaw ia. To ostatnie jest z jednej strony konsekwen­
cją ochiony finansów publicznych przed obarczeniem  ich ryzykiem 
odpowiedzialności za różnie zdarzenia wtórnie związane z adm inistro­
waniem. a z d rug :ej wynika z niepokonalnych w tym  wypadku tru d ­
ności natury  dowodowej związanych z ocenianiem rzeczyw 'stego 
wpływu poszczególnych okoliczności na falkt szkody. I tak np. R. St. 
wyrokiem z 31, 10 192C Pernot odm aw ia przyznania odszkodowania 
za szkodę wyrządzoną ruchem  samochodu w czasie egzaminu szo- 
ferskiego; w braku .s.czywi-stej winy egzaminatora sądownictwo ad­
m inistracyjne nie widzi możliwości ustalenia, w jakiej mierze w ypa­
dek może obarczyć odpowiedzialnością osobę praw a publicznego. 
Natomiast obojętne jest dla p r b leniu odpowiedzialności: jaki cha­
rak ter m a dana aktywność adm nistracy jna  (rodzaj służlby), jakie 
stanowisko w iTerarchji- zajm uje dany urząd, czy organ, jak :m 
„aktnm“ szkodę-iwyrządzono (prawnym , czy m aterialnym , a wśród 
praw nych: indywidualnym , czy ogólnym, tym  ostatnim  jednak  o jtyłe. 
o ile szkoda może być w yspecjalizow ana), czy cllitywnsść w yrządza­
jąca szkodę była pozytywna, czy negatyw na (ta ostatnia polegająca 
na zaniechaniu należytej ostrożności, albo na przerw ie ciągłość, 
służby,- lub na system atycznym  zaniechaniu w ykonana  ustaw y), czy 
wreszcie chodzi tu o nsrm y jednostronne. c’zy też o kontrak ty  admi- 
irs tracy jne  (por. wyr. R. St. z 4/3 1.910 Therend).

d) o 4  n o ś n  i e m e c h a n i z m u  o d p o w i e d z i a ł  
n o ś c i, tzn. odnośnie prawnie- charakterystycznych cech, tkw ią­
cych u podstaw odpowiedzialności aktywności adm .nistracjl powodu­
jącej szkodę: musi — obok warunków stałych i powszechnych, wska 
zanych pod a) — c) istnieć jeden z dalszych dwóch w arunków  zm:en 
nych i . s z c z e g ó l n y c h ,  obracających si.ę mianowicie w ram ach 
następujących hipotez:

.dl) odpowiedzialność wląsfc się z istnieniem winy organu adm ini­
stracji, jako pczyczyny szkody (oto główna dziedzina odpowiedzial­
ności administracji, dla której Rada Stanu buduje w łasną teorię



N r 3 O odpowiedzialność: odszkidow . w praw ie a d m n _ ir . U5

„ w i n y  'łnżby  publicznej11) ; riż) ale odpowiedzialność—jak  wiemy—■ 
może się  wiązać także z pow stairem  szkody spowoodwanej aktyw  
nością administracji naw et niewadliwą, bez elem entu czyjejkolwiek 
winy, tzn. z m omentem  administrowania „na własne niebezp.eczeń- 
stwo“ (R. St. buduje tu  wszechstronną teorię „ r y z y k a  admini­
stracyjnego11) c!3) wreszcie możliwa jest hipoteza „mieszana11 w tym 
znaczeniu, że. odpowiedzialność łączy się z . . d o m n i e m a n i e m  
w i n f !‘ (poszkodowany n ;e musi udow adn'sć winy organu, bo do­
wód ten jest zastąpiony danin emaniem atoli adm inistra­
cja może obaiić domniemanie, t. zn. odciążyć się, w y­
mazując swą niewinność i stw arza kombinację hipotez „winy11 
i „ryzyka11, (skłania się ona w  tym  lub tam tym  kierunku, 
zależnie on inteneyj ustawodawcy, a zwłaszcza statystycznie 
wykazanego praw dopodobieństwa winy, albo tylko tendencji do za 
spo.kojeńa poczucia słuszności). W p i e r w s z e j  z tych h :po 
tez sądownictwo adm inistracyjne ocenia niewadliwość aktywności, 
w daje się więc w szczegółową analizę elem entów jej ważności, 
w d r u g i e j  z nich poprzestaje na badamiu węzła przyczynowości, 
nie wykracza więc zasadniczo poza ocenę możności przypisania d a ­
nego zdarzenia adm inistracji („fait de TAdminiotiation11), w t r z e ­
c i e j  postępuje w jeden z tych dwóch sposobów, zależire od kon­
kretnego typu odpow'edzialneści. Każda z tych hipotez wymaga 
zw 'j złego zanalizowania

ad d l)  Idzie tu  o odpowiedzialność z a  c u d z e  c z y n vf 
gdyż jeden podmiot odpow:ada tu  za drugi, mianowicie zorgamzo 
wana grupa społeczna ponosi odpowiedzialność za zdarzenia, których 
ona sam a nie spowodowała, ale które spowodował kto inny (=  organ 
danej zbiorowości). Idzie tu ponadto o istnienie w i n y ,  ale nie 
winy podmiotu ponoszącego odpowiedzialność, lecz w iny „cudzej11. 
,,W i n n y 11 i „ o d p o w i e d z i a l n y 11 „rozdzielają Odpo­
wiedzialność więc opiera się na winie, k tóra jest warunkiem , ale nie 
na w ł a s n e j  w i n i e o d p o w i e d z i a l n e g o :  nie jest to 
więc odpow iedz’alność z a wi n ę, wina jest tylko istotnym  ele 
m entem  odpowiedzialności nawiązującej d o  j a k o ś c i  a u t o  
r a, t. .zn. do jego charakteru  praw nego jako organu aćlministracji, 
dó swoistości węzła, lączącegó w i n n  e gi o z o d p o w i e  
d z i a l n y m .

Idzk tu o koncepcję oryginalną, nieskopiowaną bynajm niej 
w praw ic francuskim  z. cywilistycznego mechanizmu odszkodowaw­
czego (art. 1384 Kod. Napoi.), ale stw orzoną niezależnie judykaturą  
sądow nictw a adm inistracyjnego dla p raw a administracyjnego (por. 
pouczającą puleinikę LucheLa „Lćarret Blanco11 1935 i Duez‘a „La 
l esponsab lite de la puissance publiąue11 2 wyd. 1938, str. 20 ( nast ). 
Wedle tej (koncepcji odpowiedzialność tego typu ciąży zawsze, n a- 
w e t  w  b r a k u  w y r a ź n e j  r e g u ł y  u s t a w o w e j ,  
na osobie praw nej praw a publicznego za szkody wyrządzone jednost
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ce z  winy organu administracji, w toku jej aktywności, byle —- 
oprócz swoistego związku z charakterem  i funkcją organu, — posia­
dało pewien — im ienny w zależności od okoliczności — stopień p o- 
w a g  i. Analiza tych elem entów prowadzi do następujących kon- 
kluzyj:

a) jeżeli się mówi, że chodź, tu  o aikiywnośc organu administracji, 
to nie należy tego brać dosłownie w  sensie organizacyjnym . Z j e d ­
n e j  strony mogą tu  bowiem wchodzie ewent. w rachubę i pewne 
kategorie „kolaboracjom zmu“, zn. osób pryw atnych kolaborujących 
z adm nistracją, w szczególności: 1) p r z e d s i ę b i o r c y  r o ­
b ó t  p u b l i c z n y c h .  (Wyr. R. St. z 7/5 1918 P lćsant, z 13* 6 1928 
Ste ind. et agr.cole de la Somme), ze względu na aktywność ktorego 
odpowiedzialność państw a nie różni się niczym od takiejże odpowie­
dz. alności za roboty prowadzone we w łasnym  zarządzie (regie);
2) ( k o n c e s j o n a r i u s z a  służby publicznej (wyr. R. St. z 28/1 
1921 C-c:e P. L. M .), ale tego tylko s u b s y d i a r n i e ,  tzn. w ra ­
zie ni e wyst ar c z a ino s c i koncesjonariusza (niema natom iast np. odpo­
wiedzialności „kolektyw nej14 za aktywność osób pryw atnych, korzy­
stających z pozwoleń policyjnych i pozostających pod kontrolą ad 
m in stracji i tp .) ; 3) p r y w a t n e g o  z r z e s z e n i a ,  organi­
zującego zawody kilku straży  ogniowych (w yr. R. St. z 16/3 1945
Dauriac) i w. i. Rczwoj demokracji w ciągu 19 i 20 w. — powiada 
Waline (w Rev. tfu Dr. publ. 1947, sbr. 102) — pociągnął powoli za 
sobą udział jednostek pryw atnych w adm inistracjidnie tylko pośred 
nio (drogą wyborów),’ ale i w prost przez udział w funkcjonow aniu 
służb publicznych. D oktryna nie przestudiow ała dotychczas proble­
mów wyynikłych z dostateczną uwagą, a i judykatura  jest jeszcze peł­
na wahania. Z drugiej strony pewien znany typ aktywności organów 
rządowych, (a także i adm inistracji), nranow icie „akty rządowe44 
(,,actes de gouvernem ent“) nie pociąga za sobą w z a s a d z i e  
nie ty 31(0 sądowej kontroli ważności, ale i odpowiedzialności odszko­
dowawczej (konsekw entne stanowisko R. St. sprzed roku 1923). 
Atol: odnośnie tej ostatniej francuska nauka praw a adnrnistracyj- 
nego (Jeze, Haurlou, Duezj wysuw a postulat fundam entalnej refor­
my, idącej wt kierunku ziówmama tych aktów z innymi, o ile chodzi 
o wyrów nanie w  imię słuszności ofiar nałożonych na jednostki w  in 
teres’e zbioręwmsci. Atol; nie mieściłoby się ono w rantach odpowie­
dz alncści za winę organu, której sąduwnictwm adm inistracyjne me 
mogłoby w tym  rodzaju spraw  badać i oceniać, co łączy się z poli­
tycznym przede w^szystK m  charakterem  tej aktywności; ślady p rak  
tycznego zastosowania tych sugeslyj doktrvnalnycn odnajdujemy 
w judykaturze Rady S tanu  (w yrok z 30/11 1923 C o u i t e a s ) .  Poza- 
Lem Rada Stanu reprezentuje zapatrywanie, że jeżeli szkoda pow stała 
równocześnie z alktu „rządowego44 i z  a k t u  i n n e g o  t y p u ,  
sędzia ma dążyć do ustalenia, czy, abstrahując od aktu „rządowego44,
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nie można przypisać szkody tem u innemu aktowi (wyr. R. St z 7/9 
1945 S-te W orms & C-ie).

b) Jeżeli się mówi, że źródłem  odpowiedzialności jest w i n a  
organu adm inistracji, to i tego nie należy brać dosłownie w tym  s e r ­
sie, jakoby organ  ten m usiał być oznaczony i zidentyfikowany- wina 
(zawsze „ludzka" =  w :na organow) może być „anonimowa" i „nie­
zidentyfikowana", a więc mieć aspeki czysto p r z e d m i o t o w y  
(„faute de service pub i e"), t. zu. może polegać w ogolę na niepra- 
wdłowytm  zachowaniu się danego dz‘aru służby, na odstępstwie od 
zasad, m ających rządzić aktywnością (działaniem i zaniechaniem) 
administracji („On a a juger l e  s e r v i c e  et non 1‘ a g e n t" 
powiada Bonnard; por. zwłaszcza wyr. R. St. z 3'2 1911 A uguret) 
Jest to założenie przekraczające zasięg reguł praw a cywilnego o od 
sikodow am u, a charatkeryzujące się tym, że z jednej strony jest wol­
ne  od p erw iastków  winy w rozum ieniu m oralnym  (niema wnikania 
w  intencję organu, wglądania w jego sumienie, moralnego potępienia 
go), a nawiązuje tylko i jedyn e ao zewnętrznego zachowania się 
(„wina praw na"),, z drugiej zaś strony ułatw ia poszkodowanemu do 
chodzenie jego roszczeń, bo zwalnia go od obowiązku udowodnienia 
winy indywidualnej, pozwalając m u poprzestać na wykazaniu, jako 
przyczyny szkody, wadliwej organizacji lub aktywności acta inistra- 
cji (np. brak nadzoru, usterki czujności, opóźnianie, złe utrzym anie 
lokali, urządzeń, inw entarza ifp.). Mowa tu  przytem : zarówno o ad­
m inistracji rządowej, jak  samorządowej; zarówno o aktywności 
praw nej, jak  „m aterialnej"; zarówno o działaniach (culpa in 
committendo: aktach praw nych, nieważnych, bo dotkniętych wadli- 
wościami praw nym ’ różnego rodzaju lub aktywności t e c h n i c z -  
n  e j, nic-przezomej, nieostrożnej, niedbałej itd .), jak  o zaniecha- 
niach (culpa in om ittendo); zarówno o obrazie zasad praw a pozy 
tywnego, jak  zwyczajowego; zaiowno o odpowiedzialności p o c h o 
d z e n  i a moralnego, religijnego, jak  estetycznego i technicznego, 
byle ona stała s ę odpowiedzialnością praw ną, której zasady składają 
się na istny „kodeks" popraw nej aktywności adm inistracyjnej.

Przykładam i culpae in committendo mogą być: odnośnie „aktów 
p r a w n y c h "  m. in.: nielegalny zakaz zgromadzenia, l/ep iaw id ło  
we zajęcie egzekucyjne, autoryzacja nielegalnego zrzeszenia lub 
przedsięwzięcia, bezpodstawna odmowa udzielenia pozwolenia por- 
cyjnego; odnośn e ,,aktowr m  a t e r i a 1 n y c h“ m. in t spowodo­
wanie śm ierci w toku ćwiczeń arty leryjskich z powodu użycia niesie 
pych pocisków’, albo prowadzenia strzelania w  kierunku, niestrzeżo­
nej drogi publicznej, wadliwe wykonanie robót publicznych, upadek 
samolotu wojskowego wskutek nieostrożnego pilotażu.

Przykładam i culpae m om ittendo mogą być: odnośnie „aktów
p r  a w  n y c h “ m. in.: długotrw ała bezczynność („retard  d‘agir“) 
np. przez system atyczne niewykonywanie odnośnie pewnej osoby 
decyzji, lub rozporządzenia, (a nie ustaw y niewprowadzonej wogóle
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w życie, pod kontrolą parlam entu), albo przez „opózn enie“ w zwol- 
n ie n u  ze służby żołnierza, k tó ry  się zaciągnął nielegalnie, w  przeka­
zaniu reklam acji itp.; odnośnie Jaktów  ma t o r  i a 1 n  y c h “ m. in,: 
nienależyty dozór służb 'którym poruczono opiekę nad pewnym: ka- 
tegoram i osób: uczniów szkolnych, żołnierzy, skazanych, obłąkanych, 
osadzonych w zakładzie itp.lf* zaniechanie pew nych robót publicz­
nych lub usterki w otrzym aniu dróg publicznych; w należytej sygna­
lizacji przeszkód ruchu itp.

Stopień powag' zawinienia (gravite de la faute) jako aalszy 
w arunek jest ograniczeniem rozc:ągłości odpowiedzialności za winę: 
bo nie każda wina pociąga za sobą autom atycznie tę odpowiedzial­
ność, gdyż to musiałoby w konsekwencji pociągnąć za sobą sparał'- 
żowanie aktywności adm inistracyjnej psychologiczną obawą tej od- 
pow :edz alności z jednej strony, a finansowym  przeciążeniem fundu­
szów publicznych, nadm iernym i ciężaranr związanymi z przesadny­
mi rozm iaiam i tej odpowiedzialności z drugiej strony. Tylico taka 
wina (błąd, zan:edbanie, cpuszczen'e, opóźnienie itp.) rodz- odpowie­
dzialność „kolektywną", k tóra przekracza pewne minimum  ustalone 
w systemie stw orzonym  serią wyroków ustalających in concreto k a ­
talog powagi win. Oto jedna z istotnych przyczyn szukania własnej 
praw no-adm urstracyjnej bazy tej odpowiedzialności, a nieposług) 
wania się nieadekwatnym  schem atem  cywdistycznej gradacji w ’n 
w regułach praw a cvwiinego o odszkodowaniu. W szczególność1 zaś 
elem ent tej „powagi" (stopu,a zawinienia) waha się w  zależności 
np. od: 1) charakteru dz:ałającego organu (pewne kategorie orga­
nów nie mogą być traktow ane zbyt rygorystycznie, ,,ils do;vent avoir 
des coudees franches", np.: policja — wyr. R. St. z 19/1 1945 Comptoir 
de Precieux, obsługa psychicznie chorych — wyr. R. St. z 19/1 1945 
Prał. służby wojskowe w czasie wojny — - wyr. R. St. z 17/1 1945 Veuve 
Rubodl. 2) rodzaju danej aktywność) aidministracyjnej (np. nie każda 
postać nielegalności pociąga za sobą odpowiedzialność odszkodowaw­
czą, gdyż adm inistracja może nie móc trafnie rozstrzygnąć ogółu 
zagadnień spornych i nasuwających trudności w praktyce — wyr. 
R. St. z 17/1 1945 N euvours). Nie jest więc ten elem ent arii sztywny7, 
ani jednolity, ale jest zmienny w zależności od okoliczności towarzy- 
c-zących administrowaniu, a ocenianych każdocześnie przez sądownic­
two adm inistracyjne w zależności — jak  mówił już wyrok Blanco — 
od okoliczności związanych z c z a s e m  i miejscem  (elementy: 
m i e j  s c a: metropolia, czy kolonie; c z a s  u: okres anormalny
itp.; t r u d n o ś c i  z a d a n i a ;  ś r o d i k ó w  pozostających 
do dyspozycji adm inistracji; ilaści personelu, możliwości techmcz- 
nej wykonania nadzoru na danej przestrzeni; posiadanych kredytów 
finansowych itp., sytuacji poszkodowanego względem adm inistracji: 
czy jest on konsumentem służby prestacyjnej, czy też tylko . b ier­
nym " adm inistrow anym , nieodm szącym  poza tym  żadnej bezpośred 
niej korzyści z danej aktywności adm inistracyjnej: n a t u r y  d a-
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»
n e j s ł  u  z, b  y: odnośnie niektórych R. S tanu wymaga aż „winv
ciężldej", „■oczyw‘ste j“. „szczególnego stopnia powagi1' itp., a odnoś­
nie innych „winy poważnej" itp. — na tle czego Appleton próbuje 
łfudowy praw no-adm inistracyjnej hierarchii w m  i korespondujących 
z n'(m: aktów). To samo ograniczen'e spotyka się w  judykaturze 
sądowo-adm inistracyjnej ile rasy  odpowiedzialność odszkodowawcza 
jJest genetycznie związana z n i e w a ż n o ś c i ą  d e c y z j i  ad­
m inistracyjnej (nie r e g u ł y ) ,  bo tem u przeciwstawia się judy- 
katu ra  Rady Stanu), k 'edy więc chodzi o rzeczywistą sankcję waż­
ności norm y praw a administracyjnego'') (np. z powodu: obrazy p ra ­
womocności przez sąd, przyczem  R. St. wynosi poszanowanie p ra ­
womocności naw et ponad poszanowanie ustawy: wyr. z 8/8 1919 
Abbe Toesca z uw. kom. rząd. Corneille'a; odm owy administracji 
zastosowania się do prawomocnego wyroku: w yr Tryb Komp. z 25,/8 
1911 Rouzier z uw. kom. rząd Chardenet‘a; odmowy admirrotracji 
użyczenia jednostce pomocy w celu wdkonania prawomocnego w y­
roku odnośnie drugiej jednostki: wyr. R. St. z 30/11 1923 Couiteas 
i z 23 3 1945 Richemont; obrazy praw a przedmiotowego, a mianowi­
cie konstytucji i ustaw y: wyr. R. St. z 6d2  1935 Van Cleef e t Arpels; 
obrazy s ł o t n y c h  praw  deł postępowania: wyr. R. St. z 4 11 
1921 M ontpilie i z 7/2 1935 Giudieelli; niewłaściwości ratione m ateriae 
lub „obejścia upoważr/enia" — co do czego por. Duez o. c. str. 56).

c) Związek aktu z c h a r a k t e r e m  i f u n k c j ą  organu 
adm inistracyjnego to nie co innego, jak  znany p r o b l e m  k w a  
l i f i k a c j i  a k t y w n o ś c i  adm inistracyjne i, tzn. obciążenia 
pewną Aktywnością rachunku zbiorowości (tzn. zrodzenia odpowie­
dzialności „kolektywnej') wzg] przerzucenia odpowiedzialności na 
jednostkę czyto wyłącznie (tzn. ku odciążeniu zbiorowości) lub też 
ewent. ł ą c z n i e  ze zbiorowością, tzn. ku zrodzeniu solidarnej 
odpowiedzialności: kolektywnej (zbAruwosci) i osobistej (winnego 
organu). Teoretycznie, ile razy m am y do czynienia z aktywnością nie 
tylko pozasłużbową, ale naw et tylko nieprawidłow ą (sensu largo, — 
bo np. także niepotrzebną w danych okolicznościach), tyle razy 
w’ m yśl znanego nam  założenia ,-si excessit-privatus est" aktywność 
ta nie powinna iść na rachunek zbiorowości, skoro ona ustanaw iała 
organy tylko dla w ykonyw ania przez nie pewnej amywności p r a ­
w i d ł o w e j .  Innymi słowy: o ile chodzi o funkcje praw ne — ina­
czej niż to ma miejsce w odniesieniu do funkcyj biologicznych, n a- 
t u r a l n y c h ,  — wszelkie meDrawr1'dłowości, odchylenia od norm y, 
działania i zaniechania obce w z a ł o ż e n i u  danej funkcji — nie 
powinny obciążać całości organizmu. W konsekwencji odpowiedzial­
ność „kolektywna" powinnaby odpaść, o ile nie tylko nie pochodzi 
od żadnego organu adm inistracyjnego (wyr. R. St. z 5/10 1945

s) We Francji brak ustawowego odpowiednika Art. 101 polsk. oos>ęp. 
idm n.
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Grodnu de), albo związana jest z p o z a s ł u ż b o w y m  zacho- 
waniem się tak  ego organu (w yr. R. St. z 13/6 1945 Veuve Galicy;, 
ale talkże — przynajm niej teoretycznie — o ile dana aktyw ność nie 
da się pogodzić z praw em  lun istotnymi cbow ązkami służby. P rak ­
tycznie jednak nie jest to ostatn ie do pomyślenia w żadnym dziale 
praw a (zarowno w praw  e p ryw atnym - odpowiedzialność za praco­
wników, za dz'eci itp., jak  tym jpniej w praw ie pubkcznym ). Z jed ­
nej strony istnienie znanych nam  więzi organizacyjnych, a w  ich obrę­
bie „nadzoru“ służbowego, zmusza co krok do odstępstwa w  prak. 
tyce od wysnucia wszystkich konsekwencyj z powyższych postulatów  
teoretycznych, z d rug  ej strony staje  s  ę tu ta j nieuchronnie w obli­
czu delikatnego i płynnego problem u rozgraniczenia przejaw ów  ak­
tywności obciążających zbiorowość od pozostałych. Rozgraniczenie 
to oscyluje w łaśnie wokół istoty związku zawinionej aktyw ności 
z f u n k c j ą ,  t. zn. wokół, k w a l i f i k a c j i  w i n y  ze 
względu na chara&ter aktywności organu. W tym względzie możemy 
rozróżnić dwa zasadnicze etapy  w judykaturze Trybunału Kom peten­
cyjnego i Rady Stanu, których granicę stanowi okres 1909/1919. 
W p i e  r w s z y m  e t a p i e ,  poprzedzającym  tę granicę, wy 
tworzyło się w drodze dłuższej ewolucji pojęcie „winy służbowej*6 
(„faute de service“), t. zn. winy w służbie, o charakterze o^tyle nie- 
osobistym że — w przeciwieństwie do „winy osobistej1* organu 
(„faute personnelle11) nie ujaw nia przeważającego wpływu osobo­
wości organu jako m otoru szkody. Aktywność, powodująca szkodę, 
jest w ęc albo praw idłowa, albo conajmniej idzie „po linii funkcji11, 
nie jest więc zDyt oddalona od poprawności, a więc dotknięta zbyt 
daleko idącą wadliwością, powodującą zerw anie integralności związku 
z funkcją ze względu na czysto osobiste cechy zawinienia (ujawnione 
w niezaprzeczalnej intencji organu, np. stwierdzonej skazaniem k a r­
nym, — chociaż wedle judykatury  R. Sh od r. 1935 (np. wyr. z 14/1 
1935 Thepaz i wyr. z 2 6 1945 W iesner), samo skazanie karne  nie 
jest jeszcze wystarczającymi powodem dla wyłączenia „winy służbo­
wej11). Człowiek jest om ylny — powiada w  tym związku L a- 
f e r r i e r e ,  — ale jeżeli jego błędy m ają charak ter nieosobisty, nie 
dadzą się odłączyć od operacji adm inistracyjnej, stanów ą integralną 
część wykonywanej funkcji, odpowiada za nie zbiorowość; co inne­
go — gdy są to „akty11 czysto- osobiste, dające się odłączyć od funkcji 
(„faute detachable11), czy to ze względu na okoliczności, w jak-ch je 
zdz:ałano (tylko p r z y  o k a z j i  wykonywania funkcji, np 
nauczycielka w czas e lekcji uszkodzi piórem oko ucznia, — lub tym  
więcej poza jej wykonywaniem, np. m er będący kupcem  winnym, 
uprawia handel bez respektowania przepisów o padatkach pośred 
m ch), czy to ze względu na oczywiście złą, subiektywną, osob stymi 
względami, albo ułomnościami podyktow aną in tencję (zemsta, znę­
canie itp.), czy w (końcu ze względu na „ciężkie11 zawinienie (prze­
kraczające „zwykłe ryzyko funkcji11, a więc polegające na szczegół
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nym  nasilen i powag ołędu organu w ocenie faktów , albo odnośnie 
zasięgu jego kompetencji, co clo czego por. uwagi Komisarzy rządc 
wych: L aferr;er‘a do w yr. Tryb. Komp. z >5/5 1877 LŁumonnier-Cariol 
Tardieu do wyr. Tryb. Komp. z 5 6 1908 Girodet i Cahen-Salvador‘a 
do wyr. R. St. z 13/6 i926 Cie d‘assour. L ‘Abe:lle ©t au trcs). Ale nie 
należy tu  koniecznie odszkodowanie na obrazę przez organ naka­
zów, lub zakazów karnych (por. M estre „Faute adm'.n:strative e1 
faute penale“ Rec. hebdom. Dalloz 1935) i judykaturę  R. St. od 
r. 1935n) .

W d r u g i m  e t a p i e  nastąpiło w ydatne rozszerzenie 
odpowiedzialności kolektywnej przez poddanie przez judykaturę re­
wizji pojęcia „faute de service“ i ujęcie go na płaczczyźnie bardzo- 
rozleglej, a w  szczególności rozumień e przez nie także zaw inień, któ­
rych ofiara, usytuow ana poza aparatu rą  adm inistracji, została w sta­
wiona w sytuację poszkodowanego „przez grę aktywności służbow ej'1, 
a zwłaszcza przez działalność uzależnioną od zużytkowania in stru ­
m entów urzędowania jako charakterystycznych środków adm inistro­
wania. Wcnodz ć tu  więc już może taitże w grę — inaczej niż w pierw ­
szym etapie — odpowiedz alność kolektyw na również za szkody w y­
rządzone tylko pr z y o k a z j i  administrowania, ale pozostające 
w takim stosunku do niego, że wina może ociłącza się niejako od 
służby, a l e  n i e  o d w r o t n i  g10).

Z j e d n e j  strony następuje w-ęc przesunięcie omawianego 
rozgraniczenia przez wcielenie w sferę odpowiedzialności kolektyw­
nej całych działów dziedziny dotąd przekazanej wyłącznie na drogę 
odpowiedzialności osobistej; i tak  np. jeżeli organ działa na zasadie

9) , S; 1‘ac 'e dommagealble est i m  p e r s o n n e 1, s ‘il revete un 
adufnistrateur, un mandataire de l‘Etat plu'-. ou m o n s sujet a erreu-r et non 
1‘homme avec ses f a blesses, • ces passions sag 'mprudences —  l ac ie re-ste 
adm n is ir a tf et n-e peux e r-e defere aux tr-bunaux; s -a u  contraire —  l a  
p e r s o n  n a l i t e  de l ‘ag~nit se rćyele par des fautes de droik commułi, 
par une voie de fait un dol-alors la faute est impuiafole au fonct:onna;re... 
„powiada w r. 1877 Ectw. Laferriere w swej sławnej cyt. wyżej form ule pre­
cyzującej ;o rozgraniczan e.

10) Por. w ażne dla scharakteryzow ani tej ewolucji uwagi Kom. rząd. 
L. Bluma do wyr. R. St. z 26/7 1918 Lrmonnier:. .,sl la faute peirsonneile 
a ete com m se d:n.s le seryice ou aYpecasion du seryce; i i  les m oyens et les 
jistrum en is de la faute ont ete m is a la d spo.s'tion du coupa-ble par le seryice; 
si la v'c;5me n ‘a e.e m lse en presence du coupable que par haffet du jeu du 
seryice; s! en un mot le seryice a conditionne 1‘accumpl.ssement de la fau e 
o-u de l i  product on de se.s conseąuences dommageable; v is-a_vs d ‘un ma vldy  
de'.e~mne —  le  juge a d n .n stra iif  al-ors pourra e devra d're: la faute se 
de ache peut-etre du seryice, c ‘est l‘affa:re aux .ribunaux jurid'c'ares d‘en 
dócider, x n is  l e  s e r v i c e  n e  s e  d e  + a c h e  p a s  d e  l a  
f  a u t e... Est fau e personneile toute faute se deiachant a s s e z  c o m  
p l e t e m e n t  du sery.c-e, pour que cette faute pukse e',re recht-rchee et 
declaree sans que i p s o  f a c t o  le  juge (scil. o r d n a re ) soit l o r c ć  
de s‘ mmircer a un degre qu-clquonque dans le  eon ról? et la crit.que du 
seryice public...“ ).
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otrzymanego polecenia służbowego swego przełożonego h erarchicz- 
nego, to judykatura  uznaje, że wina jego jest przepojona elemen- 
im  „służbowym** i w zależności od nasilenia węzłów zależności hie­
rarchicznej od stopnia _wykształcen;a i rozeznania podwładnego or­
gana pociąga za sobą odpow .edzialność kolefttywną (por. Joseph 
Barthelem y ,L ‘influence de l‘ordre h ierarchiąue sur la responsa­
bilite agents** w  Revue de Dr. public. 1914). W konsekwencji tej 
•ewolucyjnej wędrówki ' powyższego rozgraniczenia — szczególnie 
charakterystycznej dla tendencji nowego etapu ju ay k a tu ry  — nie 
pozostaje w praktyce, w  sferze odpowiedzialności osobistej naw et ten 
zakres w ynagrodzenia szkód, k tó ry  polega na przestępstw ie karnym , 
a tym  więcej np. obejście upoważnienia („detournem ent de pouvoir“), 
naruszenie praw a wogóie ((abus de droit“) (por. Delboz „De l ‘exces 
de pouvoir cornrne source de responsabilite*1 w  Revue de Dr. public 
19-32), albo obraza wyroku sądowego (,,violation de la chose jugee“) 
— nie sto ją same przez się na przeszKodzie uznaniu przez sędz:ego 
odnośnego zawinienia za „winę służbową**. Z d r u g i e j  strony 
można tu  dojrzeć doniosłą i o decydującym  znaczeniu dla ochrony 
interesów pryw atnych przem ianę poglądów co do wzajemnego sto­
sunku odpowiedzialności kolektyw nej do od po w edz,alności osooistej: 
m iejsce powszechnej przedtem  i uznanej do r. 1910 prze T ry­
bunał K om petencyjny tezy o -wzajemnym w y k l u c z a n i u  
s i ę tych dwóch rodzajów odpuwidzialności (,.regle du non-cumul 
des responsabilites**; por. Jeze „Respcnsabi1 te des patrim oines adir - 
nistratifs au eas de fauie personnelle des agents pub l es** w Revue 
du Dr. Public. 1910) zajm uje teza (ustalona wyrokiem  R. St. z 26/7 
1918 Lem onnler) m o ż l i w e g o  w s p ó ł i s t n i e n i a ,  (ale bez 
wpływu na wysokość przyznawanego odszkodowania). Pow racam y 
do niej lrżej.

Ad d2) O de ew entualność powyższa wiąże się z oceną wartości 
praw nej danej Aktywności adm inistracyjnej, a w  szczeg. z klasyfi­
kacją praw idłowości (a przede wszystkim m in. z an a lz ą  ważności) 
norm  praw a adm inistracńjnego, o tyle ewentualność obecnie nas in­
teresująca opiera się na zupełnie odnrennej bazie, pozbawionej 
wszelkiego elem entu winy. N ;ezwykle ciekawa judykatura  Rady 
S tanu zbudowała charakterystyczne odgałęzienie swego system u od- 
szkodawczego. zapewniające jednostce odszkodowanie naw et wtedy, 
gdy idea z aw n  enia (naw et juz przekształcona w duchu publicystycz­
nym  „faute de service public) zawiodła jako baza odpowiedzialności. 
P reto rska ta  judykatura  zadawalnia się mianow cie ustaleniem  ist­
nienia zdarzeń („fait de na tu rę  a engager la responsabilite de 
Lfltat**; w yrok R. S t| z 27/12 1919 Poggi; „meme un fait de serv;ee“, 
wyr. R. St. z 27 12 1919 Poggi) lub okobczności (,,1‘accident impu- 
table a une c.rconstance de naturę a engager la responsabibie de 
l‘E ta t“ : w yrok R. S+. z 8/5 1925 Galantini), uzasadniających odpow:e- 
dzialność kolektyw ną ze względu na sam tylko związek przyczyno­
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wy („dommage d o r i g i n e  a d m i n i s t r a t i v  e“), łączącjr 
je  z 'daną aktywnością adm inistracyjną, lub z daną rzeczą publiczną 
i ze związanym  z nimi „ r y z y k i e m  a d m i n i s t r a c y j -  
n y  m “ („risąue adm n:stratif“). P raktyczne zastosowanie „rozszerzo- 
n e j“ odpowiedzialności tego typu możemy zaobserwować w prawne 
adm inistracyjnym  w dwóch zasadniczych kierunkach: a) w  zakresie 
s z k ó d  a n o r m a l n y c h ,  tzn. takich, k tóre w yw ołuje p  r  a- 
w i d ł o w a  aktywność adm inistracyjna, a które pociąga za sobą 
sprzeczne z ideą równość' przerzucenia na jednego lub k:lku poszko­
dow anych ciężarów publicznych, wym agających równej repartycji. 
Tu należą w  szczególności wypadki wynagrodzenia szkód zrządzo­
nych w związku z r o b o t a m i  p u b l i c z n y m i  w  pryw at­
ne] własności nieruchomej (tzn. ^zkód rzeczowych: nie na osobach, 
gdyż w tych ostatnich grać musi elem ent wmy; por. M athiot ,,Les 
accidents causes p a r les travaux  publics" 1934), choćby ich konkret­
na przyczyna nie była dowiedziona. P u b l i c y s t y c z n y  cha­
rak te r tej odpowiedzialności, naw iązujący do omówionych elem en­
tów  ciężarów publicznych, ich repartycji i ich związku z zasadą rów­
ności wobec praw a, ,ujaw nia się właśnie: 1) w momencie a n  o r- 
m a l n o ś c i  robót, czy to ze względu na ich czas trwania (np, wyr 
R. St. z 29/1 1904 Ville d‘Orleans), czy na ich charak ter (np. walki 
z żywiołem — por. wyr. R. St. z 30.11 1945 Faure) czy na ich waż­
ność i rozm iar w porównaniu z norm alnym : robotami znanymi 
w obrocie (np. wyr. R. St. z 26/1 1921 Ville de C lerm ont-Ferrand), 
czy wreszcie ze względu na ich konsekwencje oraz 2) w momencie 
s p e c j  a l n o ś c i  szkody, t. zn. jej indywidualizacji (a nie łączne 
go traktow ania całych k a t e g o r y j  osób, będących w pewnej * 
sytuacji, np ogółu adiacentów siec dróg publicznych, poszkodowa­
nych generalnym i zmianami ruchu, wywołanym i m odyfikacją prze­
krojów, albo trasy dróg; wyr. R. St. z 10/2 1905 Ministere des 
T ravaux publ cs). Tu zaliczyć można także wypadki niesłusznego 
wzbogacenia zbiorowości na niekorzyść jednostki, dopuszczane sub- 
syaiarnie przez judykaturę Rady S tanu (por. Roques „La theorie 
de l‘enr:ch ssement san-s cause en droit admin.“ T. 1930). Wchodzi 
tu  w  rachubę złożona Kategoria sytuacyj, w których jednostka 
w skutek świadczeń na rzecz ogółu narażona jest na zubożenie i dla 
k tórych judykatura  stw arza ultym atywm y środek procesowy w yrów ­
nania de in rem  verso (por. np. wyr. R. St. z 25/11 1921 Ołive z uw. 
kom. rząd. R ivet i uwagi H auriou do wyr R. St. z 16/11 1910: 
..enrichissement en moins depensant“). Tu w Końcu zaliczyć można 
ustaw ow e wypadki odszkodowań za naruszenie przez aktywność ad­
m inistracji własności pryw atne-, (wywłaszczenie, rekw izycja itp.).. 
h).  w  zak rese  szkód zrządzonych aktyw nością a n o r m a l n i e  
n i e b e z p i e c z n a ,  t. zn. taka, której niebezpieczeństwo — 
w skutek szczególnego nasTenia ryzyka — spada w z a s a d z i e  
na daną osobę prawną. Wchodzą tu  w grę wypadki szkód, wym kaią-
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cych ze szczególnego ryzyka związanego: 1) czy to z s ą s i a d o ­
w a n i e m  m ienia pryw atnego (na zewnątrz pewnych urządzeń 
adm inistracyjnych) z tym i ostatnim i (np. elksplozja prochowni: por. 
zwłaszcza wyr. R. St. z 28/3 1919 Regnault-Desroziers z uw. H auriou 
i Appleton: „arret du fort de la Double Couronne“ i w yr. z 26/3 1912, 
O cie P. L. M.: wylecenie w pow etrze  pancernika, por. wyr. R. St. 
z 21 5 1920 Colas w przeciwieństwie do dawnej judykatury; wyr 
R. St. z 10/5 1912 A m brosini); zarządzenie przez m era spalenia n ie­
ruchomości zarażonej epidemią i wyrządzenie tym  szkód dla otocze­
nia (wyr. R. St. z 24 12 1926 W alth er); 2) czy to — w szerszym (często 
w  nauce praw a administracyjnego pom ijanym ) ujęciu — wogóle 
z n a r a ż e n i e m  i c h  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  przez 
takie urządzeń.a naw et bez węzła sąsiedztwa (np. eksplozja zapasu 
granatów , w yrządzająca szkodę w  o s o b i e :  w yr. R. St.- z 28/3 
1919 Damę Barbecte; porażenie prądem  elektrycznym : w yr. R. St 
z 10 2 1933 C-cie d‘energie electriąue suburbaine de Nancy i z 12/1 
1934 S-te des forces motrices da Haut-Rhin; uszkodzenia przez samo­
loty: wyr. R. St. z 31 10—9/11 1928 Pernot, Rapin et autres oraz lń3 
1933 Chpyet; szkody wyrządzone ostrym strzelaniem  na strzelnicach 
i poligonach: ustawy z 24/7 1873 o organizacji arm ii z 3 7 1877, o 
rekw  zycjach wojskowych i z 17x4 1901 o wojskowjtm strzelaniu oraz 
wyr. R. St. z 24 '5 1912 Bathiat i w. m .).

Ad d 3). Ew etualność polegająca na kombinacji ryzyka (pojęte­
go odmiennie niż to widzieliśmy pod d-2 (w ram ach hipotezy odpo­
wiedzialności czysto przyczynowej) z domniemaną w iną znachodzi 
s 'ę  np. w ram ach odpowiedzialności za wypadki samochodowe (poza 
szkodam i wyn kłym i ze zderzenia samochodów). Podczas gdy 
w ewentualności d2) obrona przed odpowiedzialność^ mus: iść zaw ­
sze w kierunku o b a l e n i a  z w i ą z k u  p r z y c z y n o w e g o  
(.,przypisalnośc:“ sdkody aktywności adm inistracji lub rzeczy pu­
blicznej), to w omawianej tu  ewentualności istniejące domniemanie 
winy może być obalone dowodem, że szkoda powstała wskutek przy­
czyny obcej jej autorowi (np. z winy: poszkodowanego całkowitej, — 
■wyr. R. St. z 27 4 1945 Souchard, lub częściowej — w yr. R. St. z 13/4 
1945 Pevrier; lub osoby trzec'ej, za której czynności adm inistracja 
nie odpowiada; szkoda ulega tu  ewent. podziałowi w proporcjach od­
powiadających „repartycj: odpowiedzialności11. To samo gdy szkoda 
ma miejsce w skutek przypadku, czy też siły wyższej (por. np. wyr. 
R. St z 22H2 1924 S-te d‘assurances m utuelles „Les Travailleurs 
francais“ z uw. Hauriou i w. in.j por. Perrand-C harm antier „De la 
responsabilite c'vile des personnes publiąues dans les aecidents 
d‘autom obiles“ Rep. Commaille, 1936).

Wreszc e e )  o d n o ś n i e  z b i o r o w o ś c i  o d p o w i e ­
d z i a l n e j  (państwa, związku i zakładu samorządowego, zakładu 
publicznego): w ybór poszczególnego przedm iotu odpowiedzialnego 
zależy: 1) w w ypadku odpowiedzialności z a  w i n ę  od ustalenia '
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której osoby praw nej zamecham a działania lub opóźnienia składają 
s ę na winę (jeżeli np. m er działa jako witonawca agend adm inistra­
cji rządowej odpowiada państwo; jeżeli prefekt działa jalkb wyko­
naw ca agend departam entu—odpowiada departam ent); 2) w wypadku 
odpow edzialności z a  r y z y  k o  od ustalenia: k tóra osoba praw na 
swą aktywnością zrodziła ryzyko; 3) w wypadku służby k o n c e ­
s j o n o w a n e j  odpowiada —- jak  wiadomo — najp erw  w  pierw ­
szej kolejności sam koncesjonariusz w zasadzie przed sądem cywil­
nym (por. wyr. R. St. z 1/2 1933 Castagninc), a dopiero subsydiarnie 
osoba praw na praw a publicznego, będąca konceaentem  (por. wyr. 
R„ St. z 23/5 1913 de M adron); 4) w wypadku odpowiedzialności 
w związku z robotami publicznymi oddanymi osobie pryw atnej 
w p r z e d s i ę b i o r s t w o  — odpowiada, wedle wyboru poszko­
dowanego, przeds ębiorca lub osoba praw na praw a publicznego, albo 
■oboje solidarnie, zawsze — w każdej z tych alternatyw  — przed są­
dem adm instracy jnym  (art. 4 ust. z 28 pluvióse r. VIII, wyr. R. St, 
z, 13/6 1928 S-te ind. et agrie. de la Som m t).

3) Z a g a d n i e n i a  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  o s o b i ­
s t e j .  Chodzi tu o praw o poszkodowanego do domagania się odszko 
dowania wprost od osoby f  zycznej, będącej — w zasadzie — auto 
ram szjkody pomimo publicznoprawnej natury  węzła łączącego ją  ze 
zbiorowością. Zagadnienie to rozwiązywane jest różnie w różnych 
okresach czasu i w różnych ustrojach co do poszczególnych kategoryj 
organów, zarówno co do rozm iaru i charakteru odpowiedzialności 
tego typu (zamiast lub obok odpowiedz'alnuści ,,kolekty wnej“), jak  
sposobu dochodzenia jej. W ślad za tym  zagadnienie ,to jest przedmio­
tem  poważnych badań w nauce praw a adm inistracyjnego i, poza 
Francją, w  nauce praw a cywolnego.
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0 i  TEODOR SW INARSKI

SĄDY OBYWATELSKIE.

W ćuiiu 31 stycznia 1948 r . uruchonrone zostało w różnych gmi­
nach wiejskich i miejskien 88 sądów .obywatelskich1). Jest to oczy­
wiście dopiero skrom ny początek, gdyż praw o o sądach obyw atel 
sk ch") przewiduje utworzenie sądu takiego w każdej gminie w iej­
skiej i miejskiej, a w m iastach, liczących ponad 10.000 mieszkańców, 
sądy obywatelskie powstać m ają  w takiej ilości, jaką na wniosek 
m iejskiej rad y  narodow ej ustali M nister Sprawiedliwości. Ponieważ 
zaś liczba gmin wiejskich w caiym kraju  wynosi 3.016, a liczba miast 
7323), ogólna liczba sądów obywatelskich w j niesie w przyszłości około 
4.000. Jest to liczba tak  poważna, że uruchom , en ie w s z y s t k i c h  
przew 'dzianych przez praw o sądów obywatelskich potrw a zapewne 
jeszcze czas dłuższy. Tym niemniej, skoro część tych sądów już 
powstała i rozpoczyna sw ą pracę, zapoznanie się z odnośnymi przepi­
sami przez szersze ich omówienie na łam ach naszego pisma wydaje 
się konieczne zarówno ze względu na ogólno-snołeczne znaczenie te j 
instytucji, jak  i z uwagi na rolę, jaka przypada organom  samorządu 
terytorialnego p rzy  w ykonyw aniu p raw a o sądach obywatelskich.

U s t r ó j  s ą d ó w  o b y w a t e l s k i c h .

Sąd obywatelski składa się z sędziego obywatelskiego, jego za­
stępcy i sześciu ławników.

Członkiem sądu obywatelskiego może być tylko obywTatel pol­
ski korzystający w pełni z praw  cywilnych i obywatelskich, który

Ł) Z l :czby tej przypada na województwo: b h ł oslock.e —  6 k releck's —  6, 
kiakow,sk'e —  13, lubelskie — 9, łódzkie —  6, pcmorsk e —  6 poznańskie— 17. 
rzeszowskie — 7, śląskie —  8, warszawsk'e 10, Szczegółowy wykaz gmin, 
w których uruchom'one zostały sądy o b y w a te lsk i og'of5pny jest w  Dz en_ 
niku UrzędovTym M nisterstwa Administracji Publicznej z 1947 r. Nr 24, 
s ir. 4. - -------------------

2) Dekret z 22.11 1946 r. (poz. 64 Dz. Ust.).
3) Cyfry przytoczone z w yćaw n >iw a Gł. Urzędu Statystycznego p 

.PoiCszenhny sumaryczny spis ludności z 14 lu; ego 1946 r.“
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przynajm niej od roku mieszka w danej gminie, jest nieskazitelnego 
charakteru, ukończył 30 rok  życia i w łada językiem  polskim w słowie 
i p'śm:e. Nie m ogą więc zostać ani sędziami onywatelskimi lub ich 
zastępcami, ani też ławnikam i np. osoby całkowicie Iud częściowo 
ubezwłasnowolnione, albo pozbawione praw  „obywatelskich dopóki 
trw a to ograniczeń.e ich praw . W m yśl wyraźnego przepisu ustaw o­
wego nie mogą dalej piastować tych godności osoby, przeciwko któ­
rym  toczy się postępowanie sądowe o przestępstw o z chęci zysku lub 
o zbiodnię, ani też pozostający w służbie czynnej sędziowie, proku­
ratorzy, funkcjonariusze adm inistracji państw owej i samorządowej, 
funkcjonariusze służby bezpieczeństwa i milicji obywatelskiej oraz 
wOjSKOwi. Wreszcie m e mogą sprawować tycń funkcji duchowni, arn 
też adwokaci, obrońcy sądowi i właściciele b iur pisania podań lub 
pracownicy ich kancelarii.

Pod względem w ykształcenia i znajomości praw a dekret nie sta­
wia sędziom obywatelskim  i ich zastępcom żadnych wym agań, wy­
chodząc niewątpliw-e z założenia, że w zakres.e pow ierzonych - im 
prostych i meskom plikowanych spraw  w zupełności w ystarczy do­
świadczenie życiowe, połączone ze znajomością ludzi i stosunków 
miejscowych.

Sędziego obywatelskiego, jogo zastępcę i ław ników w ybiera na 
przeciąg trzech la t gminna względnie m iejska rada  narodow a. Po 
stwierdzeniu, że osoby w ybrane odpow iadają wym aganiom  praw a, 
prezes sądu okręgowego powołuje je do objęcia stanowisk, a kierownik 
sądu grodzk-ego, doręczając łm powołania, odbiera od sędziego oby­
watelskiego i jego zastępcy ślubowanie sędziowskie1, a od ławników1, 
przyrzeczenie ławiżeze.

W szystkie osoby, wchodzące w skład sądu obywatelskiego, pełnią 
swe funkcje do czasu ich objęcia przez now ow ybranych następców. 
Jeżeli który z członków sądu me może pełnić swych obowiązków czy 
to z powodu choroby, czy też innej przyczyny, powinien zawiadomić 
kierownika sądu grodzk ego, (który może, o ile zachodzą ważne po­
wody, zwolnić go od zajęć na określony przecig czasu. P rzed upły­
wem onresu, na który zostali w y b ran i sędzia obywatelski i jego za 
stępca mogą być zwolnieni ze swych stanow isk przez M inistra S pra­
wiedliwości tylko na ich w ł a s n e  żądanie lub na podstawie uchw ały 
kolegium adm in.stracyjnego sądu okręgowego. Na tych samych pod­
staw ach ławnicy mogą być zwolnieni przez prezesa sądu okręgowego.

Członkowie sądu obywatelskiego są w  spraw ow aniu swych funk­
cji sędziowskich niezawiśli i podlegają tylko ustawom. Obowiązuje 
>ch zachowanie w  tajemnicy takich okoliczności, o których powzięli 
wiadomość ze względu na swe stanowisko poza jaw ną rozpraw ą są­
dową, a obowiązek ten trw a także po opuszczeniu zajmowanego sta-
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aowiska. W związku z urzędow aniem  korzystają oni z takiej samej 
ochrony praw nej, jak  urzędnicy państwowi4).

Obowiązki swe członkowie sądu obywatelskiego pełnią bezpłat- 
rue, m cgą jednak  w związku z oderwaniem  ich od zwykłych zajęć 
zarobkowych otrzym ać za s tra tę  zarobku wynagrodzenie, którego 
wysokość określa rozporządzenie wykonawcze5). Członkowie sądu 
oby watelskiego powinni mie'szkać na terenie gminy, w  której sp ra­
wują swe funkcje.

Na żądanie sędziego obywatelskiego zarząd gminy obowiązany 
jest przydzielić m u jednego ze swych urzędników do w ykonyw ania 
funkcji kancelaryjnych i do p row adzena protokółów. Ponadto gmina 
m us; dostarczyć sądowi odpowiedni lokal i ponosić wszelkie wydatki 
związane z jego urzędowaniem. Na pokryć e tych w ydatków  sąd 
obywatelski pobiera na rzetz gminy opłaty"). Także doręczenia p'sm  
i wezwań sądu w inny być dokonane przez funkc jon ar iuszów gminy, 
jeżeli na jej terenie nie ma urzędu pocztowego lub agencji pocztowej.

N a d z ó r  i k o n t r o l a .

Bezpośredni nadzór służbow y nad sądem  obyw atelskim  wykonuje 
k 'erow nik sądu grodzkiego. W ra z ’e popełnienia przez członka sądu 
obywatelskiego przewinienia służbowego lub w razie uchybienia 
godności zajmowanego stanowiska, kolegium adrn nisiracyjne sądu 
okręgowego może na wniosek kierownika sądu grodzkiego lub tez 
z własnej inicjatyw y zarządzić p rzep row adzen i pirzeciwko niemu 
dochodzenia i zawiesić go w czynność'ach. Dochodzenie prowadzi je­
den z człon ko w tego kolegium i zaleznie od jego wyniku koleg'um  
albo umacza dochodzenie, arbo w przypadkach m niejszej wagi udziela 
upom nien:a, albo wreszcie podejm uje uchwałę o zwolnienie.

Kontrola, wykonywana przez sąd grodzki, objaw ia się przede 
wszystkim w  tym, że ugody i wyroki w  spraw ach cywilnych podle­
gają egzekucji dopiero po zaopatrzeniu ich w  klauzulę wykonawczą

4) Ochrona ta wyraża is"ę w  tym, że osoba która w  s łosunku do n :ch do­
puści s'ę  np. nieprzyzwoitego zachowania g ę , obrazy, z irew agj groźby bez­
prawnej, przemocy lub czynnej napaść', jest surowo karana pa zasadzie art, 
4 28— 133 ora-' 255 256 kodeksu karnego.

5) Z 14X1 1947 r.' (poz. 441 Dz. U si.). —  W j/nag^odzeng to w ynosi za 
każdy dz'eń posiedzeń sądowych dla sędz'ego i bywa' dslde-go lub jego zastęp- 
cy k w o ę  równającą s'ę pełnym  d e'om  urzędńka państwowego VTI s _opnia 
służbowego (obecn'e 450 zł) dla ławn'ków 150 zł. Prócz tego sędzr'a obywa. 
'elsk' lulb jego zastępca otrzymuje za p ein ón ie  czynności adm n s ta cy jn y ch  
ryczał;- oapow:adajacy wysokości d:et za jeden dz'eń, przy czym ryczałt ter  
nie może przekroczyć tygodn'owc kw o'y odpcw‘adającei d'etcm  za trzy dni 
<czyl o-hecn'e 450—1350 zł). Jeże! sędzia lulb ła w n k  nTes^kają poza c'edz bą 
sądu w  odleg'ości co najmniej 3 km, o rzymują ponadto zwrot kosztów prze. 
jazdu do sądu i z powro era. nawet jeśli używają własnego środka komu. 
saikacji.

B) W ysokość tych opłat określają dwa rozporządzeni'a z 14X1 1947 r 
(poz. 439 i 440 Dz. Ust.)



przez sąd grodzki, k tóry je przedtem  bada i w razie stwierdzenia, że 
są one n ezrozumiałe lub zawierają sprzeczności albo treścią swrą 
ubliżają porządkowi publicznem u lub dobrym obyczajom, odmawia 
udz elenia klauzuli wykonawczej. Z tych samych powodów sąd 
grodzki odmawia slrerow am a do wykonania wyroków sądu obywa­
telskiego w sprawach ikarnych oraz jego orzeczeń, ootyczących grzy­
wien i. opłat na  rzecz Skarbu Państw a lub gminy.

■ W ł a ś c i w o ś ć .
W łaściwością sądu obywatelskiego objęty jest cały szereg spraw  

z zakresu praw a cywilnego i karnego.
W s n r a w a c h  c y w i l n y c h  sądy obyw atelskie powo 

lane są do rozpoznawania spraw  o ochronę zakłóconego lub przyw ró­
cenie utraconego posiadania przygranicznych pasów ziemi, spraw
0 napraw ienie i wynagrodzenie szkód wyrządzonych czynem niedo­
zwolonym oraz spraw  o należności rolników z ty tu łu  dostarczeni® 
płodów rolniczych i leśnych i o należncóci rzemieślników, przem y­
słowców i kupców z ty tu łu  dokonania robót i dostarczenia towarów

Spraw y o zakłócenie posiadania przygranicznych pasów z:emi sąd 
obywatelski rozpatruje tylko w g randach  art. 390 i 391 kodeksu po­
stępowania cywUnego, a więc w granicach t. zw. skargi posesoryj- 
ne j7). Bada zatem jedynie o s t a t n i  s tan  pos;adan'a i fak t jego 
naruszema. Nie rozpoznaje natomiast samego praw a posiadania, ani 
też dobrei w ’a rv  osoby, k tóra ten stan naruszyła. W łaściwość sądu 
obywateMridgo jest więc ograniczona. W praktyce chodzić tu będzie 
przede w szystkm  o spory na tle t. zw, wory w an; a się w cudzy g iunt

Do spraw  dotyczących napraw 'enja i wynagrodzenia szkód w y­
rządzonych czynem niedozwolonym, rozpoznawanych przez sądy 
o b y w a te lc e , należą spraw y wym ień’one w art. 134—167 kodeksu 
zobowiązań8) a w ’ęc spraw y: odipowiedz’alności za własne j  cudze 
czyny niedozwolone, dalej odpowiedz’ałnośc: za szkody spowodowane 
przez zwierzęta i rzeczy oraz wyrządzone w związku z użyciem sił 
przyrody (pary. gazy, elektryczności, wody* itp.), wreszcie odszko 
dowania za uszkodzenie ciała lub spowodowanie rozstro ju  zdrowia 
oraz za bezprawne pozbawienie wolności i obrazę czci. Spraw y te na­
leżą jednak  do właściwości sądu obywatelsk'ego tylko wtedy, gdy 
wartość żądanego odszkodowania nie przekracza 1.500 zł.

Spraw y o należności rolników, rzenreślników , przemysłowców
1 kupców rozpatru je  sąd obywatelek1 również tvTko w przypadku 
gdy żądana przez nich sum a nie przekracza 1.500 zł.

Ponadto w łaśc:wość sądu cbywatelsk'ego we wszystkich tych 
spraw ach z zakresu p raw a cyw lnego uzależniona jest od dwóch
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7) Od łac'ń?k'ee > , p»se~sor“ — posiadacz.
O Poz. 598 Dz. Ust z 1933 r.
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warunków, a mianowicie o'bie strony  występujące w procesie muszą, 
być obywatelam i polskimi i przynajm niej jedna z nich musi miesz­
kać w  tej gminie, w której ustanowiony jest sąd obywatelski, draga 
zaś w  sąsiedniej.

W s p r a w a c h  k a r n y c h  sąd obywatelski orzeka w  sze­
regu przestępstw ach przeciwko praw u o wykroczeniach, przeciwko 
ustawie o szkodnictwie polnym  i leśnym i przeciwiio usiawie prze­
ciwalkoholowej oraz rozpatruje z oskarżenai pryw atnego, t. j. osoby 
pokrzywdzonej, k 'lka  przestępstw  z kodeksu karnego, lecz tylko 
wówczas, gdy osoba pokrzywdzona wniesie oskarżenie do sądu oby- 
watelsk.ego, może je bowiem również wmieść do sądu powszechnego.

Nie możemy w ram ach naszego artykułu  wymienić wszystkich 
spraw  karnych, należących do właściwości sądu obywatelskiego8), 
ograniczymy s ę w ęc do przykładowego przytoczenia niektórych 
tyłko, by zorientować czyteln.ka w typie spraw  przekazanych orzecz­
nictwu tego sądu.

Z praw a o wykroczeniach10) sąd obyw atelski orzeka np. w spra­
wach o zakłócenie spokoju publicznego lub nocnego, o usuwanie lub 
psuć5 e znaków ostrzegawczych, o nieostrożne obchodzenie się 
z ogniem, m ateriałam i wybuchowymi i łatw opalnym i, o zanieczysz­
czenie wtody służącej do pic a lub pojenia, o uszkodzenie cudzego 
ogrodu, drzew i krzewów owocowych oraz drzew przydrożnych 
i w  szeregu podobnych spraw.

Z ustaw y o szkodnictwie polnym  i leśnym11) sąd obywatelski 
wyrokuje np. w  spraw ach o przejazd lub przegon przez cudze grun­
ty, o wydobywan e na cudzym grunce piasku, zw ru, gliny, torfu  
itd., o pasante na cudzym gruncte, o ścinanie i zryw anie kłosów, zbie­
ranie poułosia i wykaszanie traw y i w  podobnych spraw ach.

Z ustaw y przeciwalkoholowej12) sąd obyw atelski rozpatruje spra­
wy o przebyw an e w stanie nietrzeźwym  w miejscu publicznym ,
0 wywołanie w tak 'm  stanie pub li c/nego zgorszenia swym zachowa­
niem  ,o doprowadzenie (kogoś do stanu nietrzeźwości oraz o wvdaw a 
nie -osobie m etrzeźwej napojow  aikohołwych.

Z kodeksu karnego13) podpadają pod orzecznictwo sądu obyw a­
telskiego np. spraw y o spowodowanie uszkodzenia ciała łub rozstroju 
zdrow a, o uderzenie człowieka lub naruszenie w  inny sposób jegc 
nietykalności cielesnej, o najście domu, o obrazę godności osobistej
1 zniesławńeme oraz szereg pcdobnych spraw .

Ja k  widzimy z przytoczonych przykładów, są to wszystko czyny 
karalne m niejszej w ag', w  których s tan  faktyczny jest na ogół prosty

9) Surawy te wvmien.!a wyczerpująco art. 20 dekrku.
10) Poz. 572 Dz. Ust. z 1932 r.
11) Poz 2?4 Dz. Ust. z 1937 r.
M) Poz. 423 Dz Ust. z 1931 r.
’*) Poz 571 Dz. Ust. /  1932 r.
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i nieskomplikowany, lecz zarazem  czyny, które się zdarzają najczę­
ściej, są n.eraz bardzo dokuczliwe i w ym agają szynk ego osądzenia,

We wszystkich tych przestępstwach powotany jest sąd obyw atel­
ski do orzekania pod warunkiem , że czyn karalny  popełniony został 
na terenie gm ny, w której mieści się siedziba sądu o raz /że  sprawca 
ukończył już 17 lat i co do tego rodzaju czynu podlega właśc.wośc! 
sądów powszechnych lub władzy adm inistracji ogólnej, a nie np. są­
dów wojskowych.

Poza wspomnianymi spraw am i cywilnymi i karnym i do kompe­
tencji sądu obywatelskiego należy p rzep ro w ad zen i p o j e d n a n i a  
stron  we wszystldch spraw ach o roszczenia m ajątkow e z w yjątkiem  
tylko tych. które dotyczą przejścia, ograniczenia lub obciążenia p ra ­
wa własności do nieruchomości, a także rozpoznawanie tych spraw, 
o ile obie strony poddadzą je poa p o l u b o w n e  rozstrzygnięcie 
sądu obywatelskiego. I tu ta j otwiera się przed sądem obywatelskim  
szerokie pole działania do ugodowego lub polubownego załatwienia 
najrozm aitszych roszczeń i sporów m ajątkow ych, k tóre — jak  wie­
m y —- tak  często pow stają między m ieszkańcam i tej samej lub są­
siedniej gminy.

Ta ustalona w dekrecie właściwość sądów obyw atelsk 'ch ulec 
może ograniczen u lub też rozszerzeń u w drodze rozporządzenia 
Rady Ministrów. N iewątpliwie Rada M inistrów ze swych upraw nień ’ 
skorzysta w jednym  albo w drugim k ;erunku zależn e od tego, jak 
nowoutworzone- sądy obywatelskie potrafią wykonać nałożone na 
nie zadań1'a.

Na szczególną uwagę zasługuje przepis dekretu, że zarówno 
w sprawach cywilnych, jak  i karnych sąd obywatelsk- może ze wzglę­
du na zawiłe okoliczności spraw y przekazać ją  do rozpoznania sądowi 
grodzk emu lub władzy adm inistracji ogólnej w  zależności od tego, 
k tóra z tycn władz byłaby właściwa do jej rozpoznania, gdyby sąd 
obywatelski n e został utworzony. Przepis ten oraz postanowienie, że 
od wyroku sądu obywatelskiego służy apelacja do sądu okręgowego, 
nie zaś do sądu grodzkiego, charakteryzuje sąd obywatelski jako Ji- 
stytucję, k tóra nie stanowi nowej instancji sądowej, lecz powołana 
jest' do załatw iania szeregu spraw  niejako „w zastępstwie*11 właści­
wych w zasadzie dla tych spraw  sądów grodzkich lub władz admi­
nistracji ogólnej.

W y ł ą c z a n i e  c z ł o n k ó w  s ą d u  o b y w a t e l s k i e g o .
P rzy  wytaczaniu członków kom pletu orzekającego obowiązują 

te same zasady co przy wyłączaniu sędziów sądów powszechnych 
z tym, że odnoszą się one również do protokolanta oraz że o w yłą­
czeniu (nawet własnej osoby) orzeka sędzia obyw atelski sam, a nie 
komplet orzekający. Jeżeli jednak wyłączenia żąda strona, a sędzia- 
obywatelski wniosek ten uzna za bezpodstawny, przesłać go musr 
wraz ze swym wyjaśnieniem sądowi grodzkiemu do decyzji.
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f  P O S T Ę P O W A N I E .
Sąd obywatelski rozpoznaje spraw y w składzie sędziego obywa 

telsk-egio jalko przewodniczącego i dwóch ławników.
Postępow anie przed sądem obywatelsk m, szczegółowo uregulo­

wane w dekrec e 1'), posiada pewne odchylenia od norm alnego postę­
pow ań'a sądowego, a w szczególności: sędzia obywatelski może wez­
wania na rozprawę ogłaszać stronom  również ustnie. Rozprawa może 
być odroczona tylko z ważnych powodów. Jeżeli jedna ze stron lub 
też ob ‘e nie staw ią się na rozprawTę, chociaż zostały wezwane prawir 
dłowo, sąd obywatelski może spraw ę rozpoznać i wydać wyrok, sko­
ro uzna, że osob ste staw  ennictwo nieobecnej strony nie jest koniecz 
ne. Sąd obywatelski może dopuszczać i przeprowadzać dowody na­
wet nie powołane przez strony i nie wiążą go żadne ustawowe zasady 
dowodowe, a orzeka on w edług swego przekonania, opaitego na 
.swobodnej ocenie wszelkich okoliczności sprawy. We wszystkich 
spraw ach cyw Inych, a także w spraw ach karnych, ściganych z oskar­
żenia pryw atnego, sąd obywatelski obowiązany jest nakłaniać stro­
ny do zawarcia ugody. Jeżeli przedm iotem  ugody ma być przejście, 
ograniczenie lub obciążenie praw a własności nieruchomości, sąd 
obywatekfti nie sp suje sam ugody, Lecz odsyła strony do n o taru sza  
lub do sądu grodzk'ego. Do ważności w yroku sądu obywatelskiego 
wystarczają podp sy dwóch członków kom pletu orzekającego. 
W kwestiach dotyczących postępowania, nie unorm ow anych w de­
krecie, sąd obywatelsk: mBte — a więc nie musi — kierować się prze­
pisani kodeksów postępowania cywilnego wzgl. karnego.

Ja k  widzimy, postępowanie przed sądami obywatelskimi zostało 
znacznie uproszczone. U jawnia s:ę w  tym  dążenie ustawodawcy, aby 
Wymiar sprawiedliwości przez te sądy był możliwie prosty i szybki 
i nie mógł być ham ow any różnymi kruczkam i proceduralnym i. JaK- 
kbłwflft sąd obywatelski mus: oczywiście przy w yrokow am u prze­
strzegać przep 'sow  praw a m aterialnego, to jednak postanowienie de­
kretu, że nie jest on związany żadnymi ustaw owym i zasadami dowo­
dowymi, lecz orzeka w edług swego przekonan a upartego na swo­
bodnej ocenie wszelkich okoliczności spraw y, daje sądowi obywatel­
skiemu możność opierania swych Wyroków w  dużej mierze na poczu­
ciu słuszności oraz na znajomości ludzi i stosunków- miejscowych. 
Szczególny nacisk kładź'e przy tym  ustaw odaw ca na nakłanianie stron 
do ugodow-ego lub polunownego załatw :an 'a  sporów. Ten kierunek 
działalności sądów obywatelskich w ydaje się jak  najbardziej pożą­
dany. S tare  przysłowie mówi: ,.Lepsza chuda ugoda niż tłusty
proces“ .

l l ) oraz w regualm i/ue wewnętrznym  urzędowahia (poz. 437 Dz. Ust. 
z 1047 r.).
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K s i ę g a  u m ó w .

Ks ęgi umow, które obecn:e prowadzone są tylko w gminach 
wiejsk ch na obszarze b. zaboru rosyjskiego, prowadzone1 będą 
z chwilą uruchom  enia w gminie sądu obywatelskiego we wszystkich 
gminach wiejskich na terenie całego kraju. Księgę um ów prowadzi 
sędzia obywatelski. S łu iy  ona do sporządzania przez m  eszkańców 
gm iny różnych aktów i umów, chociażby w nich uczestniczyły osoby 
zamieszkałe gdz eindztej. Akiy te i um owy nie mogą jednak odnosić 
się do przedmiotów, dla których prawo wymaga fo^my notar.ainej, 
,ak np. sprzedaży lub obc.ążenia nieruchomości. Każdy akt lub umo­
wa, spisane w księdze, muszą prócz podpisów stron posiadać także 
podpis sędziego obywatelskiego.

D ekret o sądach obywatelskich służyć ma — jak  głosi jego  ̂ uza 
sadnen ie  — przede wszystk.m  celom społeczno-wychowawczym. 
Powierzenie czynnikowi społecznemu niektórych wprawdzie drobnych 
spraw , lecz tak  ch, które m ają dla szerokich mas ludności istotne zna­
czenie, wyrobić ma w tych m asach poczucie wzajem nej odpowiedz:al- 
nośc obywateli za porządek praw ny w k raju  i zarazem  ugruntow ać 
w ich św adomości zrozumienie znaczenia praworządności. Realizu­
jąc te cele, dekret nie stw arza nowych sądów w znaczen.u „urzędów", 
lecz jedyn 'e powierza funkcje sądzenia niektórych spraw  osobom 
w ybranym  przez rady narodowe.

Pierwsze sądy obywatelsk e już pow stały i najb l ższa przyszłość 
wykaże, jak  dalece sądy te po trafią  sprostać pokładanym w nich na­
dziejom
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OK. MARIAN SUSZYŃSKI.

NOWE ZADANIA URZĘDÓW LIKW IDACYJNYCH.

1. U rzędy Likwidacyjne t. j. Główny Urząd Likwidacyjny i urzę­
dy  okręgowe zostały powołane do życia dekretem  z 8 m arca 1946 r. 
o m ajątkach  opuszczonych i poniemieckich (poz. 87 Dz. U st.), Ich 
zakres dz:ałan:a określony w dekrecie obejm ował przede wszystkim 
zabezpieczenie i zarząd m ajątków  opuszczonych oraz m ajątków  po- 
rrem  eckich, które w m yśl powyższego dekretu przeszły na w ła­
sność Skarbu Państw a lub osób praw nych praw a publ cznego. Po­
nadto zakres ten obejm ow ał również sprzedaż ruchomości opuszczo­
nych i ipomemieckich w wypadkach przew idzianych w dekrecie oraz 
sprawowanie innych czynności, zleconych urzędom  likwidacyjnym  
w dekrecie 1), lub w rozporządzeniach wydanych na jego podsta­
wie,

W szczególność: w rozporządzeniu Prezes? Rady M inistrów z 7 
listopada 1946 r. (poz. 360 Dz. Ust.) określony został bliżej okres 
upraw nień urzędów likw idacyjnych w odniesieniu do m ajątków  
opuszczonych i poniemieckich. U praw nienia zaś urzędów likw ida­
cyjnych do zbywania ruchomości opuszczonych : poniemieckich
określone zostały w  rozporządzeniu Prezesa Rady M inistrów z 11 lip- 
ca 1946 r. (poz. 206 Dz. Ust ) ").

Ter zakres działania urzędów  likw idacyjnych ulegał następnie 
stopniowem u rozszerzaniu na podstawie innych przepisów ustawo- 
wycn przew idujących wydawanie decyzyj sądowych o przepadku m a­
ją tku  poszczególnych osób albo też o zabezpieczeniu m ajątku  w ra ­
zie przew iywanego, względnie grożącego przepadku. W ykonywanie 
takich deey syj przekazywano w; powyższych ustawowych przepisach 
urzędom, likw idacyjnym . W szczególności przekazanie takie nastą­
piło w  dekrecie ż 28 czerwca 1946 r . o odpowiedzialności karnej za 
odstępstwo od narodowości w  czasie w ojny 1939 — 1945 r. (puz. 237

1') np. w  kwestii pi zywrócenia posiadania majątku osobie, kióra je w 
związku z wojną utraciła — art, 19.

U nowelizacje tego rozporządzenia ipod poz 254/46 i 383/46.
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Dz. Ust. — art. 6 § 3), (następnie w  dókrecie z 13 września 1946 r, 
o w yłączenu  ze społeczeństwa polskiego osób narodowości nienuee- 
Mej (poiz. 310 Dz. Ust. — art. 11 ust. 2) oraz w  dekrecie z 17 paździer­
nika 1946 r. o zniesieniu specjalnych sądów karnych (poz. 324 Dz 
Ust. — art. 2 ust. 2 pkt. 3).

Zall res działania urzędów llkw-dacyjnych uległ następnie dalsze­
m u rozszerzen u na podstaw ie dekretu z 5 września 1947 r. o przej- 
-ściui na własność Państw a mienia pozostałego po osobach przesiedlo­
nych ao Z. S. R. R. fpoz. 318 Dz. Ust.) W szczegomosci na zasadzie 
tego dekretu weszło do zakresu działania okręgowych urzędów li­
kwidacyjnych zabezpieczenie powyższego m ien a i wykonywanie 
wszelkich czynności związanych z zaehowan:em jego substacji, jak  
również zmierzających do czasowego korzystania z tego mienia 
w granicach zwyczajnych potrzeb gospodarczych.

Zakres działania urzędów likw dacyjnych ulegał zatem  w ten 
sposób stopniowem u rozszerzaniu w  drodze w ydaw ania p o s z c z e ­
g ó l n y c h  przepisów praw nych przekazujących wykonywanie 
orzeczeń o przypadku lub zabezpieczeniu zagrożonego przepadkiem 
m ajątku urzędom  likwidacyjnym. System w ydaw ania norm  szcze­
gólnych rozszerzających ten  zakres działama został ostatnio zarzuco­
ny, a ustaw odaw ca przeszedł na system  g e n e r a l n e g o  pize- 
kazania urzędom  1 kw idacyjnym  wykonyw ania orzeczeń o przepadku 
lub zabezpieczeniu przepadku m ajątków  w ydaw anych przez sądy 
oraz przez Komisję Specjalną do w alki z nadużyciami ' szkodnictwem  
gospodarczym.

Nastąpiło to mianowicie w dekrtcie z 22 października 1947 r. 
o przepadku m ajątku (poz. 390 Dz. Ust.) Dekret ten wypełm ł zara­
zem dotkliwą lukę w dotychczasowych przen sacn prawnych, norm u­
jąc spraw ę w y k o n y w a n i a  orzeczeń o przepadku m ajątku  
nietylko przez oznaczenie władzy powołanej do wykonywalna tych 
orzeczeń, ale także przez unorm ow anie ich zaicresu i skuteczności wo­
bec osób trzecich oraz trybul postępow ania w  tych sprawach.

Było to tym bardziej konieczne, że instytucja przepadku (konfi­
skaty) m a j ą t k u ,  jako kary względnie środka zabezpieczające­
go, by ła  ustaw odaw stw u przedw ojennem u wogóle nieznana. K ara 
taka nie wchodziła przede wszystkim do system u kar przyjętego 
przez kodeks k a rn y  z 1932 r., ani przez (nieobo wiązujący już) kodeks 
karny wojskowy z, 1933 r., nie była też przewidziana w przepisach 
lęamych szczególnych, poza jedynym  w yjątkiem  w  postaci ustaw y 
z 23 czerwca 1939 r o szczególnej odpowiedzialności karnej w  przy­
padku źbiegustwa do nieprzyjaciela lub poza granice Państw a (poz. 
367 Dz Ust.), k tóra to ustaw a przewidywała w art. 1 możność orze­
czenia przez sąd k a r y  d o d a t k o w e j  przepadku m ajątku  
oraz lultraty zdolności do dziedziczenia i otrzym yw ania darow :zn. 
Przepadek ten  obejm ował u tra tę  mienia nieruchomego, ruchomego 
oraz Wierzytelności i wszelkich p raw  m ajątkow ych z wyjątkiem
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przedm otów nie podlegających egzekucji sądowej. Przepadły  ma­
ją tek  przechodził na własność Skarbu Państw a z przeznaczeniem na 
Ehindusz Oorony Narodowej. Tryb postępow ania przy przekazyw a­
niu Skarbów.-. Państw a przepadłego m ajątku mieli unorm ow ać M.ni 
strowie Spraw iedl wości i Spraw  W ojskowych.

Poza tym  w yjątkow ym  przepisem zarowno kodeiks karny po­
wszechny i kodeks karny  wojskowy z 1933 r. jak  i ustaw y karne 
szczególne przew idyw ały jedynie przepadek poszczególnych p rzed , 
miotów pochodzących bezpc,sredrro lub pośrednio z przestępstw a 
oraz narzęazi, które służyły lub były przeznaczone do jego popeł­
nienia. Za pewnego rodzaju namiastkę konf. skaty m ożnaby też 
uważać przepis art. 3 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z 24 paźuz ernika 1934 r. o niektórych przestępstw ach przeciwko bez­
pieczeństwu Państw a (poz. 351 Dz. Ust,), przew idujący w wypadku 
skazania za zbrodnie określone w powyższym rozporządzeniu grzy­
w ny do wysokości nieograniczonej, co f a k t y c z n i e  mogło być 
równoznaczne z konfiskatą całego m ajątku skazanego.

Poza wspom nianym  wyżej w yjątk  ctm w postaci ustaw y z 23 
czerwca 1939 r., dopiero ustaw odaw stw a powojenne wprowadź.lo do 
system u kar w  szerszej m i°rze instytucję konfiskaty tj. przepadku 
całego m ajątku  lub jego części.

Odnośne postanowienia nie weszły do systemu kar przyjętego w 
kodeksie karnym , lecz zaw arte są w  poszczególnych przepisach 
ustaw owych 3)

3) Do przep;sów  tych należą prócz wspomn i mego już wyżej art. 1 usta. 
wy z 23 czerwca 1939 r. o szczególnej odpowieclz alności karnej w przypadku 
zfotaeósiwa do n'eprzyjac'ela lub poza grandę Pań 'w i:

ar' 40 lit. e) i 48 Kodeksu karnego Wojska Polskiegoi z 1944 r. (poz. 27 
Dz. U st.);

art. 7 dekretu z 31 s ’erpn .i 1944 r. © w ym  arzę kary d :a faszystowsko- 
hltlerowsk cb zbredn'arzy w  nnych zabójstw i znęcania się nad ludność ą ey_ 
w ilną i jeńcami oraz dla zdrajców Narodu Polskiego, w  b rziren iu  zm enio- 
nym dekretem z 22 paźdiz tern tka 1947 r. o przepadku m ają/ku (poz. 377 Dz. 
Ust. z 1946 r. i poz. 3S0 Dz. Ust z 1947 r.).

art 10 i 11 dekretu z 13 k w 'eh ra  1945 x. o nadzwyczajnym poda.ku od 
wzbogacenia wojennetgo (poz. 72 Dz. Uis...); o przepadku orzeka władza'skar. 
b-owa;

ar'i. 49 dekretu z 131 czerwca 1946 r. o przestępstwach szczególnie niebez­
piecznych w  ckrus e odbudowy Państwa (pcz. 292 Dz. Usl.);

art. 2, 8, 12 ' 13 dekretu z 28 czerwca 1946 r. o odpowiedzialność: karnej zs  
ods.ępti.wo od narodowości w  czasie wojny 1939 —  1945 r. (poz. 237 De. 
U st);

ant. 2 uj 2 pkt. 2) dekretu z 17 października 1946 r. o zn esieniu spe­
cjalnych sądów karnych (poz. 324 Dz. Ust.);

art. 131 § 5 prawa karnego skarbowego z  11 kwietnia 1947 r. (poz. 140 
Dz. Ust.);

art. 18 us aw y z 2 czerwca 1947 r. -o z walcran u  drożyzny i nadmiernych 
Eysków w  cbrccie handlowym  (poz. 218 Dz. Ust.).

Ponad o przepadek m ają‘k u  prze-widz any był poprzednio równ eż W;
art. 3 i 5 dekretu PKW N z 4 listopada 1944 r. o środkach zabezpieczają­
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Dodać należy, że konf skata (przepadek) m ajafku na rzecz Skar­
bu Państw a przewidziany jest ponadto w nidktórych przepisach 
/ustawowych nie jako form a represji karnej, lecz jako następsiw o 
(? mocy samego praw a) pewnych sytuacyj praw nych i faktycznych.

wołanych wojną. Do tej ostatrfej kategorii zaliczyć należy prze­
padek m ajątków  poniemieckich przew idziany w art. 2 dekretu 
z 8 m arca 1946 r. o m ajątkach opuszczonych i poniemieckich (poz. 
87 Dz. Ust.), dalej przepadek m ajątku osób pozbawionych obyw a­
telstw a polskiego na podstaw ie dekretu  z 13 września 1946 r. o wy 
łączeniu ze społeczeństwa polskiego osób narodowości niem ieckiej 
(poz. 310 Dz. Ust.) oraz przepadek mienia pozostałego po osobach 
przesiedlonych do Z. S. R. R. przew idziany w dekrecie z 5 września 
1947 r. o przejściu na własność Państw a tego m ienia (pozi 313 
Dz. Ust.).

II. W spomniany wyżej dekret z 22 października 1947 r. o prze­
padku m ają tku  ooruczający urzędom  Tkwidacyjnym  w ykonyw anie 
orzeczeń o przepadku m ają tku  lub o zabezpieczeniu przepadku od­
nosi 6ię do wszystkich wypadków, w których przepadek całości lub 
części m ają tku  oraczony został j a k o  k a r a  d o d a t k o w a  
przez sąd, daiej w  których orzeczony on został przez Kom isję Spe­
cjalną ao w alki z nadużyciami i szkodnictwem, gospodarczym 4), oraz

cych w stosunku do zdrajców Narodu (poz. 54 Dz. U si.) — przy czym  
o przepadku majątku (jako k a r z e  g ł ó w n e j )  orzekał specjalny sąd 
kam y oraz w

art 16 ustawy z 6 maja 1945 r. o wyłączeniu ze społeczeńśiwa polskiego 
wrcg ch elem entów ( doz. 96 Dz. Ust.) w  'brzm.en.u zmień o>nym dekretem z 22 
lutego 1346 r. (ipoz. 73 Dz. Ust.).

Wed tg aTt. 12 dekretu z 28 czerwca 1946 r. o odpowiedzialności karnej 
za ods ępslwo od narodowość w  czasie w c h y  1939 — 1945 r. (poz. 237 Dz 
U st.), który sprawę tej odpow edz amości cdm:'enr e unormował, prawomo 
cne orzeczeń a o przepadku mien a< w ydm a na podstawie powyższych prze- 
pisów z a c h o w a ł y  s w ą  m 0 c p r a w n ą .

Dodać należy, że zarówno powyższy deki ei z 4 listopada 1944 r. jak i usta­
wa z 6 m?ja 1945 r. już nie obow.ązują, zosta‘y feow eir, uchylone chkre em  
z 17 pazdfz enfaka 1946 r. ,0 zn iesien u  specmlnyoh sądów karnych (poz. 324 
Dz. Ust.).

4) W edług art. 17 ust, 1 B liti. b) c) ustawy z 2 czerwca 1947 r. o zwal­
czaniu drożyzny i nadm ernych zysków w  ęftJrbcie handlowym  (poz. 218 
Dz. Ust.) Kumisja Specjalna powo-iana do życia dekre em z 16 1 si opada 
1945 r. (poz. 302 Dz. Ust.) znowelizowanym  depretem z  14 maja 1946 r. 
(poz. 149 Dz. Ust.) może orzec p r z e p a d e k  t o w  ai t  ó w, których  
przetsiępa Iwo do yczy oraz p r z e p a d e k  u r z ą d z e ń p r z e d ­
s i ę b i o r s t w  stanow'ących własność oskarżonego.

Dodać naUży, że prawo do orzekm  a o. przepadku przedm fc®w pocho­
dzących bezpośrednio lub pośredno z przestępstwa oraz narzędzi przestęp­
stw a służyło Kom sji Specjalnej już na podis awle wspomn engo wyżej de­
kretu z 14 maja 1946 r. Do przepadku jednak tych przedmiotów n r  stosują 
się przep sy dekre.u z 22 pźdzerrnika 1947 r. o przepadku majątku (poz 
390 Dz. U si.) — wobec czego do wykonania orzeczeń co do przepadku tych  
ostatnich przedmiotów nie są powołane urzędy likwidacyjne.
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w których orzeczone nie przepadek, m ają tku  jako karę dodatkową 
lecz, jako środek z a b e z p i e c z a j ą c y 5).

Ponadto przep sy  wspomnianego dekretu z 22 październ;ka 
1947 r. m ają  (art. 14 ust. 1) również zastosowanie do p r  z e p a d- 
k  u  m ajątku , który  następuje na zasadzie art. 13 dekretu z 28 
czerwca 1946 r. o odpowiedzialności karnej za odstępstwo od narodo­
wości w czasie wojny 1939—194-5 r, rpoz. 237 Dz. U st.). Odnosi się 
to do wypadków, w  których m ają tek  zajęty na  podstawie ustaw y 
z 6 m aja 1945 r. o wyłączeniu ze społeczeństwa wrogich elem entów 
(poz. 94 Dz. Ust.) nie może zostać zwolniony od zajęc:a i ulega z tego 
powodu przepadkowi na rzecz Skarbu P aństw a.. Orzeczenie o prze­
padku wydaje sąd (art. 13 § 5 wspomnianego dekretu).

Następnie poszczególne przepisy dekretu  z 22 października 1947 
r. (art. 14 ust. 2) m ają  równ.eż zastosowanie do p r z e p a d k u  
m ają .ku  orzeczonego przez władzę adm inistracyjną lub przez sąd na 
podstaw e art. 5, 7 i 8 dekretu z 13 września 1946 r. o wyłączeniu ze 
społeczeństwa polskiego osób narodowości niemieckiej (poz. 310 
Dz. Ustaw .). t

W reszcie poszczególne przepisy dekretu  z 22 pardzirnika 1947 r. 
stosuje się także (art. 14 ust. 2) do p r z e p a d k u  orzeczonego 
przez władzę skarbow ą na podstawie art. 10 ust. 4 i art. 11 ust. 3 de­
k retu  z 13 kwietnia 1945 r. o nadzwyczajnym podatku od wzboga­
cenia wojennego (poz. 72 Dz. Ust.).

Natomiast według art. 1 ust. 2 przepisów powyższego aekre tu  nie 
stosuje się do:

a) przepadku przedm iotów pochodzących bezpośrednio lub po­
średnio z przestępstw a i narzędzi przestępstw , — przepadek tych 
przedmiotów przewidziany jest w art. 50 kodeksu karnego, a przepis 
ten  przew iduje, że przedm ioty te przelew a się na potrzeby zakładów 
karnych, poprawczych i zabezpieczających, jeżeli ustaw y i um owy 
m iędzynarodowe nie zaw ierają odmiennych przepisów;

5) W ydawanie orzeczeń o z a b e z p i e c z e n i u  grożącego prze. 
padku m ajątku przewidziane 'jest wt:

art. 6 ustawy z 23 czerwca 1939 r. o szczególnej odpowiedzialności karnej 
w przepadkach zbiegos.Wa do nieprzyjaciela lub poiza granice Państwa  
(poz. 367 Dz. Ust.);

art. 8 dekretu z 28 czerwca 1946 r. o odpowiedzialności karnej za od­
stępstwo od narodowości w  czasie w ojny 1939— 1945 r. (poz. 237 Dz. Ust.);

art. 2 ust'. 2 dekretu z 17 października 1946 r. o zniesieniu specjalnych  
sądów karnych (poz. 324 Dz. Ust.);

art U  ust. 1 dekretu z 13 września 1946 r. c wyłączeniu ze społeczeństwa  
polak ego osób narodowości niem ieckiej (poz. 310 Dz. Ust.) ( z a j ę c i e  
mają ku zagrożonego przepadkiem p r z e z  w ł a d z ę  a d m i n i ­
s t r a c y j n ą )

Ponadto w toku dochodzenia lub śledziw a może byc przez sąd wydane 
orzeczenie o zabezpieczeniu grożącego przepadku mają ku (art 60 kpk) Ana­

logiczne uprawnienie służy sądom wojskowyw (art. 39 k-w pk).
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b) przepadku m ajątku  orzeczonego w postępowaniu karnym  
skarbow ym

Omówione przepisy dekretu z 22 października 1947 r. powołując 
urzędy likw idacyjne do wykonywania orzeczeń o przepadku majątksui 
lub  o zabezp:eczeniu przepadku (z wyłączeniem wyżej pod a) i b) 
•wym ienonych) rozszerzyły w yb'tnie zakres działania urzędów likwi­
dacyjnych w słusznym dążeniu do skoncentrowania w nich czynności 
związanych z przejęciem  i zabezp eozeniem m ajątków , które w  na­
stępstw ie orzeczonego przepadku przeszły na rzecz Skarbu Państw a. 
U rzędy te bowiem, k tórym  — jak  wyżej zaznaczono — przekazywa­
no poprzednio stopniowo w ykonyw anb orzeczeń o przepadku na 
podstaw ie poszczególnych przepisów praw nych, pogadały  już dosto­
sow aną do tycb czynności organizację i zostały powołane do życia 
w łaśn :e do pełnienia lego rodzaju czynności.

III  W art. 2—7 zawiera dekret postanowienia norm ujące 
ujaw nienie przepadku w księdze wieczystej i rejestrach publicznych, 
treiść, zaikres rzeczowy i skutki praw ne wydanego orzeczenia o prze­
padku, odpowiedz'alność Skarbu Państw a za zobow 'ązan:a osoby 
dotKmęiej przepadkiem  oraz skuteczność przepadku wobec osób 
trzecich. W art. 8—13 zawiera zaś dekret szczegółowe postanowienia 
norm ujące upraw niem a i tryb  postępowania urzędów likw idacyj­
nych p r z y  w y k o n y w a n i u  orzeczeń o przepadku

W  szczególności wykonywanie tych orzeczeń przeprow adzają 
urzędy  ltkw dacj-jne w t r y b i e  a d m i n i s t r c y j n y m  
z wyłączeniem  drogi sądowej (mimo, że odnośne orzeczenie wydał 
sąd). Urzędy likw idacyjne stosować m ają  przy tym  przepisy doty­
czące ustalenia sposobu zabezpieczenia i przejmowania m ajątków  
opuszczonych i poniemieckich0), a w przypadkach rreureguiowanych 
tym i przepisam i stosować m ają  o d p o w i e d n i o  przepisy części 
dnulgiej kodeksu postępowania cywilnego’), norm ującej postępow a­
nie egzekucyjne i zabezpieczające.

W łaściwym do p rzep row adzen i postępowania wykonawczego 
jest okręgow y urząd likwidacyjny, w  którego okręgu znajduje się 
m ają tek  ulegający przepadkowi, albo miejsce zamieszkania lub po­
był,u skazanego i jego najbliższej rodziny.

6) art, 7— 14 dekretu z 8 marca 1946 r. o majątkach opuszczonych i po- 
nierrreck ch (poz 87 Dz. Ust.), znowelizowanego dekretem z 20 grudnia 1946

(poz 395 Dz. Ust 3, dekret em z 7 luń go 1947 r. (poz. 77 Dz. list.) i dekre­
tem  z 28 pażdz'em'ka 1947 r. (poz. 402 Dz Ust.):

roaporządzen'e M'n'stra Sprawiedkwości z 21 maja 1946 r. o określeniu  
osób, k+órych majatek przechodzi na własność Pańs'wa (poz. 182 Dz. Ust.);

rozporządzeni Prezesa Rady M 'nis4rów z 7 listopada 1946 r. w  sprawie 
organizacji i zakresu uprawnień urzędów likw dacyjnych opoz. 360 Dz, U st.), 

rozporządzeń'e Prezesa Rady M n istrów  z U  1'pca 1946 r. w spraw ‘e z b y ­
w ania n'ek órych ruchomości opuszczonych i poniem :eckich (poz. 206 Dz. 
Upł ). zm;en:one rozporządzeń'err z 27 sbrpnia 1946 r. (poz. 254 Dz. Ust.- 
i z  16 lslopaHa 1946 r. (poz. 383 Dz. Ust ).

7) Kodeks postępowania cywilnego (poz. 934 Dz. Ust. z 1932 r.).



140 L  - M arian  BuGzyńfck' N r ?>

Przyjąć należy, że właściwość według miejsca zamieszkama u s ta ­
la  się w tych wypadkach, w których na  razie nie można ustalić m iej­
sca poiożenia m ajątku skazanego.

Do właściwego okręgowego urzędu likwidacyjnego przesyła 
prokurato r 1 ro Komisja specjalna odpis p r a w o m o c n e g o  
orzeczeń.a o przepadhu lub o zabezp eczen u  przepadku i o d p s  ten 
suanowi ty tu ł wykonawczy, na zasadzie kturego urząd likwidacyjny 
przystąpić m a d.o wykonania odnośnego orzeczenia. Jakkolw iek 
dekret wyraźnie tego nie przewiduje, przyjąć należy, że analogicznie, 
w tych -wypadkach, w których orzeczenie wydane zostało przez w ła­
dzę ad m n .stracy jn ą  lub przez władzę skarbową, — o których to 
w ypadkach wyżej wspomn ano — odp s prawomocnego orzeczenia 
przesyła okręgowem u urzędowi likwidacyjnego odnośna w ładza ad­
m inistracyjna względnie skarbowa.

Orzeczenie o przepadku względnie zabezpieczeniu przepadku 
c z ę ś c i  m ają-ku (art. 3 dekretu) powinno dokładnie określać, 
jakie przedm ioty lub .inne praw a m ajątkow e podlegają przepadkowi, 
gdyby zaś okazało s'ę, że przedmiot, taki lub prawo m ajątkow e na­
leży do osoby trzeciej, względnie gdyby osoba trzecia rościła sobie 
do nich prawo, — osoba ta może wystąpić (art. 10) z pozwem prze­
ciwko Skai bowi Państw a o uznanie przepadku (względnie zabezpie­
czeń a przepadku) za n'eważny.

Ponadto może się zdarzyć, że p r z y  w y k o n y w a n i u  
przez urząd likw dacyjny orze<czen'a o przepadku m ajątku lub o za­
bezpieczeniu przepadim  objęto pewien przedm iot lub praw o m a ją t­
kowe, należące nie do skazanego, lecz do osoby trzeciej. Wówczas 
osoba ta może .również wystąpić z pozwem przeciw Skarbowi Państw a 
o zwolmeme powyższego przedm iotu lub praw a spod przejęć a go 
na rzecz Skarbu Państw a. P rzed wystąpieniem  z pozwem p o w n n a  
jednak  powyższa osoba zgłes ć pisemnie okręgowemu urzędowi likwi­
dacyjnem u swoje roszczenie o zwolnien.e, przedstaw iając wszystkie 
zarzuty, które ma zan ra r podn eść w pozw 'e i wskazując środk: do­
wodowe, którym . swoje roszczenia wykazuje.

W razie niezgłoszenia w powyższy sposób swoich roszczeń urzę­
dowi likw idacyjnem u lub w razie wystąpienia z pozwem przed upły­
wem  czterech t y g o d n i  od drća zgłoszema roszczenia urzędowi 1 kwi- 
dacyjnemu, ponieś e powyższa osoba koszta procesu i to naweit w te­
dy, gdyby z powództwem się utrzym ała (art. 11 dekretu).

Przepis ten ma na celu umiOŻliw'enie urzędowi likw dacyjuemu 
zbadam a zasadności roszczeń osó biSrzecóch i ewent. uwzględnienie 
ich bez potrzeby udaw ania się na drogę sądową.

Urząd likwidacyjny rozpatrując zgłoszone roszczenie osoby trze 
c n e j  oceniać będzie jego słuszność według norm  praw a cywilnego. 
Nie może przy tym  pominąć szczególnych przepisów zawartych 
w  art. 5 i 6 om awianego dekretu z 22 października 1947 r., a m iaro­
dajnych przy rozw ażan'u kwestii nabyć a przez osoby trzecie ma
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względnie przedmiotów i praw , objętych orzeczeniem o prze-
padKU.

Przep sy powyższe przew idują między innym 1', że wszelkie czyn­
ności praw ne, zdziałane przez skazanego po p o p e ł n i e n i u  
p r z e s t ę p s t w a ,  albo w ciągu r o to  p r z e d  popełńeniem  
przestępstwa, w  z a m i a r z e  u c h y l e n i a  m a j ą t k u  
o ,d p r z e p a d k u ,  będą uznane przez właściwy s ą d  c y w i l -  
n y  za nieważne jeżeli nabyw ca wiedział, lulb powinien był wie­
dzieć o tym  zarmarze skazanego.

Jeżeli z czynności praw nej skazanego osiąga korzyść ,,osoba 
najbuższa" w rozu ińen iu  art. 91 kk. (tj, krew ny w 1'nii wstępnej lub 
zstępnej, rodzeństwo, małżonek, tudzież rodzce, rodzeństwo i dzieci 
małżonka) dt m ńem yw a się, że wiedziała ona o powyższym zam ia­
rze skazanego. Domniemanie to może być oczywista obalone prze- 
ciwdowodem. Jeżeli jednak .na pcdstaw :e czynności praw nej z d r 'ala- 
nej przez skazanego* w wymień"onym wyżej okresie czasu w zam ia­
rze uchyleń a m ajątku  od przepadku, osoba trzecia osiągnęła korzyść 
p o d t y t u ł  m d a r m y m, wówczas powyższa czynność 
praw na będzie zawsze uznana (przez sąd) za nieważną — bez 
Względna na to, czy obdarow any wiedział lub powinien był w :edziec 
o zarm arzc skazanego.

Powyższe postanowienia zaw arte w art. 5 dekretu, m ają  na celu 
zabezpieczenie Skarbu Państw a przed um yślnym  uchyleniem  m ają t­
ku od przepactKU ze strony skazanego. Sicarb Państw a jednak może 
domagać się uznan a przez sąd odnośnych czynności (aktów praw ­
nych) skazanego *za nieważne t y l k o  w c i ą g u  5 l a t  ocl 
dokonań a tych czynności. Po upływie tego okresu .odnośne roszczenie 
Skarbu Państw a uiega przedawnieniu, a ważność danej czynności 
skazanego. jakikolwiek dokonanej w zamiarze uchylenia m ajątku od 
przepadki1; i, nie m ogłaby już być skutecznie kwestionowaną

Z wspomnianych wyżej przepisów wym aga szczególnego omó­
wienia art. 5. Mianowic’e w edług niego przepadek obejm uje m ajątek  
skazanego „w d a c j e  w y d a ń  i a“ orzeczenia o przepaaku, 
choćby nieprawomocnego, p r z e j ś c i e  zaś m ajątku na rzecz 
Skarbu Państw a następuje z chwilą uprawomocnienia się orzeczenia. 
Zdaje s ę  stąd. wynikać intencja ustawodawcy, by dyspozycje przed­
miotami lub praw am i objętymi przepadkiem, dokonane przez skaza­
nego po dac‘e wydania orzeczeń a na rzecz osób trzecich uznane były 
za pozbawiane skuteczności praw nej wobec Skarbu Państw a. Roz_ 
ważenia wym aga jeanak  kwestia, czy miałoby to się odnosić rów ­
nież i do wypadków, w których nabyc:e p raw  przez osobę trzecią na 
podstawie +ak;ej dyspozycji skazanego nastąpiło w d o b r e j  
w i e r z e .  .
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Otóż ogólna zasada ochrony dobrej w iary w yrażona w art. 48 
praw a rzeczowego8) przem aw ia za tym, by wspom n.ane dyspozycje 
były w  takich wypadkach uznane za pi awnie s k u t e c z n e .  
Przem aw ia za tym  również postulat bezpieczeństwa obrotu, w ym a­
gający, by  nip. osoba kupująca tow ar w sklepie, co do którego po­
przedniego dnia zapadło orzeczenie o przepadku, wydane przez Ko­
m isję Specjalną, o czym osoba ta nie wiedz.ała, bjyła przecież uw a­
żana za właściciela nabytego tow aru. Za tak ą  w ykładu ą przepisu 
art. 5 przem aw ia ponadto i brzm ienie art. 6 ust. 1 dekretu, który  
uznaje za ważne między innym i wszelkie czynności praw ne zdziała­
ne przez skazanego — i .to w  zamiarze uchylenia m ajątku  od prze­
padku — w czasie p o  i p o p e ł n i e j i i u  przestępstw a (nie 
ograniczając bynajm niej tego czasu do ania w ydania orzeczema 
o przepadku) — jeżeii nabywca działał w d o b r e j  w i e r z e .  
P rzep .s ten zatem  niew ątpliw ie obejm uje i czynności praw ne ska­
zanego zdziałane po d n i u  w y d a n i a  orzeczenia o przepaa 
ku, byle tylko przed niem  uprawom ocnienia się orzeczenia, z tym  
dniem bowiem następuje już przejście m ają tku  na rzecz Skarbu 
Państw a'1)*

Jeżeli w wypadkach przewidzianych w  art. 10 i 11 pow ód u trzy ­
ma się z powództwem przeciw  Skarbowi Państw a o uznanie prze­
padku za nieważny, względn.e o zwoln.enie przedm iotu lub praw e 
spod objęcia go przez Skarb Państw a, albo jeżeli orzeczenie o prze­
padku zostanie uchylone, albo też jeżel, kara ta zostanie darow ana — 
wówczas .m ajątek przejęty  już na rzecz Skarbu Państw a w w ykona­
niu orzeczenia o przepadku, ulega zwrotowi osobie upraw nionej.

W razie n i e m o ż n o ś c i  'zwrotu m ajątku  Skarb Państwa, 
odpowiada wobec uprawnionego „według przepisów o odpow.eoział 
ności posiadacza ddbrej w iary“ ( a r l  12 ust. 2).

Przepisy te zaw arte są w art. 311 prawa rzeczowego, według: 
którego ten , kto posiada rzecz w dobrej wierze, nie jest obowiązany do 
wyn agi od z en i a za jej używanie i nie odpowiada ani za jej z użycie,

8) poz. 319 Dz. Ust. z 1946 r.
9) odmienne sianow  sko w  tej kw estii zajął W i t . o 1 l d  B e  n d e  t  s o n  

w artykule „Zarys przepisów dekreiu o przepadku majątku" (W ojskowy  
Przegląd Płrawnkzy Nr 4 z 1947 r.). Autor ten od'era s ę  na tym  że kate­
goryczne brziu'en'e przep sów dekretu (art. 5). pos'adająeych charaktei 
przejrsów specjalnych, z d a j e  s i ę  uzasadn ać w yłączeire ogólnych  
norm prawa cywilnego, regulujących skutki zibycia rzrezy, dokonanego 
przez osobę n euprawn oną, i dochodzi do w nosku , że jest oboję'ne czy naby­
cie prze zosetoy trzecie po wydan'u orzeczenai 0 przepadku uprawnień do 
prz dm iotów m ająk ow ych  skazanego nas'ąpiio w  dobrej czy zlej wierze. 
Z ap airyw are powyższe nasuwa jednak zasttrzeżen a już z tego powodu, że 
art. 5 dekretu, n'e zajmujący' s ę wcale kwestią zbywania przedmiotów ma­
jątkowych ani kwest ą dobrej czy złej w iary nabywcy n'e może być wogóle 
uważany za przepis specjalny w- stosunku do ogólnej normy zawartej w  art. 
48 prawa rzeczowego, która tym samym powinna być stosowana i do 
dyspozycyj dokonanych przez skazanego po wydar u przeczahia 0 przepadku.
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ani za uszkodzenie lulb u tra tę  Posiadacz talki nabyw a własność po­
żytków naturalnych, k tóre zostały od rzeczy oddzielone w czasie jego 
posiadania w dobrej wierze, oraz zachowuje pożytki cywilne, jakie 
pobrał, jeżeli sta ły  się w tym  czasie wym agalnym i. Ponadto według 
art. 313 praw a rzeczowego ten, kto rzecz posiadał w  dobrej wierze 
może żądać od właściciela zwrotmi nakładów koniecznych, innych zaś 
nakładów o tyle, o ile zw:ększają w artość rzeczy w chwili zwrotu.

Skarb Państw a odpowiadając zatem wobec właściciela m ajątku  
jedynie w granicach odpowiedz:alnośc; posiadacza dobrej w iary (art. 
12 ust. 2 dekretu), tym sam ym  n i e  j e s t  obowiązany do zwró­
cenia własc.cielowu „uzyskanych korzyści" z tego m ajątku  (art. 123 
Kodeksu .zobowiązań) z ty tu łu  niesłusznego wzbogacenia się, pod­
padających pod pojęcie „pożytków naturalnych i cyw ilnych'1 w  g ra­
nicach określonych w art. 311 praw a rzeczowego.

N atom .ast gdyby zwrócenie m ajątku  właścicielowi okazało się 
niemożliwe (art. 12 ust. 2 dekretu) z powodu sprzedania go osobie 
trzeciej, to okoliczność, że Skarb Państw a trak tow any jest jaiko pc 
siadacz dobrej w iary, nie może pozbawiać właściciela m ajątku  praw a 
do (Uzyskanej przy  sprzedaży ceny kupna. Art. 12 usit.. 2 dekretu 
w zw.ąaku z art. 311 praw a rzeczowego nie pozbawia bowiem w ła­
ściciela tego praw a i z przep sów tych nie wynika, by w  tym  zakre­
sie n ie m iały być stosowane ogólne postanowienia kodeksu zobowią­
zań o odipow.edzialnosci w  razie niesłusznego wzbogacenia się1®).

O ile w  wypadkach wymienionych w ust. 1 art. 12 dekretu 
zwrócenie właścicielowi m ajątku zwolnionego od przepadku nastąpić 
n i e  m o ż e  (ust. 2 art. 12), — wówczas właściciel ten zachowuje 
jedynie praw o domagania się wynagrodzenia od Skarbu Państw a, 
ktotry — co wyżej omuwiono — odpowiada według przepisów o od­
powiedzialności posiadacza dobrej wiary.

Orzekanie io p r z y z n a n i u ,  tj. o należności wynagrodze­
nia z ty tu łu  powyższej odpow.edzialności oraz o jegto w y s o k o ś c i  
należy do okręgowego urzędu likwidacyjnego, właściwego do w y­
konania orzeczenia o przepadku. Odnośną decyzję co do należności 
i wysokości w ydaje urząd likw idacyjny w  trybie postępowania ad­
m inistracyjnego.

Jeżeli w decyzji tej u rząd  likw idacyjny przyznając uprawmiono 
nm praw o do wynagrodzenia u s t a l i ł  j e g o  w y s o k o ś ć ,  — 
to według ust. 4 a rt. 12 dekretu od decyzji c o  d o  w y s o k o ś c i  
tego wynagrodzenia n  e służy upraw nionem u o d w o 1 a n  i <e 
w tr jb ie  adm inistracyjnym , służy m u natomiasa praw o żądania, by 
ustalenia wysokości wynagrodzenia dokonał sąd grodzki siedziby 
okręgowego urzędu likwidacyjnego.

10) Do tych wniosków dochodzi, również Bendetson w  artykule powoła­
n ym  wyżej w  uw. 9)
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Wniosek odnośny m a być przez uprawnionego zgłoszony w c i ą ­
g u  t r z e c h  m i e s i ę c y  od dnia doręczenia m u orzeczenia 
urzędu likwidacyjnego. Sąd ustala w takich wypadkach wyeokość 
wynagrodzenia w trybie postępowania niespornego11).

Natomiast w wypadkach, gdy okręgowy urząd likw dacyjny 
w decyzji swojej odm cw ił odnośnej osobie wogóle p r a w a  d o  
w y n a g r o d z e n i a  z ty tu łu  odpowiedzialności z art. .12 ust. 
2 dekretu, służy osobie tej o d w o ł a n i e  w  t r y b i e  ,a a m i- 
n i s t r a c y j n  vm do instancji wyższej, t,j. do Głównego Urzędu 
likw idacyjnego, cd  orzeczeń zaś okręgowych urzędów  l.kw idacyj- 
nyeh na obszarze Ziem Odzyskanych — do Mm s ir  a Ziem Odzy­
skanych12) .

Ja k  jrtż wy żej zaznaczono, do wykonywania orzeczeń o przepadku 
i zabezpieczeniu przepadku rma jajku, a w  szczególności do u s t a ­
l a n i a  s p o s o b u  z a b e z p i e c z e n i a  i p r z e j m o w a ­
n i a  tego m ajątku m ają  zastosowanie odpowiednie przepisy, doty 
czące m ajątków  opuszczonych S poniemieckich, w  kw estiach zaś n ie­
uregulowanych tym i przep:sami — przepisy części drug ej kodeksu 
postępowania cywilnego. Zasada ta wyrażona w  art. 8 dekretu, zo­
s ta ła  podkreślona w  art. 13, według którego do m ajątku, który  uległ 
przepadkowi, m ają w7ogóle zastosowanie przepisy dekretu  o m ają t­
kach opuszczonych ! poniemiecktoh oraz wydanych na jego podstawie 
rozporządzeń wykonawczych13). Tym samym w 'ęc w s z y s t k i e  
upraw nienia i kierunki działalności urzędów likwidacyjnych, przew i­
dziane w  powyższych przepisach w odniesieniu do m ajątków 
opuszczonych i poniem ieckch, stosują się wogóle do m ajątków 
względnie przedmiotów, podlegających przepadkowi, którego wyko 
nanie przeszło na urząd lii widacyjny.

Do m ajątku zaś, będącego przędna oterr zabezp'eczenia przepad­
ku, stosuje się te spośród powyższych przepisów, które dotyczą z a- 
b e z p i e c z e n  i a m ajątków  opuszczonych oraz korzystania 
z nich w  granicach zwyczajnych potrzeb gospodarczych- Jednakowoż 
(ant. 13 ust. 2 dekretu) zabezpeczenie przez o d e b r a n i e  ma- 
jątkei dotychczasowemu posiadaczowi wym aga postanowienia sądu 
lub Komisji Specjalnej do walki z nadużyciam i i szkodnictwem go­
spodarczym.

Dodać należy, że o r z e c z e n i e  o z a b e z p i e c z e n i u  
p r z e p a d k u  pudlega (art. 2) u jaw nierru  w księdze wieczystej, 
rejestrze handlowym  i innych rejestrach  publicznych, — co zapewnia 
skuteczność zabezp'eczenia wobec osób trzecich, k tóreby po wspom­
nianym  ujaw nieniu m ogły nabyć praw a do odnośnego m ajątku.

11) K odeki postępowania nre^pornego z 18 Lipca 1945 r. (poz. 16S 
(Dz. Ust.),

12) § 2 rozporządzeń.a Prezesa Rady M tohlrów  z 7 listopada 1946 r, 
w sprawie organizacji1 i zakresu uprawntoń urzędów likwidacyjnych (poz. 360 
Dz. Ust.).

13) W ymieniono je wyżej w  uwadze 3)
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Omawiany defkret z jiednej strony unorm ow ał szereg zagadnień 
mwązanych z działalnością i obowiązkami władz w ym iaru spraw ie, 
dliwości przy orzekan u przepadki’ m ienia14) na podstaw ie szczegól­
nych przepisów ustawowych, z drugiej zaś określił tryb  w ykonyw a­
nia odnośnych orzeczeń, poruczając je we wszystkich wypadkach 
urzędom  likw idacyjnym  — oez względu na to, na jakiej podstawie 
praw nej przeczenie zostało wydane.

W ten sposób te trudności, k tó re  w ynikały w praktyce wskutek 
braku bfższych norm  ustawowych, dotyczących przepadku m ajątku, 
oraz te  wątpliwości, jakie nasuw ały  s 'ę  w  kwestii zakresu i skutecz­
ności praw nej odnośnych orzeczeń oraz w  związku z jch Wykonywf 
niem, zostały obecnie usunięte15).

l4) po£i anow enia dekretu od strony obowlązkow władz. wyvn;Biu spra­
wiedliwości cm aw a  bl żej C z. W a s i l e w s k i  w  artykule , Dekret 
o  przepadku m ają.ku“ w Nr 1 „Demokratycznego Przeglądu Pi awidczego'1 
z 1948 r.

15_ Już po \w drukow an'u  n .n ‘ejszego artykułu ogłoszona została ustawa  
z  30 siyczm a 1948 r. 0 zbywaniu I dzierżaw.e oraz o przekazywań u na włais. 
ność zw'ązkó>w samorządu terytorialnego niektórych kategoryj mienia pań­
stwowego (poz. 75 Dz. Ust.).

Ustawą 'ą zcs'a!y m'ędizy innymi unorm owane c z y n  r, o ś c i  u r z ę ­
d ó w  l i k w i d a c y j n y c h  w  zw ązku z przejęciem  przdz Państwi 
poszczególnych ńbektów  m ajaikowyeh również na podstawie orzeczeń 
o przepadku mają ku Przewidując zbywanie (sprzedaż), odd -wan e w  dz' eir 
za u ę  oraz przekazywań'e na wlasnosć sam orządowi tjery‘or'atnemu ocLno'- 
nych e fe k tó w  majątkowych, ustawa o k reśl, szczegółowo z a k r e s  
u p r a w n i e ń  u r z ę d ó ł  l i k w i d a c y j n y c h  w  tej dziedzi. 
■nie i t r y b  p o s t ę p o w a n i a "  w1 tych sprawach.
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JÓZEF KLIŃSKI, adw.

NORMY PRAW A SPÓŁDZIELCZEGO

Ruch spółdzielczy z trudnością toru jący  sobie drogę w niesprzy­
jających warunkach okresu przedwojennego w obecnych zmienio­
nych stosunkach gospodarczych i politycznych rozw inął się i swyn* 
zasięgiem obejm uje coraz szersze m asy ludności. W związku z tym  
wzrosło zainteresowanie przepisami praw nym i, które ruch  ten nor­
m ują i ksz ta łtu ją  jego form y. Omawiając je w krótkim  artykule, nie 
mogę oczywiście wyczerpać całego bogatego m afer'ału , skradającego 
się n :'e tylko z pisanych norm  praw nych i niepisanych zwyczajów, 
lecz orzeczn ctwa i hcznych kom entarzy, muszę przeto ograniczyć' 
się do poruszenia zasadniczych zagadnień i podstawowych założeń 
spółdzielczości.

Norm y praw ne, regulujące życ:e spółdzielcze, by ły  dotychczas 
omawiane w pracach naukuwych i podręcznikach, jaku część składo­
wa praw a handlowego i dopiero od niedaw na zaczęła przeważać 
opinia, że stanuwią one odrębną i samodzielną dziedzinę praw a, i je ­
żeli zachodzi pomiędzy mmi podobieństwo, to raczej tylko co do- ze- 
wnęt rznych form  organizacyjnych.

Ruch ten bowiem pow stał jako dążenie do wyzwolenia w arstw  
gospodarczo upośledzonych z ucisku, jaki w ytw arzały form y prawne, 
regulowane właśnie przede wszystkim przez praw o handlowe. Opiera 
się on na założeniach i celach ideologicznych zupełnie odmiennych, 
norm y więc prawne. Kształtujące ten ruch, poza pewnym i zewnętrz­
nymi podobieństwami, nie m ają  nic wspólnego z praw em  handlowym  
regulującym  form y życia kapitalistycznego-

Źródła przepisów piaw a spółdzielczego w Polsce mieszczą się 
w ustaw ie o spółdzielniach z dn. 29.X.1S20 r. (tekst jednolity Dz. 
Ust N r 55. poz. 495, 1934 r. ze zrmanami, wprowadzonymi dekretem  
z dinia 24.VII 1945 r. Dz. Ust. N r 34, poz. 205, 1945 r. oraz dekretem  
z dinia 28.X 1947 r. Dz. Ust. N r 86, poz. 401, 1947 r,), rozporządzeniu 
M inistra Sprawiedhwości z dn :a 25.VI 1934 r. o rejestrze spółdzielni 
(Dz. Ust. N r 57, poz. 504, 1938 r.), rozporządzeniu M inistra Skarbu 
z dnia 26,IX 1934 r. o organizacji Rady Snółdz:elczej (Dz. Ust. N r 8?
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poz, 8]7. 1934 r.), oraz w 3 instrukcjach, w ydanych przez Radę 
Spółdzielczą. N.e wym ieniam  tu  szeregu przep-sów zw ązkow ych, 
które, norm ując inne dziedziny praw a, dotykają interesującego nas 
zagadnienia spółdzielczości tylko ubocznie, jak  np. przepisy podatko­
we, zwłaszcza, że ich om awian.e przekroczyłoby ram y  krótk ego ar 
ty  ku ła  informacyjnego.

Zarówno teoretycy praw a, jak  i ustaw odaw cy nie ustalili do­
tychczas jednolitego pojęcia spółdz’elczośei, wynikło to jednak  nie 
ty le z trudności sform ułow ania tego pojęcia, co przede wszystkim 
z odnrennego podejść a do tych zagadnień uzależnionego od celów, 
do urzeczywistnienia których winna ona zmierzać N .e należy jed­
nak  sądzić, iż pojęc;e to jest wogóle zupełnie płynnym  i nieokreślo­
nym . Są pewne podstawowe zasady, uznawane przez wszystkich p ra­
wie teoretyków i pow tarzające się w  większości ustaw odaw stw  róż­
nych krajów. Przytacza je i nasz ustaw odaw ca w art. 1 ustaw y z dn. 
29.X 1920 r. Do n ch należą: 1) zrzeszenie nieograniczonej ilość
członków, 2) zmienność składu osobowego i kapitału i 3) podniesie­
nie za ro th u  lub gospodarstwa członków przez prow adzeń.e wspól­
nego przedsiębiorstwa.

W  zasadzie ideałem  spółdzielczości jest włączenie w  jej kadry 
organizacyjne całej ludności, a przynajm niej znacznej części. Stąd 
powstało hasło t. zw. drzwi o tw artych polegające na udostępnieniu 
wstępu do spółdzielni każdemu i na zakaz e ustalania m aksym alnej 
ilości jej członków. W ypływa ono także i z celów spółdzielczości, 
k tóra dąży do zaspokojenia potrzeb swych członków, a nie gromadze­
nia kapitałów, jak  to m a miejsce w spółkach kap .takstycznych. To 
też w  tych ostatnich wejście noWych udziałowców jest uzależnione- 
od zgody dawnych, w interesie których nie lezy zmniejszanie przy­
padających na nich zysków i udziału w nagromadzonym przez spół­
kę kapitału i którzy przeto mogą uw arunkow yw ać tak :p przystąpie­
nie od wpłat, przekraczających nom inalną wartość udziałów. 
W  spóldz elniach zaś, w których członkowie m ają praw o tylko do 
wpłaconych przez nich isum (i ewent. nadwyżek b lansowych za Jkres 
swego udziału w spółdzielni) przystąpienie nowych członków leży 
raczej w ich in te rese , gdyż zwiększa kapitał obrotowy. Spółdzielnia 
oowiem w zasadzie nie pow nna być kupcem, sprzedającym  towar 
każdem u zgłaszającemu s.ę odbiorcy, lecz zaspakajać poirzeoy swych 
członków, dostarczając im tow ary po cenach tak  skalkulow arych, 
aby pokryw ały związane z kupnem  i dostawą wydatki. W praktyce 
oczywiśc e pow sf?je zazwyczaj pewna drobna nadwyżka, k tóra jed ­
nak n >  stanowi zysku, lecz zw rot jedynie sum  nadebranych.

Konsekwencją zasady ,,drzwi o tw artych11, umożliwiającej każde] 
chwili zarówno przystąpienie do spółdzielni, ^jak i jej opuszczenie jest 
zmienność ]ej składu osobowego i zmienność kapitału.

Wreszcie trzecia wym eniona w cyt. art. 1 ust. zasada, polegająca 
na, podnieś eniu zarobku lub gospodarstwa członków przez wspólne
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prowadzenie przedsiębiorstwa nie powinna być rozum iana w ten 
sposób, że chodzi tu  o przedsiębiorstwo sensu stricto. tj. o pewien 
odrębny zakład pracy, są bow em  spółdzielń e np. mieszkaniowe, 
budowlane i t. p., k tó ie  takUgo zakładu n ie  prowadzą, a jednak  osią­
gają  zamierzony cel podniesień'a zarobków luib gospodarstwa swych 
członków przez dostarczenie im na ulgowych w arunkach Lokali 
m ieszkalnych. W form ule tej ustawodawca w yraził myśl, iż spół­
dzielnie są zrzeszeniem osób, które przez wspólny wkład kapitału 
dążą do osiągnięcia pewnych gospodarczych celów.

Jak  w yr ka dalej z cytowanego artykułu  1 ustaw y, spółdzielnie, 
służąc gospodarczym zadaniom, mogą również mieć na celu podnie­
sienie poz emu kulturalnego swych członków. Działalność jednał; 
kulturalna spółdzielni m e jest obligatoryjna i w tym  zakres'e podle­
gają one przepism  praw a o stowarzyszeniach, a w szczególność, p rze­
pisom art. art. 11—15 i 17 tego prawa, przy czym przez term iny 
„założenie11 i „rozwiązanie11, używane w tych przep sach należy ro ­
zumieć „rozpoczęcie11 i „zakończenie11 działalność: kulturalnej Roz­
poczynając więc swą działalność ku ltu ra lną  w .n:en zarząd spółdziel­
ni zgłosić o tym  na piśmie powiatowej władzy adm .m stracji ogólnej 
miejsca swej siedziby, podając wymagane w tych przepisach dane, 
dotyczące nazwy spółdzielni, celów i środków zamierzonej działal­
ności kulturalnej, składu osobowego, składu władz, sposobu ich w y­
boru i t. p Jeżeli władze adm inistracj. ogólnej w ciągu 4 tvgodn: od 
dnia zgłoszenia nie zakażą tej działalności, względn.e stwierdzą, iż 
Z2strzeżeń nie m ają -spółdzielnia może przystąpić do jej wykonywa­
l n a .  Odmowa (zakaz), jak  każda decyzja podlega zaskarżeniu do 
II instancji.

Podstaw ą p raw ną działalności spółdzielni jest przede wszystkim 
ustawa i stal; t. Ustawa zawiera przepisy bezwzględnie obowiązujące 
od których sta tu t odstąp ć i uregulować zaw artych w n eh norm  ina­
czej nie może j przepisy dyspozycyjne, obowiązujące wówczas, kie­
dy zagadnienia, które one regulują, w statuc 'e  zostały pom nięte. 
Ponadto s ta tu t może zawierać postanowienia, dotyczące m aterii 
w ustaw ie wogóle nieustalonych pod warunkiem , oczyw ście. aby nie 
były one sprzeczne z zasadami, przyjętym i w ustawie. Pominięcie 
przez s ta tu t już zarejestrow any zagadnień m ających istotne 
znaczenie, a nie dających się zastąpić przepisami ustawowym i, 
powoduje unew ażniem e tegoż i rozw iązań'e spółdzielni. Ten gam 
skutek wywoła zarejestrow anie s ta tu tu  zawierającego norm y praw ­
ne, sprzeczne z ustaw ą nie dające się zastąpić nrzepisami ustawy, a do­
tyczące zagadnień istotnych.

O pracowany przez założycieli statu t zgłasza do Sądu Okręgowe­
go w ybrany na pierwszym walnym  zgromadzeniu zarząd, załączając 
dwa odpisy sta tu tu  craz odpisy dokumentów, stw 'erdzających powo- 
łam e władz spółdzielni, a także oświadczenie Rady Spółdzielczej lub 
związku rewizyjnego, ustalające, że celowość założenia spółdzielni
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oraz jej zamierzenia gospodarcze, ujaw nione w statucie, nie nasuwają, 
zastrzeżeń. Przep s ten został wyw ołany potrzebą pewnej filtracji 
pow stających spółdzielni i n  edopuszczenia do zakładania przybiera­
jących tylko pozornie form y spółdzielczości, w istocie zaś dążących 
do celów sprzecznych z jej założeniami. Sąd bada s ta tu t i zauważyw­
szy usterki zw raca zarządów* dla ich usun ęcia, przy czym procedura 
taka pow tarza s ę tak długo, aż uzna, że s ta tu t odpuwiada wymo­
gom praw a, poczym nakazuje wc ągmęcie spółdzielni do rejestru  
handlowego. Przt,Jz wpis do rejestru  handlowego Spółdzielnia uzysku­
je  osobowość praw ną, ułatw ia on ponadto osobom, pragnącym  wejść 
w stosunki praw ne ze spółdzielnią, otrzym anie ścisłych informacji 
zarówno co do treści 6tatutu, jako też i osób upraw nionych dc rep re ­
zentowania spółdzielni.

Każda spółdzielń a w ‘nna posiadać firmę, czyli nazwę, zaw iera­
jącą dodatep spółdzielnia11 lub przym iotnik spółdzielczy11, tudzież 
oznaczeń e siedziby i rodzaju odpowiedzialności, W nazwie tej nie 
m ogą f gurować nazwiska poszczególnych udz ałowców, jak  to ma 
miejsce często w stosunku do spółek, ponieważ są oni ze spółdz.elnią 
luźno związani.. Przepisy nasze znają trzy  rodzaje odpowiedzialności 
członków za zobowiązania spółdzielni, a mianowicie: 1) udziałam i, 
2) ograniczona, 4) nieograniczona. W pierwszym wypadku udziało- 
-w.ee odpowiada tylko do wysokości swego udz ału przy czym  w w y­
padku, gdy udział jego n.e został u  szczony w całości, brakująca 
reszta może być ściągn ęła w drodze sądowej, Należy jednak zauwa­
żyć, że wysokość udziałów określa nie deklaracja członkowska, lecz 
statu t, który może bvć już po złcżenkr deklaracji zmienionym w czę­
ści, określającej wysokość udziałów. W drug 'm  w ypadku udziałowcy 
odpowiadają do pewnej określonej przez sta tu t wysokości w  stosun­
k u  do- udziałów (np dwukrotnej, czterokrotnej irtp.). Wresz.cie 
w ostatnim  w ypadku odpowiadają całym  swym  m ajątkiem. Ten 
ostatni rodzaj odpowiedzialności jest stosowany w spółdzielniach, 
liczących n ewielką ilość członków dobrze znających się nawzajem , 
m ających do siebie zaufan e i możność stałej kontroli. Odpowiedzial­
ność ponad udziały ima m 'ejsce tylko w stosunku do spółdzielni i nosi 
charakter subsyd:arny( pom oenńzy), w ystępuje więc wówczas, 
kiedy spółdzielnia n :e jest w  możność, pdk,rycia swych zobowiązań 
i jest przeto zmuszoną zwrócić się o pomoc do odpowiedzialnych wo­
bec niej udziałowców.

Przystąpienie do spółdzielni w zasadzie jest dobrowolnym, wszel­
ki bow am przym us jest sprzeczny z założeń ami spółdzielczości, jak 
również, zgodnie z hasłem  drzwi o tw artych, udustępniony każdemu,, 
W praktyce, oczywiście, zasady-te ulegają pewnym  ograniczeniom. 
Mogą zdarzyć się wypadkj,"iż w stępujący do spółdzielni, k ieruje się 
nie prześw adczen em o słuszności i potrzdb.e spółdzielczości, lecz 
innymi względami, np. trudnościami zaopatrzenia się w  potrzebne 
m u tow aiy  w inny sposób. Nie jest to jednak przym us oparty na
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przepisach praw nych. Oprowadzenie pewnych ograniczeń przystą­
pienia do 3połdz:elni umożliw a art. 13 ustawy, który pozwala ustalić 
w  statucie w arunki, jakim  winni odpowiadać kandydaci na członków. 
Umożliwiają one werbowanie do spółdzielni o specjalnym  charak te­
rze lub specjalnych celach członków posiadających odpowiedrde kw a­
lifikacje, jak  np. spółdzielnie rzemieślnicze, adwokackie i t. p., a po­
nadto zapobiegają przenikaniu elem entów niepożądanych pod wzglę­
dem m oralnym , udział których mógłby szkodzić rozwojowi spół­
dzielczości. Ogran czenia te jednak m uszą być u jęte  w tak ej formie, 
aby nie podważały samej zasady drzwi otw artych. G w arancją zapo­
biegającą tendencjom  założycieli wprowadzenia zbyt daleko idących 
ograniczeń jest wyż. wym. ocena s ta tu tu  przez Radę Spółdzielczą 
łub Związek Rewizyjny przy składaniu wniosku o zarejestrow anie 
s ta tu tu  przez sąd. Zresztą obowiązek kontroli i zapdbuganie naduży- 
c:om  przy przyjm ow aniu nowych członków n :e kończy się z chwilą 
zaaprobowania przez Związek Rewizyjny lub Radę Spółdzielczą p ro­
jek tu  sta tu tu . W prawdzie w  m yśl >bow:ązującycn pizepisów odmo­
wa przyjęcia w  poczet członków spółdzielni m e może być zaskarżo­
na do sądu. tym  m em riej z reguły s ta tu ty  przewidują praw o odwo­
ływania się od odmownej decyzji zarządu do wyższych organów 
spółdzielni z w alnym  zgromadzeniem włącznie W w ypadku zaś od­
mowy walnego zgromadzenia poszkodowany może wnieść skargę do 
Związku Rewizyjne go, który, uznając słuszność tej skargi, interw e­
niuje u1 właclz spółdzielni. Jeżeli i ta interw encja nie odnosi skutku, 
Zw.ązek jest upraw niony io  zaskarżenia odmownei uchw ały do sądu 
i żądania jej uchylenia, a naw et rozwiązania spółdzielni w w ypad­
kach uporczywego naruszam a przez nią zasad spółdzielczości.

Ja k  każdy obywatel, odpowiadający •warunkom statutow ym , m o­
że żądać przyjęcia go w  poczet członków spółdzielni, tak  również 
każdy członek może ,z niej wystąpić za pisemnym wypowiedzeniem, 
złożonym w term inie ustalonym  w statucie. W wypadku, kiedy sta­
tu t  term inu tak  ego nie określa, wypowiedzenie winno nastąpić co 
najm niej na 3 m ies'ące przed końcem roku obrachunkowego. P o ­
nadto ustawa przewiduje pewne ograniczenia występowania ze spół­
dzielni w  okresie trw ania odroczenia w vpłat lub postępowania zapo­
biegającego upadłości.

U trata członkowstwa następuję ponadto skutkiem  śm ‘erci i w y­
kluczenia członka. Obowiązujące u nas przepisy nie przew idują, jak  
m a to miej&cćhw niektórych innych ustaw odaw stw ach, dz:edziczenia 
praw  członkowskich. Jest to konsekwencja zasady, że istotą stosunku, 
zachodzącego pomiędzy spółdzielnią i jej członk:em  jest stosunek 
osobisty, a nie m ajątkow y. Tym me mmej spadkobiercy m ają praw o 
do zwrotu wpłaconych przez zmarłego członka udziałów i ew entual­
nych nadwyżek bilansowych W celu ułatwienia rozrachunków u s ta ­
wa wprowadza fikcję, że ustanie członkostwa następuje z końcem 
roku Ikalendarzowego, w którym  nastąpiła śmierć. Spadkobiercy



Nr 3 N orm y p raw a spóMzielczego 151

jed n ak  w  okresie ponrędzy śmiercią spadkobiercy a ustaniem  człon- 
kostwa mogą wykonywać tylno przysługujące zmarłem u praw a ma- 
jątkow e, nie mogą natom iast korzystać z jego praw  osobistych 
(udział we w ładzach spółdz'ełni i walnych zgromadzeniach, prawo 
głosowania i t, p.), gdyż nie są członkami spółdzielni.

Nie chcąc dopuścić do pozostawania w spółdzielni członków 
którzy sw ym  postępowaniem  działają na jej szkodę, ustawodawca 
przew idział możność ich wykluczenia. Określenie powodów, uzasad­
niających wykluczenie członka, jak  również stosowanej w tym  celu 
procedury ustawa pozostawia statutow i. Ustawa jednak zastrzega, 
że wykluczony członek traci swe praw a osobiste, jak  przynależność 
do władz spółdzielni, praw o udziału w  walnycn zgromadzeniach 
i t. p. już z chwilą wysłania m u zawiadomienia o wykluczeniu, 
natom iast u tra ta  p raw  m ajątkow ych następuje dopiero z koń­
cem  roku kalendarzowego. Niezależnie od ewent. przewidzia­
nego w  s ta tjc ie  trybu  odwołania s.ę od uchw ały w ykluczają­
cej członka do wyższych władz spółdzielni, poszkodowanemu przy. 
sługuje skarga do Sądu Okręgowego.

Fundusze spółdzielni pow stają przede wszystkim  .z udziałów 
członkow skch. Każdy członek winien posiadać przynajimniej 1 udział. 
U stalenie m aksym alnej iloścu udziałów, które może posiadać członek 
spółdzielni, ustaw a pozostawia statutow i. W odróżnieniu od spółek 
kapitalistycznych zbyw an'e ,jak również zastawianie udziałów jest 
niedopuszczalnym, wobec bowiem osobistego charakteru stosunku 
udziałowców dc spółdzielni nie jest dla m ej obojętnym, kto jest jej 
członkiem. Ja k  to już zaznaczyłem, członkom przysługuje praw o do 
partycypow ania w podziale nadwyżki bilansowej. Z nadwyżki tej 
jednak  przede wszystkim musi być potrącone 10% na fundusz zapo­
mogowy (rezerw ow y), przyczym  potrącenia są dokonywane do cza­
su, kiedy fundusz ten  osiągnie wysokość wpłaconych składek S tatu­
ty  mogą kwoty tych potrąceń podmeść i zlecić ich kontynuow anie 
chociażby fundusz zapomogowy osiągnął wyżej określoną wysokość 
Ponadto wszystkie wzorowe sta tu ty  przew idują przekazywanie na ten 
fundusz całeij nadwyżki, uzyskanej z obrotów  z nieczłonkami. 
W przew ażnej w. ści spółdzielni podział nadwyżki następuje nie 
w  stosunku do ilości posiadanych przez członKÓw udziałów, lecz 
w stosunku do dokonanych przez nich ze spółdzielnią, obrotów. Jed ­
nakże zgodnie z ustaw ą wypłacona członkom dywidenda może być 
tylko o 2% wyższą od najwyższej stopy dyskontowej banku emisyj- 

ego w danym  roku' obrachunkowym. Przeznaczenie pozostałej resz­
ty  nadwyżki, jeżeli nie jest uregulow ane w statucie, usta la  walne 
zgromadzenie.

, Oiganizacja władz spółdzielni jest zbliżoną do organizacji władz 
spółek i przew iduje istnienie 3 organów — wykonawczego, kontro lu­
jącego i uchwałodawczego. Organem wykonawczym jest zarząd, 
który  reprezen+uje spółkę, jako osobę praw ną wobec władz i osób
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trzecich. Sposób Obwoływania zarządu ustala sta tu t. Większosc s ta ­
tutów  przew iduje wybór zarządu przez Radę Nadzorczą, a nie bezpo- 
średrźo przez walne zgromadzenie. System  ten, aczkolwiek uniemo- 
żl wiający bezpośrednie wypowiedzenie woli większości, w praktyce, 
zwłaszcza w  dużych spółdzielniach, daje lepsze wyniki, zapobiega bo- 
wism  przypadkow em u wyborowi nieodpowiednich jednostek przez 
członków neorien tu jących  się w  kwalifikacjach kandydatów. 
W skład zarządu mogą wchodzić tylko członkowie spółdzielń'', m a to 
na celu zapobieganie wpływom  osób, stojących poza spółdzielczością 
i oocych jej ideologji.

Do kompetencji zarządu należą w zasadzie wszystkie sprawy, 
wchodzące w zakres działania spółdzielni, które nie zostały wyraźnie 
bądź na mocy ustawy, bądź też s ta tu tu  przekazane walnem u zgroma­
dzeniu i radzie nadzorczej. Walne zgromadzenie może wprowadzić 
dalej idące ograr, .ezenia, do których zarząd winien zastosować się, 
jednakże nie m ają  one sku tku  wobec osób trzecich, jeżeli n ie  były 
ujaw n one w statucie należycie zgłoszonym i zarejestrow anym . Z o­
bowiązania przeto zaciągnięte przez zarząd z przekroczeniem  tycb 
ograniczeń wiążą spółdzielnię.

Jak to  podkreśla uzasadnienie rządowe do ustaw y nowelizacyj­
nej z dn a 13 m arca 1934 r. (Dr. Sejm Okr. III, Nr 766), jednym  z w y­
tycznych celów ruchu spółdzielczego jest wykluczenie przez spół­
dzielnię obrotów z nieczlonKarm i ograniczenie się do zawierania 
um ów wyłącznie z członkami. W praktyce jednak, przynajm niej na- 
razie, osiągnięcie tego celu jest niemożliwym, ustawa przeto pozwala 
zarządowi na zawieran e wszelkiego rodzaju um ów także i z nie- 
członkami pod warunkiem , ze statu t nie stanow i inaczej. W  spół­
dzielń ach pożyczkowo-kredytowych, powołanych przede wszystkim 
dla pomocy kredytowej jej członkom, udzielanie pożyczek niecziom­
kom jest dopuszczalne tylko za odpowiednim zabezpieczeniem rze­
czowym i na mocy wyraźnego zezwolenia statutowego. Przekrocze­
nie jednakże tych zakazów przez zarząd nie pociąga za sobą niew aż­
ności zaw artych umów, lecz tylko odpowiedzialność karną winnych 
tego p rzek ro czen i członków zarządu. Praw o spółdzielcze nie zna 
prokury, jako pełnomocnictwa ogólnego, przewidzianego w  Kod. 
Handlowym , natom iast pozwala na ustanaw ianie pełnom ocnictw 
szczególnych, u jętych naw et w ogólną .formę, upoważniającą do pro­
wadzenia całego przedsiębiorstwa lub oddziału1. I ci jednak  pełno­
mocnicy dla niektórych czynności, wym ienionych w ustaw ie i do­
tykających szczególnie żywotnych interesów spółdzielni, m uszą po­
siadać specjalne pełnomocnictwa.

Rada nadzorcza jest organem  kontrolnym  spółdzielni, pow oła­
nym  do czuwania nad całokształtem  jej działalności. W prawdzie 
kontrolę działalności spółdz elm spraw uje ponadto przez swe facho­
we organy związek rewizyjny, rre  usuw a to jednak  potrzeby sta łe­
go nadzorowania tej działalności przez składającą się przynajm niej
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z 3 osób radę nadzorczą, k tó rą  zgodnie z wymogami ustaw y winna 
posiadać każda spółdz.elnia. Przysługujące radzie nadzorczej praw o 
kontroli w wielu w ypadkach byłoby środkiem zupełnie niew ystar- 
czającj m, gdyby nie m iała możności skutecznego wkraczania w za­
rządzenia zarządu, a naw et stosowanie represji. W spółdzielniach 
s ta tu ty  których przew idują wybór członków zarządu przez radę, re 
presją taką będzie ich odwołanie, w spółdzielniach zaś, przew idują­
cych w swych statutach w ybór tychże przez walne zgromadzenie, 
rada nadzorcza, poza krytycznym  oświetleniem działalności zarządu 
na walnym  zgromadzeniu, może winnych do czasu rozstrzygnięcia 
spraw y przez w alne zgromadzeń e zawiesić, powierzając swym 
członkom czasowe wypełnienie ich funkcji.

Najwyższym  organem spółdzielni, wyrażającym  wolę jej człon 
ków w  drodze podejmowania uchw ał jest w alne zgromadzenie. P ra ­
wo uczestniczenia w nim  przysługuje wszystkim członkom, lecz ty ł 
ko osobiście,, Od tej zasady praw o czyni w yją ten dla osób praw nych 
oraz n ezdolnych do działań praw nych (ubezwłasnowolnionych, ma- 
łoletn uh i t. p .), reprezentow anych przez swych ustaw ow ych zastęp 
ców. W ynika to z założeń, że spółdzielnia nie jest zrzeszeniem ka- 
pnałów , lecz osób, którzy winni brać osobisty udział w jej pracach, 
zwłaszcza, że są to przeważnie miejscowi m ieszkańcy -dla których 
udział w  odbywających się rzadko w alnych zgromadzeniach nie może 
nastręczać zbyt dużych trudność' Zasada ta, iz podstaw owym  czyn­
nikiem w spółdzielni jest człowiek, a n :e kapitał powoduje również, 
że każdy udziałowiec m a jeden tylko głos bez względu na ilość 
ućk iałow. Dla ułatw ienia Radzie Społdz'elczej i Związkom Rew izyj­
nym  wykonywanie kontroli, a w  tym  celu zapoznania się ze składem, 
osobowym ąoółdzielni, istotnymi zam iaram i i dążeń.am i jćj członków 
ustawia przyznaje praw o uczestniczenia w wailnych zgromadzeniach, 
przez swego przedstawiciela, posiadającego głos doradcizy. Aby mu 
g ły  one z tego upoważnienia korzystać zarząd jest zobowiązany p o ­
wiadomić je  o te n n  nach tych  zgromadzeń.

Zakres kom petencji walnego zgiom adzenia określa statut, je­
dnakże ustawia enum eratyw nie wymienia te  sprawy, których zała­
tw ianie nie może być przekazane innym  organom . Są to„ podobnie 
jak  i w spółkach, spraw y dotyczące najżyw otniejszych interesów 
spółdzielni, jak  to wybory członków rady, zatw ierdzan e bilansów 
bra2 budżetu, zmiana statu tu , likw idacja spółdzielni itp. Poza tym  
walne zgromadzenie, jako najw yższy organ spółdzielni, może podej­
mować uchw ały naw et w spraw ach przekazanych kom petencji in­
nych władz. Praktykę taką można uznać za właściwą tylko w wy­
jątkow ych wtt padkach. Jednakże i walne zgromadzenie nie może 
uszczuplać indywidualnych praw  członków przyznanych im przez 
ustawę (udział w w alnym  zgromadzeniu, prawdo do nadwyżek bilan­
sowych itp.)
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Walne zgromadzenie zwołuje organ w skazany przez sta tu t, a w 
braku takiego określenia,’ zaiząd. Winno byc ono zwołane przynaj­
m niej raiz do roku w terminie przez s ta tu t ustalonym, nie później, niż 
w  6 miesięcy po upływie roku obrachunkowego. Ponadto zarząd obo­
wiązany jest zwołać walne zgrom adzen'e na żądanie rady  -nadzorczej, 
R ady sjpółdzielczej lub Związku Rewizyjnego oraz wskazanej w  sta­
tucie ilości członków, a jażeli s ta tu t tego nie reguluje — RIO części 
ogółu członków. Uchwały zapadają zwyfkłą większością obecnych 
i tylko w pewnych, w ym iei/onych w ustaw ie sprawach, mnisi być 
większość kw al fikowana Jeżeli s ta tu t nie ustala ąuorum , zgrom a­
dzenie jest w ażnym  przy każdej ilości obecnych.

W alne 'Zgromadzenie jest w ładne podejm ować uchw ały jedynie 
w  spraw ach, k tóre są uregulow ane w prawie spółdzielczym, wszel­
k ie więc spory, zachodzące pom iędzy spółdzielń ą a jej członkami na 
tle  upraw nień  w ynikających z innych przepisów, winny być roz­
strzygane przez właściwe władze. U chw ały podjęte przez w alne 
zgromadzenie w  granicach swych form alnych kompetencji mogą być 
zaskaiżone w term inie 6-tygodniowym od dnia ich powz.ęcia do eądu 
przez członków, których m esłusznie krzywdzą. Dla uzyskania je ­
dnak p raw a do ta k e j  skargi zainteresow any w aren  zgłosić do pro- 
tokułu  sprzeciw, chyba że b y ł nieobecny na zebraniu z powodiui nie­
dopuszczen i go lub zworama zebrania niezgodnie z przepisami, bądź 
wreszcie zapacbręńa uchw ały w sprawie, nie objętej porządkiem  
obrad. Ponadto praw o wytoczema skargi przeciw-ko uchw ale w alne­
go zgromadzenia przysługuje zarządowe radzie nadzorczej, a także 
Związkowi Rewizyjnem u i Radzie Spółdz elezej, przyczyna te dwie 
ostatnie instytucje, stojące na straży  przestrzegania zasad spółdziel­
czości i obowiązujących przep’sów, nie są związane w arunkiem  
uprzedniego wm-'S:enia do pro tokuła  spi zeciwu, a 6-tygodn;owy te r­
min liczy się od dnia otrzym ania prz^z nie odpisów protokułów  w al­
nych zgromadzeń.

Ruch spółdzielczy, tworząc nowe form y życia gospodarczego był 
i jest narażony na rożne niebezpieczeństwa i trudności mogące nie 
tylko wpływać ham ująco na jego rozwój, lecz i zniekształcać go, 
wym aga przeto stałej 1 czujnej opinki fachowych kontrolujących 
i instruujących organów. W tym  celu ustaw odaw ca nakazał podda­
wanie SDordzielni rewizjom  przez związki rewizyjne. Związk. takie 
były  tworzone przez zrzeszające się w tym celu spółdz elnie i uzy­
skiwały p raw a dokonywania rew izji od M .nistra Skarbu. D ekret 
z  dnia 24.VII1.1945 r  wprowadź ł w tym  zakresie dość istotne zmia­
ny, upoważniające Rade M inistrów  do łączenia i,s1n:ejących zw'ąz|ków 
rewizyjnych. Opierając s:ę na tym przepisie Rada M inistrów uchwa­
łą z tejże datj zalegał zowania istniejący już zresztą od 1944 r. stan, 
nakazując połączeń;e w śzystk ch dotychczas funkcjonujących związ­
ków rew izyjnych w Związek Rewizyjny Spółdzie1ni R. P, i nadając 
m u statut, przew idujący wyłączne prawo rewizji wszystkich społ-
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pzidlni na całym obszarze Państw a Polskiego. Ustawa reguluje okre­
sy  rewizji, cele i sposoby jej przeprow adzeń'a, zakres upraw nień 
i obowiązków rew identów, a w szczególności obowiązek zachowania 
w tajem nicy wszelk‘ch wiadomości o interesach, obrotach oraz nie- 
prawiedłowościach, dostrzeżonych przy rewizji itp. Poza ustaw ą
0 spółdzielniach źródłem przepisów o rewizj:i jest Instrukcja o rew i­
dentach i rewizji w  spółdzielniach, uchwalona przez Radę Spółdziel­
czą w  dn u 18.VI.1935 r. oraz wyżej wymieniony s ta Jr:it Zw ązku Re­
wizyjnego Spółdzielni R. P. Do obowiązków władz spółJz'elni należy 
udzielanie rew identom  wszelkich wyjaśnień i pom ocy przy  lew izji, 
a  w  szczególności urnożl wienie im przeglądania ks ąg i dowodów oraz 
spraw dzanie stanu m ajątku. Sprawozdanie z dokonanej rew izji w in­
no być podane do wiadomości najbliższemu walnem u zgromadzeniu
1 stać się przedm iotem  obrad i uchw ał tegoż.

W życiu spółdzielczym zachodzą dość częste wypadki łączenia się 
spółdzielni o tym  sam ym  lub pokrew nym  charakterze, działających 
na tym  sam ym  teren 'e, co, zwłaszcza, jeżeli chodzi o spółdzielnie m a­
łe i słabe finansowo należy uznać za zjaw 'sko dodatnie. Podstaw ą po­
łączenia się są uchw ały walnych zgromadzeń obu spółdz'elni, po 
wzięte bezwzględną większością głosów. Przepis ten zapobiega roz­
strzyganiu tak  ważnej w życiu spółdzielni sprawy, jakim  jesr łą ­
czenie się z inną przez przypadkow ą większość obecnych na zgroma­
d z e n ia  Łączen e odbywa się przez przejęcie jednej spółdzielni 
przez drugą (a więc nie przez z'likv dowanie obu dawnych i utwo- 
rznie now ej), przy czym w związku z tym  -może zajść potrzeba 
.zmiany s ta tu tu  spółdzielni przejm ującej. W śród kom entatorów jest 
spornym , czy uchw ała dotycząca tak 'e j zm iany sta tu tu  winna być 
podjętą kwalifikowaną większością 3/4 głosów, wym aganą dla 
zm iany statu tu , czy też w ystarczy bezwzględna większość Przew aża 
jednak, jak zdaje się, to o sta tn :e stanowislko. Połączenie się spół­
dzielni uzyskuje skuteczność praw ną z chwilą w p'su do rejestru' są­
dowego. od tej przeto cnwili pizechodzą na przejm ującą spóldz:elnię 
w szy stk e  aktyw a i ipassywa spółdzielni przejm owanej. Nowela 
z dnia 24 YIII.1946 r. upow ażn;ła R ad ę ' M inistrów do podjęcia w 
przypadkach wywołanych w yjątkow ym i okolicznościami gospodar­
czymi uchw ały o połączeniu spółdzelni. Opierając 6ię na tym  prze­
pasie Rada M in'strów  uchwaliła w tym  dn:u legalizując już istnieją­
cy stan  połączenie 9 central gospodarczych w Związek Gospodarczy 
Spółdzielni R. P . ,,Społem“.

Rozwiązan e spółdzielni nastąpić może z mocy praw a bądź z po­
wodu upływ u czasu, na k tó ry  spółdz:eln;ę założono, bądź też z po­
woduj zmn ejszenia s ę liczby jej członków poniżej norm y wskazanej 
w statucie, a w  w ypadku nieuregulow ania tej kwestii przez 6tatut, 
poniżej wskazanego w ustaw ie m inim um  10 członków. Ponadto 
rorw iązanie może nastąpić na skutek uchw ały walnego zgrom adze­
nia lub orzeczenia sądowego. Chcąc utrudnić podjęcie zbyt pospie­
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sznej ł niedostatecznie przem yślanej decyzji o rozwiązaniu spółdzielni 
ustaw a postanawia, iż winna ona opierać się na 2 uchwałach, zapa­
dłych w.ększośc ą 3/4 głosów, oddanych na dwóch !kolejno po sobie 
następujących zgromadzeniach w odstępie co najm niej dwóch ty ­
godni. Statr.lt może wprowadzić ostrzejsze rygory  w tej m aterii. 
Rozwiązanie na mocy orzeczenia sądowego następuje na skutek 
ogłoszenia upadłości, względnie skargi związku rewizyjnego lub prze­
wodniczącego Rady Soółdzielczej w wypadkach, przewidzianych 
w ustawie, a przede wszystkim w  w ypadkach nieprzestrzegania obo­
wiązujących przepisów i naruszania podstawowych zasad spółdziel­
czości.
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PROF DR. TADEUSZ HILAROWICZ

PRiV ILEGIA ODIOSA WŁADZY 
W DZIEDZINIE POSTĘPOW ANIA ADMINISTRACYJNEGO.

Jak  wiemy, praw o publiczne'tym  się różni od praw a pryw atnego 
ze podczas gdy w tym  ostatnim  obowiązuje (z nielicznymi w yjąłkam - 
w dziedzinie praw a rodzinnego i opiekuńczego) zasada równorzęd 
ności, czyli koordynacji podmiotów, to w .prawie publicznym  panuje 
zasada podporządkowania, czyli subordynacji jednostki — władzy 
państw ow ej (w znaczemu obszerniejszym, to znaczy w ładzy pu ­
blicznej wogóle, rządowej i sam orządow ej).

Z tego w yn ka konsekwentnie, że władza adm inistracyjna po­
winna być w stosunku do jednostki uprzyw ilejow ana, za czym 
zre&ztą przem aw :a i to, że władza państwowa reprezentuje interes 
publiczny, ogólny, który  m a pierwszeństwo przed interesem  jedność 
ki. I tak jest w  rzeczywistości. Na każdym  brdku spotykam y się 
w p r a w i e  p u b l i c z n y m  z uprzyw ilejow aniem  władzy 
w stosunku do jednostki.

Jednakowoż w praw ie*publicznym  spotykam y w yjątkow e wy_ 
padikr, w których w ładza adm inistracyjna jest w gorszym położeniu 
nuż jeunosrka. Moznaby te wypadki określić jako ,.provilegia odiosa“ 
w ładzy w porównaniu1 z położeniem jednostki. Jak  wiemy, przez przy­
wilej we właściwym  tego słowa znaczeniu rozum iem y w yjątkow e •— 
w stosunku do ogólnie obowiązującego praw a — korzystne stano­
wiono pewnych osób fizycznych czy praw nvcb. Jest to przywilej 
korzystny, privilegium favorab:le. Natomiast, jeżeli pew ne osoby 
fizyczne lub p raw ne m ają  stanowisko w yjątkow o mniej kurzystne— 
w stosunku do praw a ogólnie obowiązującego — to używa się na 
oznaczenie tego wyrażenia „privilegium odiosum“ (przywilej nieko­
rzystny), nie całkAm  zresztą właściwego, bo w istocie pojęcia ,,przy 
wileju“ m eści się naogół coś w yjątkow o korzystnego.

Słowa „privilegium  odiosunT* nazywamy tutaj nie w  śc’słvm, ale 
raczej konwencjonalnym , codziennym tego słowa znaczeniu. Jeżeli 
przyw ilej w znaczeniu obszerniejszym, to ius singulare (praw a w yjął
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kowe) dające pew nej kategorii osób wyjątkowo korzystne stanowisko 
wistosunnu do praw a pospolitego (ius cornmune), to przy w lej w  zna_ 
czeniu ściślejszym — to przyw ilej na rzecz pewnej indyw idualnie 
oznaczonej osoby ( P o r .  T a u b e n s c h l a  g-K o z u b s k  i, Hi­
storia i instytucje rzymslk:ego praw a prywatnego. Wyd. drugie 1938. 
str. 6—7); mowa t e  o przyw ileju  korzystnym  (p ri\T eg u m  favo ra- 
bile). Z tego wynika naodwrót, że „przywilej niekorzystny*1 („pri- 
vilegium odiosum") — to wyjątkowo niekorzystnne stanowisko pew ­
nej osoby fizycznej czy praw nej. Tutaj oczywiście nie może byc więc 
mowy o ,,pr.vileg:a od'osa“ władzy we właściwym  znaczę*!a — lecz, 
ściśle mówiąc, o pewnych gorszych, mniej wygodnych sytuacja cl 
praw nych w ładzy w postępow aniu adm inistracyjnym  — w stosunku 
do sytuacji praw nej stron w tym że postępowaniu i — to nazywamy 
w życiowym znaczeniu — ,.pr vilegia odiosa“ władzy.

Takie „privileg'um odiosum “ władzy adm inistracyjnej spotykam y 
w rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 m arca 1928 
r. o pustępow airu  adm inistracyjnym  (Dz. U. R. P. N r 36, poz. 341 
znowelizowanym rozporz. Prezydenta R. P. z r. 1934 Dz.. U. R. P. 
N r 110, poz. 976), gdy chodzi o p r z y w r a c a n i e  t e r m i n ó w .

W edług art. 41 tegoż rozporządzeua, jeżeli strona udowodni, że 
uchybienie term  nu  nastąpiło bez jej winy z powodu przeszkód nie 
do przezwyciężenia, może ona w term inie siednrodnicw ym  od ustania 
przeszkody pros'ć w ładzę o przywróoemie term inu. Równocześnie na­
leży dopełnić czynności, która m iała być w term inie dopełniona. We­
dług art. 42 prośbę o przywrócenie term inu do odwołania rozstrzyga 
ostateczn:e władza odwoławcza, w innych wypadkach — władza, 
wobec której czynność miała być dopełniona.

W yobraźmy sobie teraz analogiczną sytuację w ładzy adm inistra­
cyjnej w  takich w yjątkow ych wypadkach w których ustaw a w y­
znacza jej term in prekluzyjny dla zakazania czegoś. W ypadki takie 
spotyikamy w praw ie o stow arzyszen:ach, w pragm atyce służbowe,, 
(ustawie o państw ow ej służbie cy w ln e j) , w praw ie budowlanym , 
praw ie leśnym, w dziedzinie nadzoru władzy rządowej nad sam o­
rządem.

Mamy na m yśli taką sytuację, że władza nie jest w stanie takich 
term inów dotrzym ać także bez swojej winy z powodu przeszkód nie 
do przezwyciężenia. Np. pożar czy powódź unum ożliw iają czynność 
urzędui czy to dlatego, że pożar zniszczył budynek urzędu, co w yw o­
łało krótszą czy dłuższą przerw ę w  jego czynnościach, albo powudź 
zalała budynek urzędu, uniemożliwiając urzędowanre; albo powódz- 
s tra jk  kolejowy, rozruchy wewnętrzne, zasypanie torów  przez śnieg 
i t p .  uniemożliw ły przez szereg dni urzędnikom  dostanie się do 
biura; m ogą tu  być także zahczone wypadki przeszkód natu ry  indy­
widualnej po strome urzędnika czy urzędników, załatw iających dane 
sprawy, a w szczególności choroba. Np. referen t spraw stow arzysze­
niowych w starostw ie r łoży ł sobe, że na czas, na kilka dni przed
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upływem, erm  nu 4_tygodniowego Starostw o wyda zarządzenie za­
braniające założenia stowarzyszenia zwykłego. W kalendarzyku za­
znaczył sobie, że term in  4-tygodniowy m ija w dniu 20 marca, a więc, 
że gdy 14 m arca napisze referat teigo zarządzenia, to jeszcze będzie 
dosyć czasu na .przepisanie tego zarządzenia na maszynie, na  podpi­
sanie go przez Starostę i na doręczenie. Urzędnik ten jednak zacho­
row ał 13 m arca na ciężką grypę, czy jeszcze gorzej, dostał ostrego 
zapaleń 'a ślepej kiszki i mus ał być przew 'eziony do szpitala na ope­
rację, tak, ee jego term inowy pian  załatwienia spraw y nie mógł być 
przez niego wykonany.

Praw da, że m ożnaby powiedzieć, że ,,nikt. nie jest nie do nieza- 
stąpien:a“, że w razie choroby u rzędr'ka-referen ta  może go ktoś in­
ny zastąpić, ż nawet w razie choroby k lk u  urzędników (,,epidemia 
gryjpy** choćby w lutym  1947 r. w Łodzi wyludniała w, niebywały 
sposób całe biura), to jeszcze się znajdzie ktoś, kto ich zastąp ', ale 
wetmy, jak  to jest w praktyce. Istnieją pewne zasady organizacji 
urzędu, p ew ;en w ew nętrzny podział pracy, obowiązek pam iętania 
o sw o ch  spraw ach przez odnośnych referen tów .i t. d. i me tak  to 
łatw o za innych pam iętać i załatw iać spraw y

Przecież tak  samo w odr/esieniu do obyw ateli możnaby wysunąć 
argum ent, że praw ie żadna przeszkoda w dotrzym aniu term inu nie 
jest „nie do przezwyciężenia11, bo np. naw et bardzo ciężko chory 
człowiefe mógłby p rcs 'ć  swoje otoczenie o nap'sanie kilku słów od­
w o ła n i  (zwłaszcza, że w edług a r t  35 ust. 1 rozporządzen i P rezy­
denta Rzeczypospolitej o . postępowań :u adm inistracyjnym , odw oła­
nie nie wymaga szczegółowego uzasadnienia i wystarczy, jeśli z po 
dan.ia strony w vn’ka, że n 'e  jest zadowolona z decyzji w ładzy i prosi
0 jej zmianę), które, choćby w łóżku, może p o d p iąć  i t. p. A  jednak 
t r a k t u j e  to się w odniesieniu do strony liberalnie!

De lege ferenda-— m ożnaby zaproponować, zamieszczenie w roz­
porządzeniu o postępowaniu adrnim stracyjnym  postanowienia tej 
mniej więcej treści, że, jeżeli w skutek w ydarzeń nadzwyczajnych, 
jak  w szczególności katastrofy  żywiołowe, . epidemie lub rozruchy 
wewnętrzne, władza nie była w stanie dotrzym ać term m u wyzna­
czonego je j przez przepis specjalny dla wydania pewnego zakazu 
pod rygorem  uznan a milczeń* a władzy w tym  term inie za jej zgodą, 
może na wniosek tej w ładzy jej w ładza nadzorcza przyw rócić ten 
tenmin, jeżeli władza adm inistracyjna, która termimii nie dotrzym ała, 
wystąpi dc władzy nadzorczej z wnioskiem o to w  ićąga 7 dni od 
ustania przeszkody. Dla u r 'k n ięc ;a nadużyć ze strony  władz adm ini­
stracyjnych i celem zapobieżenia zbyt szerokiej in terpretacji takiego 
przep;su. a w szczególności, aby nie rozszerzono go na wypadki zw y ­
kłej opieszałości urzędn ków — w  mojej propozycji „de lege ferenda**, 
jalk w 'dzim y, unikam  tego ogólnego określenia przeszkody ,-bez w 'ny
1 nie do przezwyciężenia*1, jak  to m a miejsce w  odn esieniu do stron 
i proponowałbym  może naw et takśatyw ne (wyczerpujące) wymię-
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nienie tych.okoiicznośei. z powodu których może nastąpić przywrę 
cenie ter.m:nu dla Włacizy.

Podobnie taż sytuacja w ładzy adm .nistracyjnej jes t gorsza niż 
^ednostek, gdy chodzi o s p o s ó b  d o r ę c z e n i a  p i s e m .  
n y c h  o ś w i a d c z e ń  w o l i  z e  w z g l ę d u  n a  p r e  
k  1 u  z y  j n  y t e r m i n .

W edług art. 40 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o po­
stępow aniu adm inistracyjnym  term in uważa się za zachowany, je ­
żeli przed jego upływ em  nadano pismo w polskim urzędzie poczto­
wym  lub te le g ra f  cznym, a więc choćby do odnośnej w ładzy wpły 
nęło jaz  po terminie. Jest to dla stron  duże ułatw 'en ie, bo umożliwia 
un dotrzym anie term inu  naw et w o s ta tń e j chwili (np. może nadać 
odwołanie telegraf czme na 10 m inut przód północą ostatniego dnia 
ierm lhu do odw ołania).

Natomiast, jeżeli chodzi o ak ty  administracyjne, to decydującym  
jest 'moment doręczenia względnie ogłoszenia. W brew pewnym  od­
m iennym , moim zdaniem  niesłusznym poglądom, stoję bezwzględnie 
na stanów  sku, że akt adm inistracyjny w stosunku do jednostki ma 
miejsce depmro w iedy, gdy jej zostanie doręczony względnie ogło­
szony. Samo w ysłan:e decyzji władzy, która jeszcze adresata nie do­
szła, ani nie stw arza jeszcze dla 'tego adresata praw , ani n ie nakłada 
jeszcze na niego obowiązków. A więc i w  tym  wypaafcui istnieje pew­
nego ordzaju „privilegium odiosum“ władzy, której akty muszą być 
przed upływem  istniejącego dla niej term inu  doręczone względnie 
ogłoszone, a samo nadanie na pocztę lub w  urzędzie telegraficznym  
odnośnego zarządzenia n 'e ma skutków  wydania zarządzenia przed 
upływem  term inu.

Talk się spraw a przedstaw ia z punktu  widzenia obowiązującego 
ustaw odaw stw a. Jeżeli chodz: o rozważanie „ d e  1 e g e f e r  e n 
d  a“, to  w  tym  w ypadku byłbym  p r z e c i w n y  w p r o w a ­
d z e n i u .  a n a l o g i c z n e g o  p r z e p i s u  w  odniesieniu do 
a k t ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  gdyż: 1) byłoby to
sprzeczne z podstaw ow ym  pojęc em aktu  administracyjnego ja k  
objaw u woli władzy, k tóry  już d o s z e d ł  do adresata w formie 
doręczenia lub ogłoszenia, 2) mogłoby to wywołać trudne  i niepożą­
dane sytuacje faktyczne, gdyby strony  — wobec upływ u term inu do 
wydam a zakazu przez władzę rozpoczęły już odnośne czynność , a po­
tem  nadszedł zakaz od w ładzy i trzebaby te  czynności wstrzymać; 
kom plikacje byłyby z reguły kosekwencją iak ;ego przepisu

W  pośrednim  związku z tym  pow staje pytanie, czy w ładza adm i­
nistracyjna p rzy  doręczaniu decyzji korzysta z dobrodziejstwa art. 
39 rozporządzenia P iezydem a Rzeczypospolitej o postępowaniu! ad­
m inistracyjnym , k tóry  postanawia: „Jeżeli koniec term inu przypada 
na n.;edz;elę lub święto ustaw owe, to za ostatni dzień term inu uważa 
się najbliższy następny dzień powszedni*1.
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Pow staje więc pytanie ,cży przepis ten odnosi się również do 
teminów, ustanowionych dla decyzji władz adm inistracyjnych pod 
rygorem  skutków praw nych milczenia władzy?

W prawdzie rozdz:ał V III rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o postępowaniu adm inistracyjnym  (,T erm iny") nie mów., 
'wyraźnie, że zaw arte w nim  przepisy o term inach odnoszą się tylko 
do stron, ale w ynika to ogólnie z całego charakteru  rozporządzenie 
o postępowaniu adm inistracyjnym , a także w szczególności z za 
mieszczonych w  rozdziale VIII art. 41—43, k tóre mówią wyraźnie 
o przyw róceniu term inów s t r o n o m .

Tak więc z postanowienia art. 39 rozporządzenia o postępowaniu 
adm inistracyjnym  jako takiego nie da się b e z p o ś r e d n i o  wy- 
dedukować. że postanow enie to odnosi s:ę również do term inów  oho 
wiązujących władzę. Czyżby w ęc i w  rym wypadku miało miejsce 
„privilegium odiosutm“ władzy?

Jednakow oż — de lege lata — a więc na gruncie obowiązujących 
przepisów — jestem  zdania, że posranowienie art. 39 rozporządzenia 
o postępowaniu adm inistracyjnym  w drodze ‘a n a l o g i i  m a za 
stosow an'e również i do terminów, obowiązujących władzę.

Dopuszczalność stosowania w  tym  w ypadku analogii uzasadni - 
na jest jeszcze innym momentem , a m ianowicie względem na to, że 
zasada, w yrażona w art. 39 może być uw ażana za o g ó l n ą  z a ­
s a d ę  p r a w n ą .  Znajdujem y ją  bowiem także w Kodeksie Zo­
bowiązań w art. 199: „Jeżeli komec term inu przypada na niedzielę 
rufo dz:'eń ustawowo uznany za świąteczny, albo na dzień, w któryn 
świadczenie nie może być spełnione wobec obowiązujących przepi 
sów, term in uipływa w d rftł następnym ".

Myśli ustaw odaw cy należy zaś szukać me tylko w danej u s ta w i 
ale w całokształcie ustaw odaw stw a. (Por. E. W a ś k  p w s k  h. Teoria- 
wykładni praw a cywilnego, W arszawa, 1936. s tr . 87; K o  r i  u n o  w 
W ykłady ogólnej teorii p raw a (w jęz. rosyjskim ) 1898, str. 344—345)
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JAJST KOŚCIÓŁEK.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ CYWILNA URZĘDNIKÓW W ANGLII.

1. Jedną z najjaskraw szych różnic zachodzących między A nglię 
a krajam i kontynentu jest odm ennosc system u praw a adm inistracyj­
nego. W państw ach kontynentu system ten bierze początek z władz 
wykonawczych, uznanych przez konstytucje za jedną z głównych or 
gan ów państw a i stahowi odrębną całość organizacyjną, crjęta 
w szranik' praw a; w  W. Brytanii trudno dopatrzyć się w  ustro ju  k la­
sycznego podziału władz i samoistnej w ładzy wykonawczej. Na stan 
ten  składa s 'ę  historia tegu kraju , który dość wcześnie uw olnił się od 
zmory absolutyzm u i wobec tego nie było potrzeby w ostatnich wie­
kach zabiegać o coraz dalsze ograniczenia adm inistracji i  zabezpie­
czenie wolności jednostek przed arbitralnością urzędników.

W. B rytania jest krajem  rządzonym  przez parlam ent, k tóry  za 
zdrośnie pilnuje swej suprem acji i iprzec w staw ia się zdecydowanie 
próbom wyodrębnienia się administracji publicznej w  sam oistny sy­
stem Nie tak dawno znawcy ustro ju  angielskiego chel(pil' się z powo­
du n eistnienia tu  praw a adm inistracyjnego na wzór francmski ^D.- 
cey). Parlam ent zwalcza i ham uje proces, dążący do usamodzielnię' 
nia się biurokracji, gdyż wyodrębnianie s rę to  uw aża za sprzeczne 
z suprem acją jego jako centralnego czynnika spraw ującego faktycz­
nie pełnię władzy. Tym tłum aczyć należy sprzyjające w arunki roz 
woju administracji lokalnej, nie podlegającej organ zacyjnie władzom 
centralnym . Przeciwnie, każda próba wzmocnienia W hitehall‘u  na 
niekorzyść samodzielnych władz hrabstw  i miast, w yw ołuie żyw e 
sprzeciwy.

W edług klasycznej doktryny angielskiej, państw o jako takie, 
a szczególnie centralne władze adm inistracyjne t. j. m inisterstw a, nie 
posiadają odrębnej pozycji w  praw ie państw ow ym  i wobec tego 
podlegają tym  samym  przepisom co pryw atna jednostka. To samo 
dotyczy władz ad o ń n strac ji lokalnej. Państw o nie stanow i osoDnej 
osoby praw nej, ktura to instytucja na kontynencie jest podstaw ą sy­
stemu praw a pnibl cznego Osobowość praw na państw a, jako sa­
moistnego ciała z w łasnym  praw em  jest nieznana ustrojow i ange l- 
skiemu; nie było tu  w arunków  do wytworzenia się pojęcia odrębności
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pańsitwa, jako pnsiluna własnego prawa, do czego na kontynencie 
przyw iązuje s 'ę  ta'k dużą rolę, jako środka ograniczającego swobodę 
ruchów- urzędników państwowych. Tutaj praw ne pojęć e państw a 
i ifc pokryw a się z pojęciem spotykanym  w krajach  kontynentu.

A dm inistracja bry ty jska podlega obu rodzajom praw a obowiązu­
jącego w tym  kraju  t. j. Rule of Law  (praw a zwyczajowego) i prze 
pisów ustaw owych uchw alanych przez parlam ent (S tatu te Law ). Do 
niedawna nie znano tu pojęcia sądownictwa administracyjnego. Sądy 
zwyczajne pracujące w harmonii z parlam entem  rozstrzygają zażale. 
n a i dkargi na działalność apara tu  administracyjnego. Prawro są­
dowe tu  obow ązujące zna szereg środków kontroli adm inistracji pu ­
blicznej, będących specjalnym i instytucjam i praw m oni z odległych 
czasów, a to: (a) Quo W arranto, (b) M anaamue, (c) Injunction ,(d) 
Certor.ari, (e) Habeas Corpus, (f) Prohibitkm .

W m yśl angielsk ego „rule of law “ nikomu, a więc tak  osobie 
pryw atnej, jak  i urzędn kowi, nie wolno działać sprzecznie z prawem, 
i 'ktokolw'"k (przełamuje tę zasadę bez względu na to, cizy czyni to  dla 
w łasnej korzyści, czy też z pobudek, m ających na  celu interes p a ń ­
stwa, lub działa naskutek poleceń służbowych przełożonego, octpo- 
w u d a  przed powszechnym sądom karnym  i c y w i l n y m .  „Rule 
of Law “ oznacza, że każdy jest równy wobec praw a. M imster, czy 
urzędnik rządow y lub samorządowy, są odpowiedzialni osoibiśce za 
czyny zakazane przez przepisy karne i ponosizą odpowiedzialność 
c y w i l n ą  z a  s  z # rro d y  w y r z ą d z o n e  innym  w skutek ich 
działalności sprzecznej z prawem .

R. C. F  tzgerald w swej oisitatn o wydanej książce p. t- „Some 
Aspects of the  B ń tish  Constitu:tion“ pow ołał się n a  jeden z na jda­
wniejszych precedensów sądowych z 1765 (En.tick v. Carringtnn ano 
o thcrs), który  odzwierciadla ■ utrw alenie się powyższej zasady 
w ustroju ang‘ Isikim. Spraw a polegała na tym . że królewscy goń­
cy, działający na podstawie zarządzen a Secretary  of Stale1 nakazu­
jącego :m odszukanie powoda i doprowadzanie go pod strażą wraz 
z jego książkami do czasu ukończenia dochodzeń przez m inistra, 
wkroczyli do diomu powoda i zabrali jego pąpiery. Gońcy pozwan, 
przed sąd mi.uiel' wykazać, że nakaz m inistra by ł zgodny z praw em  
i że minist-er m rał praw o zająć w sposób przym usow y papiery powo­
da. Ponieważ — rzecz zrozuorała — g mcy n ’e mogli tem u zadość­
uczynić, bo ministrowi nie przysługiw ało tego rodzaju  prawo, sąd 
stanął na stanowisku, że dana czynność była nadużyeum  i wobec 
wnies'enia skargi przez poszkodowanego orzekł ,obow:ązek zapłacenia 
przez pozwanych woźnych ty tu łem  odszkodowania Ł  300.—

Z zasady „rule of law “ wynika, że wszelkie naruszenia cudzych 
m teresów sprzecznych z praw em  m ają być rozpatryw ane jedynie 
w  drodze procesu przed sądam ’ zwyczajnymi. W  związku z tym  
istn eje tu silna opozycja przeciw próbom w yłam ania z pod tej re~
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guły i poddania rrektórych kat ego ryj spraw  pod orzecznictwo sądów 
specjalnego rodzaju (np. sądów wojskowych).

Jedną z zasadniczych różnic między praw em  adm inistracyjnym  
spotykanym  na kontynencie, a praw em  obowiązującym  w Anglii jest 
rów n eż brak  specjalnej ochrony urzędników przed odpowiedzialno­
ścią cywilną za działalność sprzeczną z praw em . Gdy w 19 wieku 
położono podwaliny pod ustrój adm inistracyjny (a w szczególność1 
angielską „civll serv:ce“) nie chodziło o w ytw orzenie wyodrębnionej 
grypy pracowników, 'których stosunek m iałby na podobieństwo 
krajów  kontynentalnych n ie ć  charakter publicznoprawny. Między 
urzędn kiem adm inistracji publicznej a pracownikiem  przedsięb:or- 
stw a prywatnego zachodzi n iew ‘elka różnica. W adm inistracji lokal­
nej rożnie tych n :ema w ogoie. U rzędirk  jest obowiązany respekto­
wać ogólne zasady praw a oraz przepisy dotyczące jtgo  sfery pracy. 
W 'razie przekroczenia swych obowiązków i dopuszczenia się dzia­
łalności nielegalnej zwanej tu  u ltra  vires, naraża się na konsekwen­
cje jak  każdy zwykły obywatel. Urzędnik lub jego władza przełożo­
na mogą oyć pozwani do zwyczajnego sądu na .tych sam ych zasa­
dach co pierwsze lepsze przedsiębiorstwo pryw atne. Sąd rozpatru je  
spraw ę i stwierdziwszy winę oraz szkodę orzeka o obowT:ązk)u' wy 
nagrodzenia szkody podobnie jak  to czyni w zwykłych cywilnych 
spław ach o odszkodowanie.

2. Adm Llistracja spełnia funkcje przewidziane przez ustaw y 
j działa w  granicach praw a. W Anglii zasada ta  nie w yczerpuje 
charakterystyki funkcji adm inistracyjnej. Tutaj m am y jeszcze do 
czynienia z działalnością, k tóra jest pozostałością starodaw nej władzy 
dyskrecjonalnej (prerogatyw y) króla, faktycznie w ykonyw anej obec­
nie przez m inistrów  i to bez sankcji czym ików  ustawodawczych. P o ­
mimo, iż w  nowszych czasach parlam ent stał się czynnikiem domi­
nu jącj m w' ustro ju  państw ow ym , a władze wykonawcze i sądownie 
tw o uzależniono w większej lub m rrejszej mierze od prze­
pisów ustawowych, pozostała nietknięta pewna częsc daw ­
niejszych prerogatów  królewskich, obecnie przysługujących 
adm inistracji centralnej. Organ rządow y wykonujący ' dys­
krecjonalną władzę nie jest egzekutywą w ścisłym tego sło­
wa znaczeniu, jako że w  grę wchodzi nie realizacja t r e ­
ści ustaw parlam entarnych, lecz zleceń pochodzących form alnie od 
innego rodzaju władzy. To zróżniczkowanie w  charakterze czynność 
adm in‘stracji angielskiej zaciemnia kontynentalnem u obserwatorowi 
istotny obraz teorii i prak tyki w  om awianej obecnie kwestii.

Zdaniem prof. Jennir.gs‘a następujące czynniki kom plikują pro 
blem odpowiedzialności cywilnej władż publicznych: pierwszy to
obyczaj zasłaniania przez Koronę swoich urzędników płaszczem 
nieodpowiedzialności, drugi to chaotycznosć i nieiskodyfikowanie p ra ­
wa angielskńgo w zakresie w ynag radzana  szkód, trzeci to okolicz­
ność, że większość władz publicznych „outside the shelterad haven oi
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the Crown" są korporacjam i, ostatni wreszcie — niedość jasne spre- 
cyzcwan e przez praw o i juaykatu rę  zasad ustaw ow ych obowiązków 
urzędników.

3. K ról angielski nom naln ie  jest głową całego państw a i jako 
talki nie może być pozwany w brew  jego woli przed żaden z jego są­
dów, albowiem według od dawna przyjętej zasady, cokolwiek król 
czyni osobiście, istn  eje domniemanie praw ne, że król n  e może dzia­
łać niewłaśe wie (Tnę. King can do no wrong). W edług panującej 
tu  doktryny m inister jak i podlegli m u urzędnicy wyżsi i naw et n a j­
niżsi są na  równi „servants of the  Crown11, chociaż tych ostatnich 
przyjm uje m inister do służby i jest odpowiedzialny za ich dobór. 
To, co król poleca uczynić na jego rozkaz swoim sługom, nie może 
być niesłuszne, albowiem, jeżeli rozkaz jest sprzeczny z prawem, 
praw nie nie jest on rozkazem i m inister lub urzędnik of the Crown od„ 
pow udają za czyn bezprawny, tak  samo jakby działali bez żadnego 
rozkazu.

M inister łub inny funkcjonariusz króla, który formalnie w y­
stępuje zawsze w roli wykonawcy woli Korony, jest m oraln.e i p ra ­
w nie odpowiedzialny za akty przez niego zdziałane w  tym  cha­
rakterze i nie może zasłan ać się otrzym aniem  zlecenia monarchy. 
Gdyby więc akt m inistra by ł sprzeczny z praw em , właściwy mini_ 
ster osob'ście podlegałby odpowiedzialności karnej i cywilnej w są­
dach powszechnych. To samo dotyczy urzędników adm inistracyj­
nych władz centralnych. O dpow adają  oni personalnie za szkody 
wyrządzone osobom trzecim  w skutek działalności urzędowej nie­
zgodnej z praw em . W ten sposób czynności urzędników królewskich, 
a przez to i samego króla podporządkowano (prawu krajow em u (the 
law  of the land). Oprócz parlam entarnej odpowiedzialności mini 
strów  i&tm eje prawna, odpowiedzialność, a więc czynności ministrów 
jak  nie mniej czynności podległych urzędników podlegają ogoinym 
przepisom praw a ( jj jtn e  rule of the law ) na rów ni z innymi obyw a­
telami 'kraju.

4. Odpowiedzialność urzędników państw ow ych przedstaw ia się 
odimiennie zależnie od tego, czy chodź i o akty wykonawcze (execu- 
tive acts), czy akty sadowe (judicial acts).

Jeżeli urzędnik, jako organ adm inistracyjny, u trzym uje się w  g ra­
nicach s w e g o  z a k r e s u  d z i a ł a n i a  (exj2c'C(tive acts), 
jest oczywiście wolny od odpowiedz'alności m aterialnej, chociażoy 
w skutek jego czynności praw a maj-ątkowe innych osób ponosiły 
uszczerbek. Zdaniem P. H W infifftfa, każda inna zasada mogłaby 
sparaliżować adm inistracje kraju . Natom iast, jeżeli oni w ykraczają 
p o z a  g r a n i c e  s w y c h  u p r a w n i e ń ,  s ta ją  się o s o ­
b i ś c i e  od,powiedz;alni za szkody.

W praw dzie teoretycznie urzędnicy mogą być pozywani w c h a ­
r a k t e r z e  p r z e d s t a w i c i e l i  Ko r  o n  y, ale jest to m o­
żliwe jedynie za zgodą króla, albowiem wówczas -wchodzą w grę m-
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ter esy dkarbu państwowego. Dopiero gdy król na wniosek Home 
Secretary, powzięty po w ysłuchaniu opinii A ttorney-General, zaopa­
trzy skargę zwrotem: „ ra t jusktia", sąd może rozpocząć postępowa 
nie przeciw  Koronie. Strome nie przysługuje prawo odwołania się 
w  razie odm owy uzyskania ,i ia t“. W praktyce ostatnich dziesiątków 
lat m' 2 znane są przypadki tego rodzaju  procesu.

Ograniczenie to może być wielce niekorzystne dla poszkodowa­
nych, ponieważ skarga przeciw  urzędnikowi, jako pryw atnej jednost­
ce, może często być niew ystarczającym  środkiem zabezpieczenia in­
teresów  obywateli. Istnieje jednak  przekanam e, że ten stan  rzeczy 
jest lepszy, niż pozwoleń e fu-rzędu’kom traktow ania grosza publicz­
nego jako funduszu ubezpieczeniowego przeznaczonego na zaspaka­
janie pretensyj-w ynikłych w skutek ich pomyłek. „Podatnik nie może 
tak dalece łożyć na opłacanie niekom petencji urzędników". Najczę­
ściej tedy pociąga się urzędnika państwowego od odpowiedzialności 
w charakterze pryw atnym  ( n his p riva te  capacity); aie i wówczas 
trzeba wziąć pod uwagę niektóre okoliczności.

W przeciw ieństw ie do zasad praw a cywilnego, w edług których 
„imaster and his servan t“ m ogą obaj ponosić odpowiedzialność m ate­
rialną za szkody wyrządzone osobom trzecim, przy jm uje się, że jeżeli 
w inowajcą jest urzędnik podległy władzom centralnym , on sam po­
nosi odpowiedz'alność. . Servan,t of the Crown" w roli przełożonego 
nie ponosi konsekwencyj procesu sądowego z powodu nadużyć pod­
ległego służbowo pracow nika oczywiście', jeżeli n ;e współdóa^ał 
w czynności, k tóra spowodowała szkodę.

Finer kry tykuje  obecny stan rzeczy i powiada, że takie stanowisko 
było m cze słuszne w  odległych czasach (kiedy ci. co byli w  służbie 
K orony zajęci byli głównie wym ierzam em  sprawiedliwości i obroną 
kraju. I obecnie te rodzaje służby zasługują, aby je traktow ano od­
rębnie. Skoro jednak państw o przyjęło na siebie cały szereg nowych 
rodzajów funkcyj, znajdujących się dawniej w pryw atnych rękach, 
chowanie s 'ę  departam entów  za immunitet królewski jest nieuzasad­
nione. Jeżeli pracow nik BBC spowoduje szkodę osobie trzeciej, po­
ciąga się korporację do cywilnej odpowiedzialności, natom iast jeżeli 
uczyni to urzędnik m insterstw a , u r z ą d  ten jest od tego wol­
ny. Niema — jego zdaniem — żadnej racji, aby obecne nie możr.a 
było pozwać Korony przed sąd.

(a) Tak więc kierow nik departam entu nie ponosi odpowiedzial­
ności m aterialnej za szkody wyrządzone pizez podwładnych, chyba 
że szkoda była m aterialnie jego czynnością. Tak np. m inister poczt 
(Postm aster General) nie jest odpowiedzialny za szkody wyrządzone 
przez jego pracow ników na drogach wdkutek niewłaściwych czyn­
ności p rzy  napraw ie sieci telegraficznej (precedens Barrbridge 
v. (Postmaster General, 1906 1 1. B, 178).

W pewnych przyjoadkach, a im ano wicie na skutek w y r a ź n e g o  
p r z e p i s u  (Ustawowego -zasada nieodpowredzialnośe cywilnej m i­
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nisterstw a lub m inistra odpada, a wówczas istnieje możność pozwa- 
n a urzędu centralnego przed sąd cywilny. Przykładem  tegc jest 
M inistry of T ransport Act, 1919, którego art. 26 przew iduje odpo­
wiedzialność cywilną m inistra za szkody wyrządzone osobom trzecim,

(b) Przedstawiciel w ładzy ustanowionej przez króla (wojskowej 
lub  cyw ilnej), wyrządzając osobie trzeciej szkodę na skutek czynnoś 
ci podpadającej pod imano a k t u  p a ń s t w o w e g o  (act of 
sta te ), sankcjonowanego lub ratyfikow anego przez króla, nie ponosi 
odpowiedzialności cywilnej. Przykładem  tej zasady jest wyrok 
w spraw  e Buron v. Denm an (1848, 2 Ex, 167). Powód skupyw ał nie. 
wolników i u rńeszczał ich w w ynajętych baretkach na zachodnim 
w jb rzeżu  Afryki opodal dominiów brytyjsk 'ch . K apitan  okrętu m a­
ry nark i wojennej uw olnił niewolników i podpalił baraki. W prawdzie 
czynność ta nie należała do jego ooowiązków urzędowych, ale zo„ 
stała aprobowana przez króla i admiralicję w yrażającym  m u uzna­
nie za dokonanie tego czynu i przyznanie nagrody pieniężnej.

W wypadku aktu państwowego urzędnik jest wolny od odpo­
wiedzialności, jeżeli poszkodowany jest cudzoziemcem, mieszkającym 
poza terenem  brytyjskim . Natomiast- gdy chocfei o obywateli brytyj 
skich argum ent, że w  danym przypadku chodzi o akt państwowy 
n:e ima znaczenia, albowiem „Common Law “ nie zna różnicy między, 
przew in;eniami państw a i innymi rodzajam i przewinień. Cudzozie­
miec, przebyw ający na obszarze brytyjskim , korzysta z praw a po­
zwania przed sąd urzędnika, chociażby on twierdził, że chodzi o „act 

■of S ta te11. Om awianą kwestię dustru je w yrok Johnstone v. Pedla* 
(1921, 2 A. C. 262). Irlandczyk Pedlar, jako nataralizow any obywatel 
am erykański powrócił do Irlandii w 1916 r., b ra ł udział w  o wczes­
nych zarr:eszkach i został internowany. Po zwolnieniu zaciągnął się 
do nielegalnej organizacji wojskowej. Aresztowano gó, 'sumę piemęż 
ną znalezioną przy nim policja skonfiskowała i czynność ta  została 
usankcjonowana przez Chief Secretary of for Ireland. Pedlar wniósł 
skargę, pozywając głównego kom endanta policn o nieuzasadnione 
zajęcie jego pieniędzy i o zwrot sumy. Pozwany podał na swoją obro 
nę, że w  danym  przypadku chodzi o ,-akt państw a11 Izba Lordów 
uznała tłum aczenie to za niew ystarczające i orzekła na korzyść 
Pedlara. Zdaniem Lorda Finlay odrzucenie skargi cywilnej cudzo 
z emca — rezydenta w  tego rodzaju okokczncsńach mogło ny prow a­
dzić do pozostawienia dużej Lczby osób na łaskę i niełaskę m ini­
sterstw , posiadających ty tu ł do użycia miana K orony dla „Act of 
S tate11.

Zachodzi pytanie, jaka jest pozycja cudzoziemca, któremu) urzęd­
nik wyrządził szkcdę, jeżeli czynność jego n 'e  została sankcjonowaną 
przez Koronę. Jeżeli czynnosc. k tórą wyiządzono szkodę, była nie­
dozwolona w m \ś l  p raw a angielskiego i nie da się usprawiedliwić 
treścią praw a obcego nrejsca, gdzie została spełniona, może być za­
skarżona w Anglii (Port) Tak w ęc do pewnego dtopnia cudzoziem
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cowi przysługują p raw a przewidziane dla obywateli brytyjskich. Nie 
oznacza to, że może być w lepszej od nich pozycji

(c) Urzędnikowi grozi odpowiedzialność naw et wówczas, gdy 
popehra przew.n en.e bona f.de. Nie może zasłaniać się otrzymaniem 
polecenia przełożonego jłużbowegu (zasada respondeat suprior),. 
chyna, że przełożony był osobiście inicjatorem  bezpośredniej czyn 
ności. Jeżeli jednak zlecenie służbowe było oczywiście w aaliw e 
z punktu  widzeń a praw a, podległy urzędnik ponosi odpowiedzialność, 
albowiem ,,nikit nie jest obowiązany dopuszczać się niedozwolonych 
czynów“. W sądowych kołach angielskich przew aża pogląd, że urzęd­
nik działający bezpraw nie na podstawie otrzym anego zlecenia prze 
łożonego jest wolny od konsakwencyj cyw lnych, jeżeli nadużycie 
nastąp lo w toku w ykonyw ania norm alnych czynności urzędowych 
i urzędnik n :e zdaw ał sobie spraw y, że otrzym ane zlecenie było 
sprzeczne z praw em . W przypadku „honest m istake“ sądy stają 
w obronie urzędnika. Niekiedy zasadę tą  wypowiadają specjalne u s ta ­
wy. I tak  np. Constables Protectian Act z 1750 r. określa, że nie można 
występować na drogę sądową przeciwko funkcjonar.uszowi policji 
(eonstable) z powodu zdziałania przez niego czegokolwiek w wyniku 
posłuszeństwa na skutek  otrzym ania nalkazu aresztowania, w yda­
nego przez sędziego pokoju, zanim powód nie zażąda wydania m u od' 
p:su nakazu  w ciągu sześciu dni. Jeżeli zadość uczyniono tem u żą­
daniu, policjant nie jest odpowiedzialny za żadne niewłaściwości sądu 
Jeżeli natom iast zaaresztuje osobę nie wym ienioną w nakazie lub 
zajmie rzeczy osób innych niż tam  podano, czyni to na własne ryzyko, 
chociażby jego błąd był wynikiem nieum yślnej akcji. W siprawie 
Hoye v. itSush (1840, 1 M. 89.775) Ryszard Hoye by ł podejrzany
0 kradzież klaczy. Sąd w ydał nakaz arsztowania go, w  którym  mylnie 
podano, że chodzi o John  Hoye, k u r y  naw iasem  mówiąc był ojcem. 
Dodiejrzanego. Zam iast aresztować osonę odpowiadającą z imienia
1 nazwiska danym  zaw artym  w nauaz 'e  sędziego, policjant Bush 
zaaresztował Ryszarda. Ryszard wniósł skargę przeciwko Bushow; 
o bezpraw ne pozbawienie wolności. Busha podającego na uspraw ie 
dliw enie swoje, że przecież nie Johna sędzia potrzebował, lecz Ry­
szarda uznano winnym, bu jakkolwiek w istocie sąd Ryszarda 
m iał na myśli, to jednakże nakaz aresztowania wym ieniał inną osobę. 
Gdyby jednak  sam  aresztow any uznał błąd w  treści nakazu, wów­
czas odpowiedzialność policjanta odpadłaby w edług zasady „volenti 
non fit iniuria".

Brak precedensów sądowych, któreby w yjaśniały nam, jak  dale­
ce of cer lub żołnierz może zasłonić się w sądzie cywilnym  wykony­
waniem rozkazów otrzym anych od przełożonego. Z opinii niektórych 
autorytetów  wynika, że oficer lub żołnierz, działając w m yśl rożka 
zów przełożonego, jeżel nielegalność ich nie jest oczywista, może 
nodać na swe usprawiedliwienie otrzym anie rozkazu (J. W illesl. lan i



są 'zdania, że pogląd ten m a rację bytu  w postępow aniu karnym  na 
i orni a st w  procesie cywilnym  w ydaje się nieuzasadniony

5. W przeciwieństwie do systemów na kontynencie Europy 
urzędnik angielski jest osobiście odpowiedzialny przed sądami po­
wszechnymi za szkody wyrządzone osobom trzecim  tak  w  związku 
z urzędow aniem , jak  i czynnościami poza służbowymi. D r Herman 
Finer zastanaw iając się nad dodatnimi (1) i ujem nym i (2) strorann  
rego stanu rzeczy, powiada, że:

(1) urzędnik m usi uważać w wykonywaniu upraw nień władzy, 
gdyż inaczej osobiście ponosi konsekwencje popełnionych niewłaści­
wości względem członków publicznych; sądy nie uznają go za w yję­
tego spod odpowiedzialności cywilnej, jajk nie uznają  nieodpowie­
dzialnymi innych obyw ateli.

Na pierw szy rzu t oka system angielski zadaw ala przeciętnego 
ouserwatora, bo groźba osobiste] odpowiedzialność! m aterialnej jest 
skutecznym  ham ulcem  przed nieoględnym  przym ykaniem  oka na 
przepisy praw a i wkraczaniem  w sferę obyw atela zastrzeżoną przez 
ustawy.

(2) W praktyce jednak  zabezpieczenie wolności o b y w a t e l a  to nie 
jest pełne, a rozrost aparatu adm inistracyjnego doprowadził, że jest 
ono „quite ou t of da te“, a koncepcja w  kierunku unorm ow ania sp ra­
w y przez przyjęcie doktryny cywilnej odpowiedzialności państw a 
i praw a państw a do żądania od urzędników zwrotu świadczeń z ich 
winy poniesionych, dom agają się poważnego potraktow ania. Jeżeli 
obywatel m a być zabezpieczony przed samowolą urzędnika, zabez­
pieczenie to jest problem atyczne, gdy się zważy, że urzędnik może 
być m aterialnie niezupełnie odpowiedzialny w skutek niezamożności„

Jeieli urzędnik wykonuje zlecenia m im sterstwa, naturalnym  roz­
wiązaniem powinno być wnoszenie skargi przeciwko właściwem u 
m inisterstw u. Ono przecież „is the  m aster", a urzędnik jest sługą 
opłacanym, k erow anym  i zw alnianym  przez ministerstwo.. D oktry­
na „ot the common law" qui facit per alium  facit per se w ydaje się 
być odpowiednia również do m inisterstw .

W edług praw a angielskiego istnieje w  praktyce mało możliwości 
pozwania m inisterstw a z powodu niedotrzym ania umowy, a praw ie 
zupełnie z powodu innycn niewłaściwości. W szystkie m inisterstw a 
traktow ane są jako .em anacja Korony", którym  z tego ty tu łu  przy­
sługują prerogatyw y królewskie. Finer dodaje- „We a re  still tro  ibled 
by the  ancient and unfortunate identification of State, Crown and 
ILs M ajesty".

P o rt powiada, że „w kwestii cywilnej odpowiedzialności władz 
adm inistracyjnych pozostajem y w Anglii bardziej konserw atyw ni 
niż w jakiejkolwiek innej gałęzi prawa. W umyśle bezstronnego ob­
serw atora nie m a najm niejszej wątpliwości, że reform a w  tym  dziale 
praw a jest od dawna na czasie, w szczególności co się dotyczy nieod­
powiedzialności Korony za szkody wyrządzone osobom trzecim ".
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Specjalne ciało złożone z autorytetów  praw niczych rozważało tę 
kw estię  w 1921 r. i opracowało projekt ustawy, ogłoszony z 1927 r  
-Jednakże inicjatywa uregulow ania kwestii w sposób odpowiadający 
współczesnym potrzebom  natrafiła  na opór czynników m iarodajnych, 
wobec czego nie doszło do zmodernizowania dotychczasowych zasad.

6. M i e j s c o w e  w ł a d z e  a d m i n i s t r a c y j n e  
Local autnoritles), a to: rady h raostw  (Caunty Gouncil), m etropoli­

talne rad y  m iejskie (M etropolitan Borough Councils), rad y  miejskie 
IB orough Councils), rady  dystryktow e (District Councils) i rady 
parafialne (Pari&h Councils) posiadają szerokie upraw nienia adrnin, 
stracyjne określone w specjalnych n staw ach. Ciała samorządowe 
w Anglii, nie mogą wykraczać poiza ram y swej kom petencji, w  prze- 
c wnym  razie działalność ta  podpada pod doktrynę u ltra  vires. 
Czynność dokonana przez te  władze prim a facie w  ram ach ustawo 
wego zakresu działania, może byc uznana za wadliwą, jeżeli upraw  
n enia te  wykorzystano dra niewłaściwych celów lub w niedozwolo­
nym  trybie1.

Poszkodowany, dążący do uzyskania w droaze procesu cywil­
nego 'odszkodowania musi wykazać, że zaszedł w ypadek czynności 
niezgodnej z treścią tego, co uchw alił parlam ent, określając zadania 
tych  władz. Jeżeli w m yśl przepisów praw a w ładze lokalne, działa­
jąc  w zgodzie z przepisam i o ich zakresie działania narażą  osobę trze­
cią na szkodę (dam num  sine iniuria). wówczas stronie nie przyaKi 
guje praw~o śkargi cywilnej o odszkodowanie.

Lokalne władze adm inistracyjne, praw nie uznane są za k o  r_ 
p o r  a c j e. Jako takie rzadko kiedy sam e przekraczają przep.sy 
prawne, w ram ach których działają. Ilekroć są pozywane przed sąd. 
jest to zwykle następstw em  niewłaściwości ich pracow ników i stoso 
wania ogólnej zasady odnoszącej się do praw a ,,of maister and 
servant“ . Ale i pod tym względem sądy postępują niejednolicie. Np. 
w  isprawie Evans v Liverpool Corporation (1906) 1 K. B. 160 m am y 
przykład  ininego poglądcu Dziedko powoda zostało oddane do szpi­
ta la  z powodu zachorowania na szkarlatynę Następnie zostało ode­
słane do domu na zarządzenie lekarza, jako już zdrowe. W rzeczywi­
stości choroba zakaźna jeszcze nie ustąjpiła, w następstw ie czego 
tro je  dzieci powoda zaraziło się i zachorowało. Poszkodowany za­
skarżył władze lokalne, jako że szpital był pod ich nadzorem. Sąd 
orzekł, że w danym  w ypadku władze lokalne n :e ponoszą winy. Ich 
obowiązek polegał na przyjęciu do służby kom petentnego lekarza.

Miejscowe władze administracyjne, podobnie jak  każda instytucja 
o charakterze korporacyjnym , ponoszą cywilną odpowiedzialność na 
rzecz osób poszkodowanych w skutek naruszenia obowiązków usta­
wowych przez zaniechanie czynności, do których w ykonania były 
obowiązane (liability fo r wrongs of om ission). W n: ektórych p rzy ­
padkach odpowiedzialność tą  ponoszą winni tylko wówczas, jeżeli
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obowiązki służbowe m iały polegać na świadczeniu na rzecz jednost­
ki, a nie publit zncści. 1

W ładze lokalne mogą być pociągane do odpowiedzialności z po­
wodu przedsiębrania w  sposób świadomy lub przez zaniedbanie 
działalności niedozwolonej narażającej jednostkę na szkodę (liability 
for intenisional on negligemt w rong doing), jeżeli pracow nicy miejscy 
działali na  podstawie zleceń otrzym anych od korporacji m iejskiej.

W jednym  z wyroków sądowych wskazano, że „odpowiedź na 
pytanie, czy władza przełożona jest odpowiedzialna za urzędnika 
przez nią zamianowanego „as for a servant“, powinna być rozważana 
w  każdymi poszczególnym przypadku w celu zbadania, czy m a się 
do czyn enia z delegacją przez władze obowiązków, k tóre władza jest 
obowiązana wykonywać, lub upraw nień przynależnych jej, lub czy 
czynność dokonana lub zaniechana by ła  nakazana jako „public obli- 
gation to be done nie przez władzę, lecz przez urzędnika, którego 
przyjęcie do służby zostało nakazane'1.

Lokalne! władze nie odpowiadają za nadużycia pracowników 
miejskich, jeżeli działają oni pod kontrolą centralnych władz rządc 
wych. I ta!k np. w sprawce S tanburg  v. Exter Corporation władze 
m ie jsk ó  p rzyjęły  do służby inspektora na podstaw ie ńnim al Act, 
1894 którego przepisy zlecały lokalnym władzom wykonanie posta­
now ień ustaw ow ych. Sąd zwolnił korporację m iejską od cywilnej od­
powiedzialności za naganne zachowanie się przy zajęciu owcy z po­
wodu podejrzenia o chorobę zwierzęcą. Inspektor działał z polecenia 
Board o t Agi icnlture i dlatego nie zawinił w  charakterze pracownika, 
działającego z ram ienia korporacji m iejskiej.

W innym przypadku zwolniono korporację m iejską od odpowie­
dzialności cywilnej z tego powodu, że w inowajca w rzeczywistości 
nie był pracow nikiem  m iejskim. Policjant, który  zaaresztował powo­
da, nie był funkcjonariuszem  przyjętym  przez W atch Committee 
w  chwili, gdy popełniał błąd, pozbawiając wolności niewłaściwą oso­
bę. Ponieważ upraw nienie aresztowania z mocy uistawy ograniczone 
zostało do funKcjonariuszów policji, zatem  w razie dokonania tego 
przez inną osobę odpada w ina lokalnych władz policyjnych.

W przeciw ieństwie do urzędników władz centralnych, którzy 
pociągani są do osobistej odpowiedzialności cywilnej w  razie w yrzą­
dzenia szkód osobom trzecim w skutek działalności niezgodnej z obo 
wiązkam i służby, pracownicy władz lokalnych rzadko kiedy w ystę­
p u ją  w  ro li pozwanych. Dzieje się to z dwóch przyczyn. Raz, że nie­
kiedy przew idują to przerpisy ustaw ow e (jak  np. Public H ealth  Act) 
a powtóre, że w  praktyce większą gw arancję daje korporacja, niż 
m niej finansowo odpowiedzialny urzędnik

(e) Osobną grupę władz adm inistracyjnych stanowią w Anglii 
t. zw. I n d e p e n d e n t  S t a t u t o r y  A u t  h o  r  i t i e s ,  
k tó re  aczkolwiek w ykonują zadania o charakterze adnńnistracyj- 
tf.ym, zachowują odrębną strukturę, nie są objęte organizacją mini-
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sie rstw  i nie m ają  nic wspólnego z lokalnym i władzam, samorządo­
wymi, pochodzącymi z wyboru. Niezależność ich polega na tym , że 
instytucje te  nie są reprezentowane w parlam enc.e przez m inistrów  
i nie podlegają kontroli Treasury. P rzy  ocenie kwestii cywilnej odpc- 
wiedz.alności instyitucyj tych i ich pracowników trzeba sięgnąć każ­
dorazowo do przepisów kreujących poszczególne in sty tu rJe. Tylko 
niektóre z nich dz.ałają form alnie na rzecz Korony, a wówczas od­
noszą się do nich. zasady dotyczące m inisterstw  i urzędników  zawo­
dowych mimo zachowania charakteru  odrębnej korporacji. Do ta- 
kicn zaliczyć należy Ur,ein(ployment Ass.stance Board (U nem . 
ploym ent Act, 1934), Commissioners for the Special A reas — D evt 
lo p n en t and Im provcm ent — Act, 1934) oraz Rive Stock Commission 
(Live Stock Indnjstry Act. 1937).

Istnieje zasada, że do „Independent S tatu tory  Au'thoritiesi! pod 
względem odpowiedzialności cywilnej odnoszą się zasady analogicz 
ne do lokalnych władz samorządowych. Dotyczy to przede wszystkim  
talk ich władz, ja k  Central E lectricity Board, British Bioadcaating 
Corporation, London Passenger Transport Boara, Agi .cu ltural M ar­
keting Boards, W heat Commission i Coal Reorganisation Commission.

7. S ę d z i a  działający w granicach swej kom petencji jest 
wolny od odpowiedzialności cywilnej; żadna skarga nie przysługuje 
przeciw  n em u z powodu przedsięwziętych czynności lub wypowie­
dzianych słów przez sęaziego w wykonywaniu urzędu. In teres pu­
bliczny wymaga, ny nie rozpraw iać publicznie, czy czynności sędzie­
go są rezultatem  złośliwości, czy też podyktowane są innymi m oty­
wami. Słusznie tedy powiaaa się, że jest to w łaściw e nie tyle przywr 
lej sędziowski ile praw o publiczności. Gdyby było inaczej, adm ini­
stracji w ym iaru sprawiedliwości brakow ałoby jednego z istotnych 
elem entów — niezależności sędziów. Lepiej jest mieć do czynienia 
z niekom petencją sądową, złość.wośeią, lub niewłaściwością, niż na­
razić się na ryzyko schodzenia z właściwej drog: sądu w skutek oglą­
dania się na konsekwencje swych orzeczeń, które przecież m ają  być 
podejm owane bez obawy lub stronnczości. (W inLeld). Mimo to nie 
m ożna twierdzić, by w  Anglii sędzia nie był odpowiedzmlny za 
nadużycia, naw et wówczas, gdy nie przysługuje żaden środek praw ny 
do pozwania go przed sąd cywilny.

Wyjęcie sędz.ow spod cywilnej odpowiedzialności obejm uje 
wszystkich sędzmw sąaow wyższych i niższych, z w yjątkiem  p rzy ­
padków, gdy czynność sędziego była nadużyciem władzy, polegają­
cym  na przekroczeniu swego zakresu działania. Wówczas sędzia jest 
cywilnie odpowiedzialny. Sędzia odpowiada również w razie w yrzą­
dzenia szkody przez działalność lub zaniechanie, nie m ające cha­
rak te ru  sędziowskiego, a mianowicie w zakresie czynności adm ini­
stracyjnych (min,: ster ial)
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Wysoki poziom kwałifikacp m oralnych i fachowych nu sęJzm w 
brytyjskich spraw ia, że tu taj spraw y karne przeciwko sędziom o ko ­
rupcję  naiezą do rzadkości.

Pom ijam  w niniejszym  artykule  kwestię s ą d o w n i c t w a  
a d m i n i s t r a c y j n e g o  w Angl.i, torującego sobie izwolna 
drogę rnilmo sprzeciwów ze strony koserw atyw nych czynników sąau_ 
wyoh i zwolenników utrzym ania starych  zasad prawnych. W os/tat 
nim  20-leciu szereg powag naukowych angielskich wypowiedziało 
się za koniecznością retorm  i utw orzenia t r y b u n a ł ó w  a d ­
m i n i s t r a c y j n y c h  W prawdzie żaden ż projektów  nie prze­
w iduje przekazania juryzdykcji w  spraw ach roszczeń o wynagrc 
dzenie szkód wyrządzonych przez adm inistrację publiczną, w  kaz 
dym  razie są  one zapowiedzią zasadniczych zmian w systemie admi 
nistracyjnym .
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INAUGURACJA PRAC PO LSK IEJ SEKCJI 
MIĘDZYNARODOWEGO INSTYTUTU NAUK 

ADMTNISTRACY JNYCH.

W dniu 23 III br odbyło się w W arszawie zebranie Polskiej Se!k 
cji Międzynarodowego Insty tu tu  N auk Actaiinistracyjnych. Zebranie 
to oznacza reaktyw ow anie prac Sekcji Polskiej Insty tu tu  M iędzyna­
rodowego. W zebraniu uczestniczyło 30 osób ze wszystkich w ażniej­
szych ośredkow  polskiej myśli adm inistracyjnej, reprezentując tak  
naukę adm inistracji jak  : polską praktykę administracyjną.

Po przedstawieniu zadań i kierunków pracy tak  M ięazynarodo 
wego Insty tu tu  Nauk Adm inistracyjnych jak  i Sekcji Polskiej tego 
Insty tu tu1) przez prof. dr. M. Jaroszyńskiego ukonstytuow ał się ty m ­
czasowy zarząd Sekcji Polskiej w składzie:

przewodniczący — Prof Dr M Jaroszvński — wiceprezvdent
I. I. d. S. A.,

wiceprzewodniczący — Prof D r St Rozm aryn — członek zarzą­
du I. I. d. S. A.,

członkow‘e zarządu — Vice_Min. J Dubiel, Nacz. B- Trzeb Sfer. 
sekretarz — Doc. Dr. W. Brzeziński.
W części naukowej posiedzenia referat na tem at ,,Z a k  r  e s 

m o c y  o b o w i ą z u j ą c e j  K o n s t y t u c j i  1 9 2 1  r *  w y ­
głosił P  r  o  f D r .  S t .  R o z m a r y n .  Referat rozw ijał tezy p o ­
dane w art. ogłoszonym w N r 1/1948 . Państw a i P raw a“ . Myślą prze­
wodnią referatu było przyczynić się do sprecyzowania zasad w  opar­
ciu, o k tóre m ożnaby ustalić zakres obowiązywania poszczególnych 
postanow ień K onstytucji 1921 r. W rozwijającej się na tle referatu  
dyskusji zab erali głos: Prof. Peretiatkowicz, Dyr. I. Klajnenman. 
Sędzia M. Szerer, P rok. B. W alawski i Mec. J. Litwin.

P r o f .  P e r e t i a t k o w i c z  podkreślając zwartość i jasność 
konstrukcji refera tu  zauważył, że rozumienie pojęcia „zasada“ za­
leżne jest od patrzącego oka, zawiera w  sobie dużą dozę subiekty 
wizmu. rof. Peretiatkowicz jako przykład przytoczył kwestię K on-

') patrz Gazeta Administracji 1947 r. Nr 7 '3
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kordatu w Konstytucji .1921 r. Dla aktywnego katolika postanowie­
nia o Konkordacie będą zasadą Konstytucji, dla wolnomyśliciela tylko 
przepisem  techniczno-organizacyjnym. Pojęcie załozeń w K onstytu­
cji rozumieć należy zatem nie jako norm y form alne, a jedynie jako 
dyrektyw y dla ustawodawcy, jako wskazówki in terpretacyjne

D y r .  K l a j n e r m a n  przedstaw ił historię używania po 
r. 1944 w praw odawstw ie wyrażeń „zasady“ i „podstawowe założe­
nia"', wska?ując na użycie tych założeń przez Manifest Lipcowy 
i ustaw ę o wyborze Prezydenta. Omawiając cnarab ter art, 1 M ałej 
Konstytucji mówca zajął stanowisko, że jest, to nie deklaracja a no r­
ma praw na. Ponadto naw iązując do wywodów prelegenta Dyr. 
K lajnei man stwierdził, że istnieją przepisy w  K onstytucji 1921 r.* 
które nie są podstawowymi zasadami, a jedynie „norm ami służeb­
nym i", a które oDowiązują pomimo nierecypowania ich prze‘z spe­
cjalne ustaw odaw stw o. Przykładem  tych  n^rm może być art. S6 
Konstytucji 1921 r., stosowany obecnie w całej swej rozciągłości 
i w  w erbalnym  brzmieniu.

Sędzia M. S z e r  e r  w yraził sceptycyzm co do możnwmści 
znalezienia rozwiązania na podstaw ie analizy pojęcia „podstawowe za­
łożenia", k tóre konkretnie przepisy z K onstytucji 1921 r. obowiązują. 
Zdaniem mówcy odwoływanie s.ę do „zasad" K onstytucji 1921 r jest 
pewnym  technicznym  ułatw ieniem , skierowaniem do uzupełniają­
cych m ateriałów  przy niepełnośc: przepisów Małej K onstytucji. Ze 
względu jednak na to, że Mała Konstytucji posiada zasadniczo oc1 
mienne warunki wyjściowe od Konstytucji 1921 r., n ie  zawsze zasa­
da w rozum ieniu K onstytucji 1921 r. zachowała w artość „zasady" dla 
Małej K onstytucji. Trudność w ykładni prawniczej zakresu obowią­
zywania „podstawmwycn założeń" K onstytucji 1921 r. pow staje ze 
względu na fakt, że aktów rew olucyjnych nie można tłum aczyć w y­
łącznie tylko logiką prawniczą. Te fak ty  właśnie stw arzają d la p raw ­
nika trudności w interpretow aniu pojęcia „podstawowych zalożeń“j

P r o k u r a t o r  W a l a w s k i  zwrócił uwagę na niepoiów - 
nywalność dwu okresów, dla których data 19.11 1947 była przełomo­
wa. Całkowicie inny zakres będzie obejm owało w yrażenie „zasady 
Konstytucji 1921 r .“ przed tą  datą i inny zakres, będzie ono posiadało 
po tej dacie. Dziś zakres obowiązujący „podstawowych założeń" 
K onstytucji 1921 r. jest bardzo nieznaczny. W zw 'ażku z tym b ar­
dziej bliskimi słuszności są stanow iska ujm ujące zagadnienie w  spo 
sob bardziej ogólny. Ze wTzględu na ten  znikomy zakres obowiązu­
jących dziś założeń Konstytucji 1921 r. spór o ich zastosowalność nie 
Dosiada bardziej zasadniczego znaczenia.

M e c .  J.  L i t w i n  zwrócił uwagę, że szczegółowe rozważe­
nie postawionego problem u poza aspektem  teoretycznym  posiada 
i kapitalne praktyczne konsekw encje, tak  w odniesieniu do aparatu  
administracyjnego, jak  i w  określaniu praw nej sytuacji obywatela 
Mówca przytoczył przykłady, z których wynikało że Drobiem rozu­
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mienia, „podstawowych zasad“ poszczególnych ustaw  niejednokrot­
nie już zaprzątał um ysły ^olskich prawników, z tego też względu 
rozw ijająca się dyskusja nad  postaw ionym i problem am i pom 'm o 
napotykanych trudności dążyć winna do osiągnięcia praktycznych 
rezultatów.

Reasum ując wyniki dyskusji P r o f .  R o z m a r y n  podkre­
ślił, że poruszone przez niegc zagadnienie jest tak szerokie i tak  za­
sadniczego charakteru, że zarowno jego referat, jak  i dyskusja mogą 
mieć charak ter przygotowawczy do gruntow nego opracow ania poru­
szonego zagadnienia. Podtrzym ując i uzupełniając swe wyw ody prof. 
Rozm aryn wyraził pogląd, że rozw ijającą się dyskusję, zm ierzającą 
do wyświetlenia poruszonego problem u, o tyle uznać należy za ważną 
i pożądaną, że tak  jak praktyka wpływa na teorię, tak  i teoretyczne 
rozw ażaira m egą dać i dają m ateria ł w  praktyce do konkretnych 
rozwiązań.

J. Starosciak
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PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA.

_ Rozperządzen'em M inistra Adm inistracji Publicznej z 19.1 194b r. 
\Dz. Ust. N r 5, poz. 37) z gminy wiejskiej Marki w  powiecie i wo. 
jeWodzwie warszawskim  wyłączona została grom ada Z i e l o n k a  
i z grom ady tej utw orzona gm ina wiejska o charakterze miejskim 
z siedzibą zarządu gminnego w Zielonce.

Rozporządzenie M inistrów  Adm inistracji Publicznej i Ziem Od- 
:yskanych z 22.1.1948 r. (Dz. Ust. N r 6, poz. 42) obniża n o r m ę  
p o d s t a w o w ą  d l a  w y m i a r u  p o d a t k u  g r  u  n  t o- 
w e. g  o w  1947 r., ustaloną w  rozporządzeniu z 20.V 1947 r. (poz. 
232 Dz. Ust.) dla powiatu zawierciańskiego, z 10 na 8.

Rozporządzenie M inistrów Adm nistracji Publicznej, Ziem Od­
zyskanych i Spraw :edli'wości z 28.1 1948 r. (Dz. Ust. N r 6, poz. 441 
wprowadza p r z y ś p i e s z o n e  p o s t ę p o w a n i e  k a r .  
n  o-a d  m  i n : s t r  a c y  j n  e w spraw ach o przekroczeni^ art. 21 
i 21-a przepisów porządkowych na drogach publicznych (poz. 656 Dz 
Ust. z 1921 r. w brzm ieniu noweli z 14.11 1928 r. — poz. 151 Dz. Ust.), 
art. 75—77 i 79—81 praw a łowieckiego (poz,. 934 Dz. Ust. z 1927 r.), 
art. 10—15 ustaw y  przeciwalkoholowej (poz. 423 Dz. U s t z 1931 r.), 
a it. 6, 7. 9—12 ustaw y o szkodnictwie polnym  i leśnym (poz. 224 D ; . 
Ust. z 1937 r.), art. 8 dekretu o reglam entow anym  zaopatrzeniu lud­
ności w  przedm ioty powszechnego użytku (poz. 217 Dz. Ust. z 1946 
r.) i art. 5 dekretu o obowiązku zawiadamiania o prow adzeniu przt 
mysłu i wykonyw aniu niektórych zajęć zarobkowych (poz. 403 Dz 
Ust. z 1947 r.).

Rozporządzeniem M inistrów Skarbu, A dm inistracji Publicznej, 
Ziem Odzyskanych i Sprawiedliwości z 30.1 1948 r. (Dz. Ust. N r £ 
poz. 63) podwyższona została wysokość w o l n y c h  o d  z a j ę ­
c i a  w k ł a d ó w  na ksiązeczk" oszczędnościowe Komunalnych 
kas oszczędności do sumy 25.000 zł.
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Ustawą z 29.1.1948 r  (Dz. Ust. N r 10, poz. 73) moc obowiązująca 
przepisów porządkowych na drogach publicznych (poz. 656 Dz. Ust. 
z 1921 r.) rozciągnięta została na cały obszar województwa śląskie 
go, a jednocześnie uchylona odnośna ustawTa śląska. Stanowi to dal­
szy krok w unifikacji praw a w kraju .

U stawa z 30.1 1948 r. (Dz. Ust. N r 10, poz. 74; wprowadza obo­
wiązek społecznego oszczędzania. Ustawę tę omówimy w specjal­
nym artykule.
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PRZEGLĄD CZASOPISM 1 WYDAWNICTW.

,Raaa Narodowa" — dw utygodnik (W arszawa), — Nr 1, 2/3 ) 4 
(styczeń lu ty  b r .) .

N r 1 „Rady Narodowej" otwiera artyku ł „Kierunek ku gminie", 
podkreślający rolę gminy, jako podstawowej komórki samorządu 
wej i wykazujący, że bez mocnej gm 'ny  nie może ayć m owy o moc­
nym  samorządzie. W następnym  artykule  A. S t o l a r s k i  
om aw ia spraw ę prem ii dla rolników za dostawę mleka do zakładów 
mleczarskich. Zagadnieniom kulturalno-ośw iatow ym  powięcony iest 
artyku ł H e l e n y  K u r k o  w s k i e j  „Organizacje społeczne 
walczą z analfabetyzm em 1. Dalszy artyku ł J. S t. 7 „Gospodarka 
drogami gm innym i11 podnosi doniosłe znaczenie dobrego stanu dróg 
wiejskich, wskazuje na przepisy ustaw owe norm ujące sprawę obo­
wiązku budowy i utrzym ania drog powiatowych i gm innych oraz 
podkreśla obowiązki gminnych rad  narodow ych w dziedzinie zapew 
nienia należytego stanu dróg. J e r z y  S ł u ż e w s k i  w a rty ­
kule „Sadj’ obywatelskie1' om awia postanowienia dekretu z 22 lutego 
1946 r. o tych sądach, podnosząc doniosłość tej nowoutworzonej in ­
sty tucji dla m ieszkańców gmhi. F e l i k s  J a n k o w s k i  
w artyku le  „Rady Narodowe nawiązują łączność z wyższymi uczel­
niami1, omawia współpracę Wojewódzkiej Rady Narodowej w  Bvd 
goszczy z Uniw ersytetem  M .kołaja Kopernika w Toruniu i pełne- 
-rozum ienie okazyw ane przez tę Radę dla potrzeb Uniwersytetu. 
Jak  au to r zaznacza, podobnie W. R. N, w Lublinie rozwija współ­
pracę z Uniw ersytetem  MarL Curie Skłodowskiej w  Lublinie i z P ań­
stwowym  Insty tu tem  Gospodarstwa W iejskego w Puław ach. Dalszą 
część num eru  zajm ują wiadomości z życia rad  narodow ych z całej. 
Polski, dział b bliografii, porad praw nych i dział urzędowy, w  któ­
rym  między innymi umieszczono okólnik B iura R ad Narodowych 
Rady Państw a, podający wytyczne w spraw ie uruchom ienia Sądów 
Obywatelskich.

Nr 2/3 otw iera artykuł D r  J e r z e g o  S t a r o ś c i a k a  
„Więcej ludzi1 f i w  którym  autor w skazuje na potrzebę wciągania no­
wych ludzi do- prac samorządowych przez powoływanie ich do Ko- 
misyj rad  narodowych, mimo że nie są oni członkam i rad, co pozwoli 
na podołan e zwiększającym się stale obowiązkom sam orządu tery -



1 8 0 l~i.zeglcid czasopism i w ydaw nictw N r o

tonalnego i powiększy liczbę pracowni'ków i działaczy samorządc 
wyoh. Z innych artykułów  w tym  num erze wymienić należy: 
A l e k s a n d r a  S t o l a r s k i e  go „Towary na giełdach zbożo- 
wo^towarowych w Połsce“, W ł a d y s ł a w a  G ł a ż e w s k i e -  
g o „Akćja biblioteczna w woj. Kieleckim", J e r z e g o  S ł u ­
ż ę  w  is k  i e g  o „Uposażeń e pracow ników Diur W. R. N .“ i A. C z a- 
k a ń s k i e g o  „Co to jest Gospodarcze Zrzeszenie Sam orządu Te­
rytorialnego w W arszawie". Obszerna kronika z życia rad, dział po­
rad  praw nych i dział urzędow y (przegląd okólników Biura Rady 
Państw a) dopełniają całości num eru

N r 4 ,.Rady Narodowej" podaje na wstępie tekst uchw ały Rady 
Państw a w  sprawie oszczędności w  adm inistracji samorządowej 
z umówieniem doniosłości tej uchw ały i znaczenia jej ala racjonali­
zacji pracy adm inistracji samorządowej i dla zapobieżenia niepożą­
danym  przerostom  aparatu  samorządowego.

W artykule „Gran ce przedsiębiorczości samorządu" p r  o f. 
D r .  M. J a r o s z y ń s k i  naw iązuje do przejaw iających się 
obecnie tendencji związków samorządowych do rozszerzania dzia­
łalności przedsiębiorczej i omawia zagadnienie dopuszczalnych gra 
nic tej działalności'. W rachubę wchodzą tu  głównie trzy  motyw}7 
użyteczności publicznej, uspołecznienia produkcji i względy czysto 
fiskalne. Pierwszy z nich odnoś, się do prowadzenia przez samorząd 
zakładów dobra publicznego, jak  szpitale, zaKłady opiekuńcze, bi­
blioteki, dalej przedsiębiorstw  użyteczności publicznej, jak  wodocią 
gi. kanalizacje, gazownie, oraz takich urządzeń, jak  drogi, parki, zie­
leńce. Z działalnością tą  łączy s>ę prowadzenie przedsiębiorstw  ubocz­
nych. i pomocniczych, jak  produkcja uboczna koksu i smoły w  ga- 
znwn ach, kamieniołomów lub betoniarni dla celów gospodarki dru­
kow ej i t. p. Cała ta dziedzina jest na tu ra lną  i wdaściwą dziedziną 
działalności samorządu. O ile natom iast chodzi o przedsiębiorczość 
samorządów7 ze względów ogólnej polityki uspołecznienie produkcja 
lub ze względów fiska Lnych, tj. zyskowmości przedsiębiorstw, — to 
autor w jchodzi z założenia, że zadanie uspołecznienia przedsiębior­
czości sam orząd powinien pozostawiać Państw u i spółdzielczości, roz­
wiązania zaś trudności finansowych powinien szukać na innych 
płaszczyznach

D r .  l g n .  K l a j n e r m a n  w artykule  „Nowe m ajątki 
.samorządowe" omawia postanowienia ustaw y z 30 stycznia br. o zby 
waniu i dzierżawie oraz o przekazyw aniu na własność związków sa 
m orządu terytorialnego niektórych kategorii mierna państwowego, 
wskazując nu wielkie korzyści, jakie ustaw a ta niesie samorządowi, 
a zarazem  na poważne obowiązki, jakie wwmkają dla sam orządu ze 
względu na  konieczną dbałość i troskę o dobra m aterialne przeka­
zane samorządowi na zasadzie powyższej ustaw y. A d a m  "W e n- 
d  e 1 w artykule j;Pomoc sąsiedzka" omawia obowiązki i rolę gm in­
nych rad  narodowvc.h przy stosowaniu obowiązującego dekretu o pc
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mocy sąsiedzkiej w  rolnictw ie — w okresie nadchodzącej akcji 
siew nej. Wreszcie K a z i m i e r z  S o b ó t k a  om awia działa] 
ność Komunalnego Funduszu pożycz ko wo-zapomog owego w 1947 r

Poza tym  num er zawiera jak  zwykle szereg wiadomości z życia 
rad narodowych, dz'ał porad praw nych i dział urzędowy.

„Państwo i Prawo'1' Nr 1 za styczeń br.
N um er otv. :era a rtyku ł D r .  M i r o s ł a w a  O r ł ó w  

s k  i e g o „Bank Em isyjny w Polsce", w którym  autor przedstawia 
zakres działania i rolę tego Banku, utworzonego przez niemieckie 
władze okupacyjne w  celu prow adzenia gospodarki i polityki pienięż­
nej na obszarze t zw. G eneralnej Gubernii.

P r o f .  D r. S t e f a n  R o z m a r y n  w artykule „W j a ­
kim  zakresie obowiązuje dziś K onstytucja z 17 m arca 1931 roku" 
om awia wyczerpująco powyższe zagadnienie -*v związku z postano­
wieniem Małej K onstytucj', uznającym  „podstawowe założenia" 
Konstytucji m arcowej za obowiązujące. A utor rozwaza w szczegól­
ności kwestie, które z postanow ień Lej K onstytucji m ają charakter 
takich założeń, a zatem  zachowały moc obowiązującą.

K a z i m i e r z  K o c o t  pisze „O m etodz:e wypełniania luk 
w praw ie m iędzynarodowym , D r .  R u d o l f  L a n g r o d  o p ra ­
wie dewizowym (fragm ent z książki „Skarbowość Polska w  nowym 
ustroju" część druga -— będącej w  przygotow aniu). W a c ł a w  
Z y 1 b e r  w artykule „Istota praw a własności w iłowym praw ie 
rzeczowym1- po przedstaw ieniu ujęci i istoty praw a własności przez 
kodeksy cywilne innych państw  europejsk'uh i po w skazarru na kon­
cepcję pruf Leona Duguit, określającą własność jako funkcję spo­
łeczna, analizuje odnośne postanowienia polskiego praw a rzeczowe 
go, dochodząc do wniosku, że praw o to „futrzymujac w zasadizie trą 
dycyjną knstrukeję własności, w  szczególnych przypadkach przepro­
wadza unorm ow anie stosunku życiowego ze specjalnym  uwzględnie­
niem interesu gospodarczego lub społecznego i nie liczy s:ę słusznie 
z rygorystycznym , granicami praw a własności". A utor podkreśla za­
razem, że przeprowadzone u nas zmiany ustrojow e nie zmniejszyły 
bynajm niej wagi zagadnienia własności. Polska pozostań e krajem  
przede wszystkim  rolniczym, krajem  drobnych właścicieli, upań­
stwowienie zaś wielkiego ; średniego przem ysłu nie wyłącza rozw o­
ju  drobnego przem ysłu i rzemiosła — tak, że liczba właścicieli bę­
dzie wzrastać i w tej dziedzinie. Nic nie w skazuje na to, aby obok 
upaństwowionego- przem ysłu własność indywidualna pozostałych 
warsztatów  pracy m iata ulec zagładzie, to też problem  własnośc- 
jedmostki poza dobrami konsumpcyjnymi, nie przestanie być w Pol 
sce zagadnieniem pierwszoplanowym.

'Zagadnieniom praw a karnego poświęcone są artykuły: D r.
A l e k s a n d r a  Mo g l i n i c k i e g o  Zam iar wynikowy a usi
łowanie", p r o f .  D r  Z d z i s ł a w a  P a p i e r k ó w  s k i e . .
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g o „Fikcja winy czy niezrozumienie sensu nowoczesnego praw a 
karnego-1, oraz D r .  H e n r y k a  R a j z m a n a  „Nierząd mię­
dzy m ałżonkam i11. W ymienić należy również artyku ł M : 4 c z y- 
s ł a w a  P i e k a r s k i e g o  „Ponoszenie ciężarów utrzym ania 
rodziny11. Poza tym num er zawiera bogaty dział k ry tyki ; sprawo 
zdan, aodatek cywilistyczny oraz praw no-karny.

.^Demokratyczny Przegląd Prawniczy1' N r 1 za styczeń b r
We w stępnym  artykule redakcyjnym  „Nowy rok — nowe zada­

n ia11 Redakcja określa cele i zadania „Demokratycznego Przeglądu 
Praw niczego11. Sprow adzają się one do konsekwentnej realizacji 
dzieła odbudowy apara tu  w y m i a r u  s p r a w i e d l i w o ś c i  
i odrodzenia sądownictwa polskiego na bazie Indowego, dem okra­
tycznego nu rtu  Polski Odrodzonej — drogą i d e o l o g i c z n e g o  
oddziaływania na przyspieszenie tego odrodzenia oraz ofensywy 
ideologicznej na froncie walki o ludowe i dem okratyczne oblicze w y­
miaru sprawiedliwości w  Polsce.

Następnie wiceminister L e o n  C h a j n  w artykule „Na 
przółem e dwóch la t11 daje ocenę działalności i poziomu w ym iaru 
sprawiedliwości w  ubiegłym  roku. Podkreślając jako pozycje d o_ 
d a t n i e w  tej dziedzinie między innymi postęp organizacyjny, 
rozm ach w akcji szkoleniowej, popularyzacji praw a i kodyfikacyj­
nej*, stw ierdza autor śmiało i otwarcie b r a k i  i n i e d o c i ą g ­
n i ę c i a  w orzecznictwie sądowym, ilustrując je szeregiem prze­
konywujących przykładów . W reszcie w-skazuje au to r na kieiunk.. 
w jakich pow inna pójść konieczna reform a w ym iaru sprawiedliwości.

Prócz powyższych artykułów  o charakterze ogolnym i zasadni­
czym, nuimer zawiera szereg artykułów  poświęconych poszczególnym 
dziedznom praw7a. Wymienić tu  należy artykuł D i;. J a n a  W a ­
s i l k o w s k i e g o  i Dr .  A l e k s a n d r a  W o l t e r a  „Pro­
jek t kodeksu cywilnego11, D r .  T a d e u s z a  C y p r j a n a  
.Obóz koncentracyjny organizacją przestępczą11, C z e s ł a w a  

W a s i l k o w s k i e g o  „Dekret o przepadku m ajątku11, D r  
A n t o n i e g o  B ą d k o w s k i e g o  „Bilans nowego praw a m ał­
żeńskiego11 oraz J. P o t ę p y  „W spraw ie reform y praw a k a r­
nego-1 (uwagi do p ro jek tu  prof. Śliwińskiego).

Poza tym  num er zawiera dział recenzji, dział orzecznictwa Sądu 
Najwyższego oraz nowowprowadzony d z i a ł  i n s t r u k c y j n o -  
s z k o l e n i o w y .  W dziale tym  umieszczono artykuł Zb i g  n  i e- 
w7 a K u  b e  c a „Seńtencja wyroku karnego11 oraz S t e f a  n  a 
B r e y e r  a „Dzienniki ks:ąg wieczj-stych i złożonych doku 
m entów 11.

Omówienie ruchu prawniczego zagianicą i krom ka oraz dział po­
święcony życiu związku zawodowego pracow ników sądowych dopeł­
niają całości num eru
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,.Gaz, Woda i Technika Sanitarna41 — miesięcznik (Warszawa, 
ul Koszykowa 81) N r 1 i 2 za styczeń i lu ty  br.

N um er styczniowy tego miesięcznika, interesującego zwłaszcza 
organa sam orządu miejskiego, zaw iera a rty k u ły  i n ż .  S t e f a n a  
B i l e w s k i e g c  „Kwestia oszczędnościowej gospodarki w ga­
zowniach ze1 szczególnym uwzględnieniem  gospodarki cieplnej4’, 
i n ż .  A l e k s a n d r a  S z m i o l i s a  „Rozwój inżynierii san i­
tarnej i higieny w Stanach Zjednoczonych Am eryki Północnej44 
i i n ż .  A.  C z a p l i c k i e g o  „O reorganizacji Zakładów 
Oczyszczania M iast44.

N r 2 (lutowy) zawiera między innymi artykuł i n ż .  Z R u ­
d o l f a ,  St .  W a r z e c h y  i W.  K a c z y ń s k i e g o  „Stan 
oprawy oczyszczania m iast w Polsce44.

Poza tym  oba num ery  zaw ierają bogaty jak  zwykle dział infor­
m acyjny, kronikę ] dział bibliografii

„Przegląd notarialny44 (organ notariatu  polskiego — W arszawa, 
ul. K apucyńska 6) Nr 2—3 za luty i m arzec br.

Spośród szeregu fachowych artykułów  w tym zeszyc ie im eresu- 
jących szczególnie koła notarialne, wymienić należy artyku ł D r. 
Z y g m u n t a  N o w a k o w s k i e g o  W ierzytelności w  w alu­
tach zagranicznycn i w złocie*4 poruszający doniosłą spraw ę przera- 
chowania na złote wierzytelności op ewających na w aluty  obce oraz 
z tzw. klauzulę złota (w równowartości złota). A rtykuł omawia też 
Ogólnie p rak tykę  sądow ą w tycn sprawach. Wymienić należy również 
artykuł p r o f .  A l f r e d a  O h a n o w i c z a  „Zakres dopusz 
czalności um arzania dokum entów44, w skazujący na wadliwą i n ie­
zgodną z dekretem  z 10.XI1 1946 r. p raktykę w tych sprawach.

, Społem44 — dwutygodnik — (organ Zwiaznu Rewizyjnego Spół- 
izielni R. P.).

W N r 1 powyższego pisma z 1 stycznia br., zawierającym  boga­
tą treść poświęconą om ówieniu zadań spółdzielni na poszczególnycn 
odcinkach życia gospodarczego, zwrócić należy uwagę na artyku ł 
A n t o n i e g o  G a n d e c k i e g o  „Zadania spółdzielczości 
w dziedzinie m ieszkaniowej44 oraz A l e k s a n d r a  Ż m i c h o w -  
s k  i e g o „Zadania spółdzielni przem ysłu budowlanego w 1948 r.4’

Z artykułów  om awiających życie spółdzielczości zwrocie należy 
uwagę na umieszczoną w N r 4/5 dwutygodnika „Społem44 interesu­
jącą pracę E d m u n d a  S z u b e r t a  „Spółdzielczość zdrowia 
w nowej Jugosławii44. Zakładanie spółdzielni zdrowia datuje się tam  
od r. 1921. W chw'li w ybuchu w ojny istniało już 151 spółdzielni. 
.Bardzo znaczna ich część upadła w okresie okupacji hitlerowskiej. 
Po wojnie spółdzielczość zdrowia zaczęła się na nowo rozwijać i z'koń­
cem  1946 r. ilość spółdzielni wynosiła 85, mimo wywołanego wojną 
zmniejszonego stanu ilosc:owego lekarzy. Są one zrzeszone w Zw ;ąz_ 
ku Spółdzielni zdrowia, koordynującym  ich prace. Działalność spół­
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dzielni zdrow ia jest skoordynowana również z działalnością Ubezpie- 
czalni Społecznej — przy czym leczą one na swoich terenach również 
członków U bezpieczali:. Spółdzielczość zdrowia w Jugosławii opiera 
się na dobrowolności przystępow ania członków, niskich udziałach 
i opłatach miesięcznych, zapewnieniu członkom pomocy lekarskiej 
oraz zasiłków i pożyczek chorobowych. Spółdzielnie zdrowia o trzy­
m ują pełną pomoc od Państw a, k tóre trak tu je  je jako ważne narzę­
dzie podniesienia zdrowotności wsi.

W num erze powyższym zwrócić należy uwagę również na a rty ­
kuł H e n r y k a  K u c h a r c z y k a  „Odłogi spółdzielczości 
oszczędnościowo-pożyczkowej na wsi“, w skazujący na w ielką wagę 
tego działu spółdzielczości, k tóry  przy współpracy ze Związkiem Sa­
mopomocy Chłopskiej powinien zagęścić sieć swoich placówek, m a­
jąc na celu w  pierwszym  rzędzie obsługę drobnych rolników, pozba­
wionych pomocy instytucyj pieniężnych.

„Adm inistracja i sam orząd na ziemiach odzyskanych” — mie 
sięczinilk — (Poznań — W ały Jana  III N r 5) N r 11—12 za 1947 r.

Zeszyt ten zam ykający drugi rocznik wydawnictwa, zawiera 
między innymi następujące artykuły: D r .  L u c j a n a  P o k o  
r z y ń s k i e g o  „Pojęcie przem ysłu w polskim praw ie przem ysło­
wym”, D r .  J u l i a n a  H u b e r t a  „Samorząd terytorialny 
w świetle nowego praw a cywilnego” (omówienie postanowień szcze­
gólnych odnoszących się do własności nieruchomej związków sam o­
rządu terytorialnego), W a w r z y ń c a  G a e r t n e r a  „Regu­
lam iny targów  gm innych” (szereg praktycznych uw ag i wskazówek 
dotyczących ich opracow ywania i w ydaw ania), F r a n c i s z k a  
S c h m i d t a  „Deficyty zakładów użyteczności publicznej wodo­
ciągów i kanalizacji i budżety na rok 1948”, oraz a rtyku ł S t a n i ­
s ł a w a  P i e ń k o w s k i e g o  „Głosy polskie w  w yborach nie­
mieckich na Ziemiach Odzyskanych w latach m iędzywojennych” .

„Życie Gospodarcze” — dwutygodnik — (Katowice, ul. 3 Maja 
23) N r 4 r 5.

Z szeregu artykułów  z różnych dziedzin życia gospodarczego, 
umieszczonych w  N r 4 tego pisma, należy zwrócić uwagę na artykuł 
E m i l a  P i o t r a  E h r l i c h a  „Społeczne oszczędzanie”, oma­
wiający zasady ustaw y o społecznym funduszu oszczędnośc:owym. 
Autor w skazuje na to, że jest ona oryginalnym  w ytw orem  polskiej 
myśli ekonomicznej i na jej wielką doniosłość dla życia gospodarcze­
go. Ponadto zwrócić należy uw agę na artyku ł F e l i k s a  W i l i ń ­
s k i e g o  „Uwagi o budżetach sam orządu m iejskiego”, poświęcony 
omówieniu postulatów i środków napraw y stanu finansowego miast 
polskich.

Zagadnieniom finansów kom unalnych poświęcony jest również 
artyku ł M a r i a n a  S z e f e r a  „Przed akcją oszczędnościową 
w sam orządach”, umieszczony w Nr 5 „Życia gospodarczego”, n a ­
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wiązujący do uchw ały R ady Pan,swa powziętej /na posiedzeniu 31 
stycznia br. o obniżeniu kosztów adm inistracji samorządowej.

„Gospodarka planow a'4 — dwutygodnik (Redakcja — W arszawa, 
ul. Senacka 3) N r 4/5 z 5 m arca br.

Numer wśród szeregu, artykułóc/ na tem aty  gospodarcze zawiera 
artykuł B o l e s ł a w a  M a l i s z a  „O koncepcję rozwoju ma 
łych m iast“, w  ktc'”vm autor wychodząc z założenia, że w okresie 
najbliższych 30 lat ludność m i e j s k a  osiągnie1 cyfrę i9 m ihonów 
w stosunku do obecnych 8 milionów i stwierdzając, że nie da się p rze. 
widzieć, jak  ta liczba ludności rozłoży  się pomiędzy m iasta m ałe (do 
óO tys. m  eszkańców) i wielkie, wskazuje na konieczność rozważem a 
roli małego m iasta na tle przyszłych perspektyw  demograficznych 
i warunków, w jakich m iasta te się obecnie znajdują. A utor stw ier­
dza istnienie sprzeczności między perspektyw ą demograficzną m ałych 
i średnich m ;ast i koniecznością ich rozwoju, a między w a r u n ­
k a m i ,  k tóre o rozw oju tym  decydują. Potrzeba tego rozwoju jest 
oczywistą, dyskusji zaś powinna podlegać form a, w  jakiej m iasta 
tegoi typu powinny być kształtowane. W ynika stąd  konieczność sfor­
m ułow ania koncepcji rozw ojow ej współczesnego małego u rasta . Au 
tor w skazuje przy  tym  na ważny m oment s tru k tu ry  zawodowej, która 
przy ustalaniu tej koncepcji musi być wzięta pod uwagę.

„Jantar" — organ In sty tu tu  Bałtyckiego (Redakcja i adm inistra­
cja Bydgoszcz, Al. 1 M aja 48). Zeszyt 1 za styczeń i lu ty  br.

Z artykułów  umieszczonych w tym  num erze wymienić należy 
E u g e n i u s z a  K w : a t k o w s k i e g o  „Powiązania funkcjo­
nalne w polityce gospodarczego planow ania na W ybrzeżu", R a j .  
m u n d a  G a l o n a  „Zw lązki i ro la Polski w basenie m orza b a ł. 
tyoKiego", W i t o l d a  S u c h o  d, o 'l  s k  i e g o -„Organizacja 
archiwów na terem e województw  pomorskich", S t e f a n a  Ż y t- 
k  o „Rozwój i stan szkolnictwa w okręgu szkolnym pom orskim 1 
i M i k o ł a j a  R u d n i c k i e g o  ,, P race poznańskiej regional­
nej Komisji ustalania nazw  miejscowości". Poza tym  num er zawiera 
kronikę życia gospodarczego, naukuwego i kulturalnego Pomorza.

Biuletyn informacyjny szkolnictwa zawodowego Ministerstwa 
Przemysłu i H andlu Nr 5/6 z 15 m arca br.

Biuletyn podaje wiadomości z dziedziny szkolnictwa zawodowegc 
w k raju  i zagranicą. N um er 5/6 zawiera szereg artykułów" z dziedz: 
ny tego szkolnictwa, m iędzy innymi A d a m a  N o w a k a  
Szkoły przysposobienia przem ysłow ego", S t a n i s ł a w a  P i ­

l e c k i e g o  „Film  w szkole" i W a l e n t e g o  D o b r o w o l ­
s k i e g o  „Najpilniejsze zadania nauczycielstwa szkolnictwa prze­
mysłowego".

Redakcja zaznaczając, że społeczeństwo nasze nie jest dostatecz 
nie poinformowane o akcji szkolenia kadr, k tóra jest fragm entem  
ogólnego procesu przebudow y i rozwoju polskiego przem ysłu, zapo­
wiada, że w najbliższych num erach Biuletynu ogłosi szereg arty -
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Jkułów o szkolnictwie podległym M inisterstwu Przem ysłu : Handlu. 
P  erw szym  z tej serii jest wym ieniony wyżej artyku ł o szkołach 
przysposobienia przemysłów ego.

„Spółdzielczy Przegląd Bankowy" (Łódź,. Al Kościuszki 17) 
Nr 2 z 29 lutego br.

N um er zawiera między innymi a rtyku ł F r .  B 1 i n  e w  s k  i e- 
g o ,-0 oszczędzaniu społecznym" oraz wiążący się z nim  tem atem  
artyku ł S t .  W e j r o c h  a , .U staw a' o obowiązku społecznego 
oszczędzania".

„Prasa Polska" — W ydawnictwo Polskiego Insty tu tu  P raso ­
znawczego (P. I. P.) — W arszawa, ul. Rozbrat 44_a.

Ukazał się N r 8—9 tego czasopisma (za lu ty  br.), poświęconego 
spraw om  prasy. Zeszyt zawiera szereg artykułów  omawiających 
poszczególne zagadnienia związane z działalnością prasy, między 
jnnym i sta tystykę czasopism w arszaw sk ch, zarys dziejów prasy pol­
skiej na M azurach, działalność dzienników polskich konspiracyjnych, 
a rtyku ł M i e c z y s ł a w a  K r z e p k o w s k i e g o  „Kto jest 
dziennikarzem " (próba definicji kw alikacyjnej), tegoż autora „Uwagi 
o  wolności prasy", wskazówki dotyczące techniki pracy redakcyjnej, 
informacje i kom unikaty  Zw. Zaw. Dzrnnn karzy R. P. i Pol. Zw.
W ydawców prasow ych oraz kronikę krajow ą i zagraniczną./

WYDAWNICTWA NADESŁANE.
Prof. Dr. J er zy  Stefan LangiocI „Instytucje prawa administracyj­

nego — Zarys części ogólnej", Tom. I. K raków  — W ydawnictwc 
K s:ęgarni S tefana Kamińskiego (238 str.)

Ukazał ,się pierwszy tom powyższej pracy uczonego, k tó re­
m u nauka praw a adm inistracyjnego zawdzięcza już długi szereg cen­
nych prac w tej dz iedzinie. Ja k  autor zaznacza w przedmowie, dzieło 
to p-owstało w  czasie w ojny w latach  1942-1945, z wykładów w ygła­
szanych w obozie jenieckim w Niemczech dla kolegów-oficerów W. P  
we F rancji i dla oficerów francuskich. Ujęte jako zarys s y s t e m u  
t e o r e t y c z n e g o ,  poświęcone omów eniu. podstawowych insity. 
tucyj praw a adnrnistracyjncgo, składać się będzie z trzech części, 
z których pierwsza, rozpoczęta w ydanym  obecnie pierw szym  tomem, 
obejm uje rozważania wprowadzające oraz um iejscawiające praw o 
adm inistracyjne i jego naukę w s y s t e m i e  całego praw a, tu ­
dzież analizę pojęcia praw a adm inistracyjnego. Część druga poświę­
cona będzie problem om  ustrojow ym  i organizacyjnym  adm inistracji, 
trzecia zaś obejm ie studium  aktywności adm irrstracji, a w  szczegól­
ności uwagi ogólne w prowadzające w odnośny problem , następnie 
aktywność adim n stracji w znaczeniu m aterialnc-praw nym  i form al­
no-praw nym , oraz szczególne rodzaje i środki tej aktywności.

W ydany obecnie tom  I tego na szeroką skalę zakrojonego dzieła 
niew ątpliw ie pow itany będzie z radością przez polski świat praw ni­
czy, k tóry docen: doniosłość wydania postawionego na wysokim po­
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ziomie naukowym s y s t e m u  t e o r e t y c z n e g o  instytucji 
praw a administracyjnego.

W qpracowaniu dzieła uderza bogactwo treści, głębokość analizy 
praw niczej, szeroki zasięg ujęcia. Do najcenniejszych może rozdzia­
łów  I tomu należy rozdział poświęcony ustaleniu defn ic ji p raw a ad­
m inistracyjnego.

Tak ujęte studium, nastręczać będzie może niewyrobionemu 
jeszcze praw niczo czytelnikowi początkowe trudności, zmusza­
jące do wysiłku umysłowego, musi dać jednak w efekcie
jak najdodatniejsze wyniki, zapew niające ugruntow anie i pogłębienie 
znaomości praw a adm inistracyjnego, która nie/ da się pomyśleć bez 
opanowania teoretycznych jego podstaw  i wniknięcia w  istotę jego 
nsty tueyj. Dzieło prof. Langroda powinno się znalezć w  każdej po­
ważnej biba otece.

Wydawnictwa Biura Studiów osadniczo-przesiedleńczych (K ra­
ków, plac Szczepański 5).

W serii wydaw nictw  z III sesji Rady Naukowej dla zagadnień 
Ziem Odzyskanych (czerw: sc 1926 r.) ukazał się zeszyt VI, poświę­
cony z a m i e r z e n i o m  i n w e s t y c y j n y m  n a  Z i e ­
m i a c h  O d z y s k a n y c h  w ram ach Narodowego planu go­
spodarczego (141 s tr .).

Ponadto w serii wydaw nictw  IV sesji (grudzień 194o r.) ukazał 
się zeszyt II „ P r o b l e m y  d e m o g r a f i c z n e ,  s o c j o l o ­
g i c z n e  i k u l t u r a !  n e“. Na zeszyt ten składa się szereg ar- 
tykułó w, między innymi H e n r y k a  B a r a ń s k i e g o  „Obce 
doświadczenia w dziedzinie masowych przesiedleń ludnosti“, K s. 
E d m u n d a  N o w i c k i e g o  „Zagadnienia organizacyjne Koś­
cioła Katolickiego na zAmiach odzyskanych'1 i J ó z e f a  Z a  r e  m_ 
b y ,P rzew yżki.i n edobory ludności polskiej na Dolnym Śląsku na 
tle regionu zniszczeń11.

Mirosław Slrzeliński i Jan Szyszczyński „Zbiór norm prawnych 
w przedmiocie przekazywania przez Państwo mienia nierolniczego 
na obszarze Ziem Odzyskanych i b. Wolnego m. Gdańska11. Ptoiski 
In sty tu t Praw a Publicznego — Poznań 1948 r. (129 str.).

Zbiór obejm uje teksty odnośnych pnzęp'sów, zaopatrzone uw a­
gami autorów, wskazującymi na łączność między poszczególnymi 
postanowieniami. K. B.

Prof. Dr. A. Peretiatkowicz — Państwo Współczesne. — N akła­
dem Księgarni Wł. Wilaka, Poznań — 1948. (W ydanie nowe), 159 str.

Przem iany ustrojów dokonujące się we wszystkich państwach 
ctynią specjalnie aktualnym  zapozname się z ustrojam i państw  po­
siadających decydujący wpływ7 na rozwój stosunków, których w y­
razem  jest ustrój państw a. Książka Prof. Peretiatkowicza ułatw ia to 
zapoznanie się (przez opis ustrojów  państw owych Anglii, Związku R a­
dzieckiego, Stanów Zjednoczonych A. P„ Francji i Polski. Każdem u
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państw u poświęcone zostało kilkanaśc'e stron książki, Zw artość u ję ­
cia nie zaciemnia jednak opisu, przez co m ateriał książki daje się 
łaitwo przyswoić czytającemu.

Połowa książki poświęcona jest omówieniu zagadnień teoretycz­
nych i pojęć podstaw owych nauki o państw ie, jak  rćw nir-ż charak te­
rystyce rozm aitych typów państw . j  Starościak

Ukazała się książka Ludwika Selcna „Ekonomia Polityczna", 1
stanowiąca streszczenie wykładów, wygłoszonych w Szkole Dyplo­
matyczno-Konsularnej.

Jest to pierwsza, w ydana po wojnie, popularna, m arksistowska 
ekonomia polityczna. Podręcznik Selena om awia przy  zastosowaniu 
m etody dialektycznej w przystępnej formie rozwój ustrojów  spo­
łeczno-gospodarczych do kapitalizmu i im perializm u włącznie. A utor 
pro jek tu je  ogłoszenie taż w ykładu o ustro ju  socjalistycznym. '

Książka, przyczyniając się do szerzenia wiedzy ekonomicznej, 
zasługuje na udostępnienie jej działaczom i pracownikom  samorza 
dowym oraz szerszym kołom czytelników,

■ Z tego względu M inisterstwo Adm inistracji Publicznej zaleciło 
naoycie powyższej książKi przez samorządowe organa wykonawcze 
w granicach rozporządzalnych kredytów  budżetowych dla bibliotek 
publicznych.

Cena książki 500 zł. Zamówienia kierować należy do Spółdzielni 
W ydawniczej „Ignis“ w Łodzi — oddział W arszawa, ul. Lw owska 
15 — 18.
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^ v
OMINIE I PORADY PRAWNE.

1. Co oznaczają użyte w  szeregu przepisów zwroty, że wybór 
następuje „większością głosów", albo „zwykłą zw ;ększoscią", albo 
też „bezwzględną większością", albo wreszcie „kwalifikowane więk-z « (■< oszosem :

Pom iędzy wyborem  większością głosów a w yborem  Zwykły 
większością nie ma różnicy. Jeden i drugi zwrot oznacza, że w ybrany 
k an d jd a t m usi skupić na swojej osobie najw iększą ilość spośród od 
danych na poszczególnych Kandydatów głosów. Nie bierze się przy, 
rym  pod uwagę głosów nieważnych oraz liczby osób w strzym ują­
cych się od głosowania. Jeżeli więc np. 100 osób m a dokonać wyboru 
pom iędzy 3 kandydatam i, a na jednego z n.ch padnie rap. 30 głosów, 
na drugiego 10 głosów, a na trzeciego 5 głosów, reszta zaś głosów 
(t. j. 55) nią '"czy się bądź z tego powodu, że są one ze względów for­
malnych nieważne (np. na kartkach do glosowania wpisano dwa na­
zwiska zam iast tylko jednego). bądź też dlatego, że głosujący przez 
oddanie czystych kartek  w strzym ali się od głosowania, — za w ybra­
nego uważa się tego kandydata, który uzyskał 30 głosów, a więc naj­
większą ilość ważnie oddanych głosów.

Jeżeli według danego przepisu wybór następuje bezwzględną 
większością, w ybranym  jest ten  kandydat, na którego padnie taka 
ilość głosów, której żaden inny kandydat uzyskać już me może. D la­
tego właśnie m ówimy o (b ezw zg lęd n e j"  większości. Na kandydata, 
wybieranego tak ą  większością-, oddać zatem musi swój głos więcej 
niż połowa osob upraw nionych do głosowań a, a więc np. przy 100 
głosujących co najm niej 51.

W n  ektórych przypadkach przep sy żądają, aby w ybrany kan 
dydat uzyskał np. dwie trzecie lub trzy  czw arte wszystkich odda_ 
nych głosów. Nazywam y to w yborem  kw alifikowaną większością

Dla wyczerpania spraw y wyjaśnić należy jeszcze znaczenie po­
jęcia „quorum “. Niektóre przepisy przew idują, że do wyboru po­
trzebna jest nie tylko pewna bhżej określona wiiększość) lecz żądają 
ponadto, aby. głosowanie odbywało się „przy obecności co najm niej 
pewnej określonej l'czby — zazwyczaj połowy — osób upraw nionych



190 Opinie ;■ porady p raw ne Nr o

do głosowania'1. Ta m inim alna ilość osób głosujących, k tórej o b e r 
nosć jest konieczna dia ważności wyborow, nazywa się potocznie 
„ąuorum ".

D i. T. S.
2. Czy przed zatwierdzeniem wyboru wójta starosta powiatowy 

obowiązany jest zasięgnąć opinii wydziału powiatowego hib powia­
towej rady narodowej? Czy odmowa zatwierdzenia wyboru musi być 
uzasadniona?

W edług art. 31 § 2 dekretu o organizacji i zakresie działania sa­
m orządu terytorialnego (poz. 74 Dz. Ust, z 1944 r.) wybór wójta, do­
konany przez gm inną radę narodową, wymaga zatw .erdzen a staro­
sty  powiatowego. Pomeważ przepis ten nie przew iduje, by starosta 
przed powzięciem decyzji co do zatwierdzenia wyboru m iał zasięgać 
czyjejkolwiek opinii, wypływ a stąd  wniosek, że nie ma on takiego 
obowiązku. Odmowa zatw ierdzenia nie wym aga uzasadnienia, po 
niewaz ustawodawca, postanawiając jedynie, że wybór wym aga za­
twierdzenia, tym  samym  pozostawił decyzję w tym  względzie całko­
wicie swobodnem u uznaniu starosty powiatowego, a w myć* art. 75 
praw a o postępow aniu adm inistracyjnym  (poz. 341 Dz. Ust z 1928 r.) 
decyzja pozostawiona całkowicie swobodnem u uznaniu w ładzy nie 
wym aga uzasadnienia. Oczywiście decyzja starosty, jakkolw :ek nie 
potrzebuje zawierać uzasadnienia, nie może być dowolna, a powody 
odmowy powinny wymkać z akt sprawy.

Dr. T. S.

3. Kto sprawuje władzę dyscyplinarną nad pracownikami sa­
morządu gminnego, miejskiego i powiatowego?

W myśl art. 120 ustaw y o częściowej zmianie ustro ju  samorządu., 
terytorialnego (poz. 294 Dz. Ust. z 1933 r.) do czasu ustawowego ure­
gulow ania obowiązków, praw  i odpowiedzialności służbowej funkcjo- 
nariuszów samorządowych na obszarze całego Państw a, obow iązują 
w  poszczególnych częściach k raju  przepisy dzielnicowe. Przepisy te 
nie są jednol te. W ram ach naszej odpowiedzi n.e możemy przytaczać 
całej treści tych przepisów, wobec czego ograniczym y się do w skaza­
nia tych postanowień, które w zakresie odpowiedzialności dyscypli­
narnej pracowników samorządowych obowiązują w  poszczególnych 
częściach k raju

N ajdokładniej 'Sprawa ta uregulow ana jest- w b. zaborze p ru s­
kim. W w o j e w ó d z t w a c h  p o z n a ń s k i m  i p o m o r ­
s k i m  obowiązuje rozporządzenie P rezydenta Rzplitej z 24.11 1928 
r. (poz. 206 Dz. Ust.). Wobec tego, że norm y prawne, obowiązujące 
w tych województwach, rozciągnięte zostały na o b s z a r  z i e m  
o d z y s k a n y c h  i na o b s z a r  b. W.  M.  G d a ń s k a  
(art. 4 dekretu z 13.XT 1945 r. — poz. 295 Dz. Ust. — oraz art. 3 dekre­
tu  z 30.111 1945 r. — poz 57 Dz. Ust.), wspomniane rozporządzenie 
obowiązuje także na tych obszarach. W w o j & w ó d z t w i e
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ś l ą s k i m  w jego dawniejszych granicach, t. j. bez terenów  wcie­
lonych z ziem odzyskanych, obowiązuje pruska (utet a wa dyscyplinar­
na z 1852 r. Obie te norm y praw ne szczegółowo regulują nie tylko 
kwestię odpowiedzialności dyscyplinarnej, lecz także try b  postępo­
wania dyscyplnarnego. W b  z a b ó r  z, e a u s t r i a c k i m  
obowiązują w  spiawacb dyscyplinarnych: p racow nków  gmin w iej­
skich §§ 52 i 104 ustaw y gminnej z 12.VTII 1866 r., pracow ników m iej­
skich §§ 57 i 64 ustaw y dla gmin m iejsk:ch z 13.TII 1889 r., a praco­
wników powiatowych związków samorządowych art. 37 i 38 dekretu 
2 4 .il 1919 r. o tymczasowe] ordynacji powiatowej (poz. 141 Dz. Ust.),. 
Na obszarze b. z a b o r u  r o s y j s k i e g o  stosuje się do p ra ­
cowników miejskich art, 48 dekretu z 4.II 1919 r. o samorządzie m iej­
skim (poz. 140 Dz. Ust.), a do pracow ników  powiatow ych związków 
samorządowych art. 37 i 38 dekretu  z 4.II 1919 r. o tytaez. ordynacji 
powiatowej (poz. 141 Dz. Ust.). Do pracowników gm in wiejskich, 
wobec b rak u  w tym  względzie norm  ustaw owych, stosowane być 
mogą jedynie przepisy dyscyplinarne, zaw arte w sta tu tach  służbo­
wych, uchwalonych na p jdstaw ie art. 14 ust. 3 ustaw y o częściowej 
zmianie ustroju sam orządu terytorialnego (poz 294 Dz. Ust. z 1933 r.)„ 
Poza powyższym1' przepisami stosować należy, o ile chodzi o try b  
postępowania, na obszarze b. zaborów rosyjskiego i austriackiego 
wskazówki, zaw arte w  okóln ku M -stwa Spraw W ew nętrznych 
z 23.V 1931 r. (Dz. Urz. M. S Wewn. N r 5, poz 141),

Dr. T. S.

Z a p o m o g i .

4. Czy praiowmcy samorządowi mają prawo der żądania zapo­
mogi na okres wczasów?

Przepisów, któreby regulowały udzielanie pracownikom  samo­
rządow ym  zapomóg na okres wcz,as 3w, czy też na inne cele, n:e m a. 
YJobec tego pracownicy ci nie moga domagać się ich udzielenia- 
W m iarę posiadania w budżecie kredytów  organa wykonawcze 
związków samorządowych udzielają swym  pracow nikom  zapomóg 
w zasługujących na uwzględnienie przypadkach w edług swego swo­
bodnego uznania.

Dr. T. S.
Dodatek funkcyjny wójta i sekretarza gminnego.

5. He wynosi obecnie dodatek funkcyjny wojfa i sekretarza 
gminy wiejskiej?

W ójtowi i sekretarzow i gna ny wiejskiej przysługuje dodatek 
funkcyjny w wysokości trzystu  zł. miesięcznie. Poza tym  uenw ałą 
Rady Min‘strów  z 23.11 1948 r  przyznany im został począwszy od
1.1 1948 r. dodatek wyrównawczy do dodatku funkcyjnego w, wyso­
kości czterystu zł. miesięcznie. Od 1.1 1948 r. dodatek funkcyjny
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wraz z dodatkiem w yrównaw czym  wynosi przeto siedemset zł. mie 
sięcznie. W najbliższym  czasie ma się ukazać odpowiednie zarządze­
nie M inistrów Administracji Publicznej i Ziem Odzyskanych.

mgr. St. Panasiuk 
Dostarczanie pod wód.

0. Czy na obszarze b, Królestwa Kongresowego /arząd gminny 
ma prawo żądania dostarczania podwód na potrzeby administracji 
gminnej?

W m yśl art. 208 pkt. 5 ustaw y o samorządzie gm innym  z 1864 r. 
zebranie gminne powołane jest do ustanawiania i rozkładania na 
m ieszkańców gminy składek gminnych i ciężarów odnoszących „ ę 
do całej gminy. Cyrkularz zaś członka zawiadującego czynnościami 
komisji urządzającej dla spraw  w łcściarskich z 25.1 (6.II) 1865 r. 
N r 10 (Sboinik uzakon. i praw itelstw . rozp. po kreistjanskemu d ;ełu 
Tom 11 str. 189) upoważn.a zebranie gminne do uregulowania spraw y 
dostarczania podwód na potrzeby adm inistracji gm innej. U praw nie­
nie to .potwierdzone zostało art. 3 ukazu kom isji urządzającej 
z 15(27)X.1866 r. (Dz. Pr. Król. Pol. Tom 66 str. 320). Na podstaw :e 
tych przepisów zebrania gminne mogą przeto ustanawiać w  drodze 
odpowiedniej uchwały obowiązek dostarczania przez mieszkańców 
gm iny oezpłatnie lub też odpłatnie podwód na potrzeby adnrnistra.. 
cji gminnej. Wysokość opłat ustalało zebranie gminne- Rozłożenie 
obowiązku dostarczania podwód następuje w  stosunku do pos.ada- 
nych przez poszczególnych mieszkańców gminy gruntów użj tiko­
wych. U praw n:enia- zebrań gminnych w tym  zakresie przeszły obec­
nie na gminne rady  narodowe. Spraw ą tych upraw nień ;ia zasadzie 
wspomnianych przepisów zajrpował się Najw. T rybunat Adm inistra­
cy jny  w wyroku z 10.XI 1927 r. L. rej 3252/25 (Zz W yr N r 1300 
z 1927 r.).

7. Czy gmina obowiązana jes_ do dostarczenia podwód do prze. 
wozu skonfiskowanego drzewa pochodzącego z kradzieży yv lasach 
państwowych?

Niema przepisu, któryby nakładał na gminę taki obowiązek spe­
cjalnie w stosunku do lasów państwowych. W tym  względzie obo­
wiązują p rzepsy , przytoczone w odpowiedzi na następne pytanie.

8. Czy gmina obowiązana jest opłacać podwody dostarczone 
przez mieszkańców' gminy na żądanie władz państwowych?

Wobec nieogłoszetnia dotychczks przez M inistra Obrony Narodo 
woj obwieszczenia o ustaniu obowiązku świadczeń osobistych, prze- 
v, dzianego w art. 2 ust. J rozporz. Prezydenta Rzplitej z 24.X  1934 r. 
'.poz. 354 Dz. Ust. z 1939 r.), obowi.ązek świadczeń osobistych istnieje 
nadal. Świadczenia te, do których należy także dostarczanie podwód, 
wykonyw a się na podstaw ie nakazów  powiatowej w ładzy admini­
stracji ogólnej ^miejscowościach będących siedzibą tych władz, zaś
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na podstawie nakazów zarządów gm :n  w innych miejscowościach 
(§§ 9 i 10 rozporz. wykonaw. z 27.1 1936 r. — poz. 152 Dz. Ust.) za 
wynagrodzeniem  według staw ek ustalonych przez wojewódzkie w ła­
dze adm inistracji ogólnej i ogłoszonych w wojewódzkhn dzienniku 
u rzędow jm  (§ 29 rozp. wykon.) W ynagrodzenie w ypłacają natych 
miast po wykonaniu świadczenia te władze, na rzecz których świad 
czenie zostało w ykonane (art. 14 rozp. Prez. Rzpl.). Jeżeli władze te 
nie rozporządzają gotówka w miejscu wykonania świadczenia, obo­
wiązane są  wydać osobie powołanej do świadczenia potwierdzenie 
uskutecznionego świadczenia, a wówczas w ypłata należności powin­
na być dokonana w  ciągu m es ąca, w przeciw nym  razie można zgło­
sić swe roszczenia z ty tu łu  wykonanego świadczenia do powiatowej 
władzy adm inistracji ogólnej (§§ 32—34 rozpcrz. wykonaw.)."’

Stanisław Chorąży
Podatki komunalne.

9. Jak:e podatki komunalne powinna opłacać 'osoba posiadająca 
gospodarstwo rolne oraz siedmiopokojowy budynek, w  którym pro 
wadzi restaurację?

Osoba ta  powinna być pociągnięta do płacenia.
1) p o d a t k u  g r o n t o w e g o  oa gospodarstwa rolneg, 

na zasadzie art. 4 i 5 dekretu o podatkach kom unalnych (poz. 198 Dz 
Ust. z 1947 r . ) ;

2) p o d a t k u  o d  n i e r u c h o m o ś c i  na zasadzie art 
15 ust. 1 pfct. 2 lit. a wspomnianego dekretu. Z fak tu  bowiem, że oso­
ba ta  w należącym  do n  ej budynku prow adzi restaurację, wynika, 
iż budynek ten n i e jest związany z gospodastwem rolnym . Za 
budynki związane z gospodarstwem rolnym  uważa się w  myśl art 
15 ust. 2 dekretu tylko budynki przeznaczone dla celów gospodarstwa 
rolnego oraz budynki mieszkalne zamieszkałe przez właścicieli, uży t­
kowników lab dzierżawców gospodarstwa rolnego, ich rodziny i do­
mowników oraz osoby zatrudnione w tych gospodarstwach na pod 
staw ie um owy o pracę;

3) p o d a t k u  od l o k a l i  na  zasadzie art. 24 wspom nia­
nego dekretu, przyczym  wysokość tego podatku obliczona być wimna 
zgodnie z przepisami ą r t  29 dekretu. Ód lokalu mieszkalnego, za j­
mowanego przez podatnika i jego rodzinę, wym ierzyć należy poda­
tek  według stawki, określonej w  art. 29 ust. 1 pkt. 1, o ile lokal miesz­
kalny  jest konstrukcyjnie oddz elony od lokalu użytkowego (restau ­
racji). O ile zaś lokal m ieszkalny i użytkow y me są oddzielone kon 
strum yjn ie, lecz tw orzą pewną całość, wówczas od lokalu m ieszkal­
nego pobiera s ;ę podatek w edług stawki, określonej w  ust. 2 art. 15 
Od lokalu użytkowego (restauracji) wymierzyć należy podatek 
n  wysokości, określonej w  art. 15 ust. 1 pkt. 2 lit. a, wzgl. b. zależnie 

o d  tego, czy podatnik  w ykonuje świadczenia rzeczy lub usług w prze­
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ważającej mierze po cenach reglamehto»iamych, t. j. po cenach, któ­
re w  widoczny sposób odbiegają od cen rynkow ych i dają  bezpośred­
nie korzyść; nabywcy, bez względu na istnieióe lub neistn ien .e  za­
robku po stronie osoby świadczącej (patrz okólnik M-stwa Adm ini­
stracji Punlicznej N r 4 z 23.1 1948 r. w sprawie interpretacji niektó­
rych przepisów dekretu o podatkach kom unalnych — Dz. Urzędowy' 
M-stwa Adm Puibl. z 1948 r. N r 2, poz 11).

Dr. T. S.
Publiczno gospodarka lokalam i.

10. Jakie są następstwa wprowadzania publicznej gospodarki lo­
kalami w miastach i gminach wiejskich?

W edług przep su u s t.‘2 art. 2 dekretu z dnia 21 grudnia 1945 r. 
o publicznej gospodarce lokalami i kontroli najm u (poz. 27 Dz. Ust. 
z 1946 r.) Rada M inistrów może w drodze rozporządzenia w prow a­
dzić w  całości lub w części publiczną gospodarkę lokalam w poszcze­
gólnych miastach, a także w gminach wiejskich.

W prowadzenie tej gospodarkb tj. wejście w życie odnośnego roz­
porządzenia Radv M misirów (po ogłoszeniu go w Dzienniku U staw ) 
pociąga za sobą to następstwo, że w m .astach i os:edlach w których 
publiczna, gospodarka lokalami została wprowadzona, samodzielne 
mieszkania i pomieszczenia sublokatorskie mogą zajmować tylko 
osoby m ające p r a w o  u z y s k a n i a  p r z y d z i a ł u  miesz­
kania lub pom eszczenia sublokatorskiego w danei miejscowości. 
Prawo zaś do uzyskania takiego przydziału służy tylko osobom, któ­
rych zawód, w ykonyw ana praca lub zajm owane stanów ’sko w ym a­
gają, by dana osoba w danej miejscowości zamieszkiwała. D ekret 
wylicza w art. 4 szczegółowo kategorie tych osób, u p o w a ż n i a  
zarazem miejską (gminną) radę narodow ą do przyznania powyższe­
go praw a r ó w n i e ż  i i n n y m  osobom względnie katego­
riom. osób.

Począwszy od dnia wejścia w życie rozporządzenia Rady Mini­
strów  wprowadzającego publiczną gospodarkę lokalam i w  pewnej 
miejscowości, lokale mieszkalne w tej m iejscow ość mogą być zaj­
mowane tylko ną  podstaw :e form alnego przydziału w ładzy kw ate­
runkow ej (zarządu miejskiego względnie gminy) i tylko przez oso-by 
m ające praw o do przydziału lokalu w tej miejscowości. Osoby zaś, 
k t ó r e  p r a w o  t a k i e  m a j ą ,  tj. należą do jednej % k a te ­
gorii osob wym ienionych w art 4 dekretu, a które jeszcze p r z e d  
w e j ś c i e m  w ż y c i e  p o w y ż s z e g o  r o z p o r z ą ­
d z e n i a  zajęły lokal na podstawie ważnego ty tu łu  (np jako n a ­
jemcy lun właściciele domu), nie m ają oczywiście potrzeby zwracać 
się do w ładzy kw aterunkow ej o przydział lokalu juz przez siebie le­
galnie zajmowanego.

Natom iast osoby, k t ó r e  n ; e m a j ą  w o g  ó 1 e p r a w a  
do żadnej z kategorii osób wymienionych w art. 4 dekretu, n ie mają-
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d o  p r z y d z i a ł u  lokalu w danej miejscowości, tj. nie należą 
tym  samym od dnia wejścia w życie wspomn anego rozporządzenia 
p raw a do dalszego zajm owania lokalu mieszkalnego w tej miejsce 
wości i m ogłyby oyć z tego lokalu usunięte (art. 25 lit. c dekretu), 
o ileby w miejscowości tej zabrakło lokali mieszkalnych dla osób-, 
którym  praw o takie przysługuje.

Od zasady, że w miejscowościach objętych publiczną gospodarką 
lokalami wolno zajmować lokale mieszkalne t4l'ko na podstawie lor- 
malnego p r z y d z i a ł u  władzy, wprowadził dekret wyjarki, a to-

a) co do kA ah  i budynków  w y ł ą c z o n y c h  spod (publicz­
nej gospodarki lokalami na podstawie przepisów szczególnych (domy 
odbudowane lub no wow zniesione);

b) co do lokali w domach stanowiących własność Państw a, samo­
rządu, instytucyj społecznych i spółdzielni mieszkaniowych (art. 
8 dekretu);

c) co do pomieszczeń sublokatorskich — te pomieszczenia bowiem 
m ogą być zajm owane w  drodze s w o b o d n e g o  p o d n a j m u ,  
k tóry w ym aga jedynie ptw ierdzenia w ładzy kw aterunkow ej (art. 
5 ust. 2 dekretu).

W miejscowościach objętych publiczną gospodarką lokalami obo­
wiązany jest właściciel (zarządca) domu zawiadomić władzę kw ate ­
runkow ą o każdym  zwolnieniu s a m o d z i e l n e g o  m i e s z ­
k a n i a ,  a to w teUminie 3 dni od zwolnienia. Za „samodzielne 
mieszkanie" uważa się mieszkanie stanowiące dla siebie całoś^ ,o d- 
r ę b n ą  od innych m ieszkań w  danym  domu.

Natom iast właściciele domów względnie posiadacze m ieszkań nie 
m ają obowiązku zaw .adamiania w łaazy o zwolnieniu p o m  i e s  z 
c z e ń  s u b l o k a t o r s k i c h .  Obowiązek taki może foyc jednak 
wprowadzony na podstaw ie art. 11 ust. 2 dekretu  w w ypadku y/pro­
wadzenia w danej miejscowości t. zw norm  zaludniem a.1)

11. W jaki sposób może być wprowadzone t. zw. zagęszczenie lo­
kali mieszkalnych7

W miejscowościach w których została wprowadzona pubbczna 
gospodarka lokalami, w których trudności m ieszkan.owe d3ją się 
szczególnie odczuwać i w których stosowanie om ówionych wvż« j 
przepisów o pubkcznej gospodarce lokalami trudności tych nie może 
usunąć, m o ż e  m iejska (gminna) rada narodowa ustalić t. zw. 
norm y zaludnienia mieszkań, określające m ininalną liczbę osób, jaka 
powinna przypadać na jedną izbę, względnie na ustaloną powierzch­
nię użytkow ą izby, oraz m inim alną powierzchnię użytkow ą miesz- 
Kania na jedną osobę. Zarazem  ustalając .norm y zaludnienia" powin­

1) Zob. artykuły Dr. Buszyńsk ego „Uprawnienia władz adm nstracyj-  
nych w  aprawrch najmu lokali" oraz „Postępowanie w sprawach lokalowych" 
w Nr 2 -3 i 4/6 Gazety Adtnr.n. z. 1946 r,
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na rada  naicdow a przewidzieć o d c h y l e n i a  od tjmh ogól­
nych norm

a) z uwagi na  r o z k ł a d  lokalu, k tóry  (np. ze względu na po 
Koje przechodnie) nie pozwala na ścisłe stosowanie norm,

b) z uw agi na czynności zawodowe, pracę społeczną, stanowisko 
w służbie publicznej stan zdrowia itp. osób zajm ujących mieszkanie, 
wymagające, by  osobom tym  zapewniona była w y ż s z a  norm a 
przeznaczonej dla n x h  powierzchni użytkowej mieszkania, ewent. 
prawo do osobnego poKoju.

Ustalając norm y zaludnienia mieszkań rada narodowa określi 
zarazem, jakie osoby, nie m ające same praw a do uzyskania przydzia­
łu  mieszkania (art. 4), a należące do rodziny lub domowników osoby 
uprawnionej, będą uwzględnione przy ustalaniu liczny osób zajm u­
jących mieszkanie.

Pow yższe „normy zaludnienia'1 m ieszkań m uszą być przez miej_ 
ską (grmnną) radę naioaow ą podane do p u b l i c z n e j  w i a d o ­
m o ś c i  (ij. publicznie obwieszczone np. plakatam i), przy czym 
w obw ieszczenu rym ma być zakreślony odpowiedni term in, w  k tó ­
rym posiadacze m ieszkań m og lby  w drodze s w o b o d n e g o  
p o d n a j m u  dopełnić ilość osób w swoich mieszkaniach do okre­
ślonych norm zaludnienia, z cym, że w  przeciwnym  razie mieszkania 
ich m ogłyby być przez władzę kw aterunkow ą przym usowo dopeł­
nione, tj. zagęszczone drogą p r z y d z i a ł u  aż do osiągnięcia usta­
lonych norm  zaludnienia. Z n a tu ry  rzeczy wynika, że term in ten po­
winien zapewniać f a k t y c z n ą  możność skorzystania z praw a 
swobodnego podnajm u, — powinien zatem wynosić conajmniej 
2 miesiące2)

W razie wprowadzenia norm  zaludnienia m o ż e  miejska 
(gminna) rada narodowa nałożyć na  właścicieli domów i posiadaczy 
mieszkań obowiązek zawiadomienia w ładzy kw aterunkow ej o każ­
dym zwolnieniu p o m i e s z c z e ń  s u b l o k a t o r s k i c h .  Obo 
wiązek zawiadam iania o każdym zwolnieniu s a m o d z i e l n y c h  
m i e s z k a ń  ciąży na właścicielach już z mocy przepisu art. 11 
ust. 1 dekretu  we wszystkich miejscowościach objętych publiczną 
gospodarką lokalam i, choćby norm y zaludnienia, nie były w  nich 
wprowadzone.

W razie w prowadzenia norm  zaludn"enia m iejska (gminna) rada 
narodowa m o ż e  nałożyć na właścicieli domów oraz na głównych 
lokatorów ponadto obowiązek zgłaszania do w ładzy kw aterunkow ej 
lokali n i e d o s t a t e c z n i e  z a l u d n i o n y c h ,  tj. takich, 
których zagęszczenie nie osiąga wprowadzonych norm  zaludnienia3)

-') Zub Trzebski-Chtr arzyński ,,Publiczna gospodarka loKalami", Lodz
194f r. Komentarz do art. 7 dekrei u  — str. 22.

3) Zob. artykuły o publicznej gospodarce lokalam wym ienione wyżej 
w  u w  1 ) .  /
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Legalizacja dokumentów, wystawianych przez polskie urzędy 
konsularne i obce przedstawicielstwa dyplomatyczne lub konsulaty 
na terenie Polski. M inisterstwo Adm inistracji Publicznej w  porożu 
mieniu z M inisterstwem  Spraw Zagranicznych okólnikiem Nr 102 
z dma 30X11 1947 r. (Dz. Urz. MAP. N r 24, str. 3) w yjaśniło pod­
ległym  władzom, że dokum enty wystawione przez polsk e władze 
konsularne nie w ym agają legalizacji M inisterstw a Spraw  Zagranicz­
nych i są ważne na rerenie Polsk' na równi z dokum entami, w ysta­
wionymi przez władze krajowe.

Również nie. w ym agają legalizacji dokumenty, wystawione dla 
swych onywateii przez obce przedstaw icielstw a dyplomatyczne i kor 
sularne na terenie Polsk1, o ile są sporządzone w języku polskm  
i zaopatrzone pieczęcią danego przedstawicielstwa. Siłę dowodową 
tych dokum entów należy oceniać w edług zasad zawartych w art. 
51 i 52 rozporządzenia o postępowaniu adm inistracyjnym  z dnia 22.111 
1928 (Dz. U. R. P. Nr 36, poz. 341).

O ważności ponownych małżeństw zawieranych między tymi 
samymi osobami. W spraw ie wyżej podanej M inisterstwo Adm ini­
stracji Publicznej wyjaśniło w okólniku Nr 10 z dnia 11.11 1948 r 
'Dz. Urz. MAP. N r 3, str. 6): '

1. że w wypadku istnienia 2 a^tuw  sianu cywilnego o zawarciu 
m ałżeństwa m 'ędzy tym i sam ym i osobami, należy uznać za ważny 
jedynie akt wcześniejszy, który też winien podlegać wpisaniu do 
księgi;

2. «e  akt m ałżeństw a sporządzony w term inie późniejszym wi­
nien być unieważniony, gdyż między tym i samymi osobami może by*' 
ważnie zawarte tylko jedno małżeństwo;

3. jeśli do ksiąg stanu cywilnego wpisano juz akt m ałżeństwa 
sporządzony w term inie późmejszym. a strony zwnacają się do okrę­
gowej władzy nadzorczej o zezwolenie na wpisanie aktu wcześniej 
szego, należy ten  akt wpisać, a późniejszy unieważni^;
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4. w przypadku wpisania do ksiąg w dwóch urzędach st. cyw. 
dwóch aktów m ałżeństw a z różnym; datam i, gdy pierwsze m ałżeń­
stw o jest ważne, późniejszy akt podlega unieważnieniu.

Należy zatem odmawiać ślubu cywilnego w k ra ju  osobom, k tó­
re zagranicą zaw arły już ważny w obliczu praw a polskiego związek 
małżeński.

W spraw ie hum anitarnego uboju zwierząt rzeźnych. Pismem 
okólnym z dnia <T.X?t 1947 r. Nr 111.9206 SG. 2d. 2 '47 (Dz. Urz. MAP. 
N r 24, str. 7) M m kterstw o Adm inistracji Publicznej zarządziło, by 
związki sam orządu terytorialnego, prowadzące rzeźnie w  celu hum a­
nitarnego dokonywania oboju zwierząt rzeźnych zaopatrzyły się 
w  apara ty  iglicowe typu ,.Radical“.

Pismo to w skazuje adres firm y, do której związki samorządowe 
mogą zwracać się o sprzedaż tych aparatów  oraz adres zrzeszenia, 
w którym  będą mogły zaopatrzyć się w spronki

W sprawie ochrony przyrody. Pism em  okólnym z dnia 30.XII 
1947 r. N r IV AP. 7858/47 (Dz. Urz. MAP. N r 24, str. 10) M inisterstwo 
Adm inistracji Publ cznej przypom niało podległym władzom, że 
niszczeire roślin chronionych (np widłak- m odrzewie) podlega k a ­
rom  przew idzianym  w art. 23 ustaw y z dma 10.III 1934 r. o ochrome 
przyrody (Dz. U. R. P. N r 31, poz. 274), a nabyw anie tych rośhn lub 
ich części (gałęzi, pędów) — karom  określonym  w  art, 24 ustaw y.

Ponieważ orzecznictwo karne w spraw ach dotyczących w ykro­
czeń przeciw ustaw ie o ochronie przyrody należy do powiatowych 
władz administracji ogólnej — M inisterstwo prosi o wydanie zarzą­
dzeń, m ających na ce^j dopilnowanie pi zestrzegania zakazów, w yni­
kających z rozporządzenia M inistra Oświaty z dnia 29.VIII 1946 r. 
(Dz. U. R. P. N r 70, poz. 384) oraz o zastosowanie w tym  zakresie od­
powiedniej polityk' karno adm inistracyjnej.

W sprawie repolonizacji nazwisk. Celem przyśpieszenia repoloni- 
zacji nazwisk, zniekształconych przez “zaborców w okresie niewoli, 
względnie ostatniej okupacji, M inisterstw o-A dm inistracji Publicznej 
p,sonem okólnym z d n a  31.XII 1947 r. N r ASC. 10157/47 (Dz. Urz. 
MAP. Nr 24, str. 13 z 1947 r.) zarządziło, by oodległe władze u łatw i­
ły  zamieszkalynRw kraju  obywatelom  korzystam e z przepisów art. 
12 ust. 1 dekretu z dnia L0.XI 1945 r. o zmianie i ustalaniu imion i na_ 
zw sk  (Dz. U. R. P. Nr 56, poz. 310). — O ile władza stwierdzi przy 
załatw ianiu spraw y obyw atela polskiego, że pisownia jego nazwiska 
nie.od|pow'ada przyjętym  powszechnie zasadom, winna również w y­
stąpić z urzędu o zastosowanie przepisów cytowanegu artykułu.

Z uwag: na charak ter publiczny tego zagadnienia władza orze­
kająca może na podstawie 11-go przep.su dodatkowego cz. II  tabeli 
opłat skarbowych, stanowiącej załącznik do dekretu z dnia 3.II 1947 r. 
o opłacie skarbowej (Dz, U. R. P. Nr 27, poz. 107 z 1947 r.) zwolnić 
peten ta  całkowicie lub częściowo od opłaty skarbow ej, należnej we­
dług poz. 2 lit. „g“ pkt. 1) i 2) cz. I tych opłat.
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Z tych względów władza orzekająca na podstawie art. 9 ust. 
3 deKretu zaniecha zarządzenia ogłoszeń, przew idzianych w ust. 2 
tego artykułu  w spraw ach zmiany nazwisk \ im ion-na wstępie wy 
mienionej kategorii osób.

Wypłata zasiłków powracającym z zagranicy do kraju żołnie­
rzom oraz ich rodzinom. Pismem okólnym z dnia 3.1 1948 r. L. dz. 
2621/Wojsk. (Dz. Urz. MA.P. N r 1, str. 4) wyjaśniło M inisterstwo Ad­
m inistracji Publicznej, że zasiłki na w arunkach dekrscu z dnia 18.VII 
1945 r. ^Dz. Ust. N r 34, poz. 202) mogą być przyznaw ane jedynie tym  
b. żołnierzom, którzy wykażą się:

1. zaświadczeniem o czasokresie, ich służby wojskowej pełnionej 
w b. form acjach polskich zagranicą na zachodzie;

2. zaświadczeniem o zarejestrow aniu po powrocie do kraju, w y­
danym  przez R K. U.;

3. zaświadczeniem K onsulatu R. P., że dany żołnierz po zdemo­
bilizowaniu (zwolnieniu) przed końcem 1946 r. przez form ację w oj­
skową zagranicą, przebyw ał w jednym  z obozów repatriacyjnych dc 
czasu odjazdu transportu  do kraju.

Nowy typ kwestionariusza rejestracyjno-paszportowego. Z arzą­
dzeniem M inistra Spraw  Zagranicznych z dnia 7.X 1947 r. Nr K. I. 
326/31 (Dz. Urz. M. S. Z. N r 4 z dnia 15.XI 1947 r., str. 3) ustalony 
został w porozunreniu z M inisterstwem  Adm inistracji Publicznej no­
wy typ kwestionariusza rejestracyjno-paszportow ego dla ustalenia 
obywatelstwa, k tóry zawierając wszysikie istotne i m ające znaczenie 
dla spraw y pytania, stanowi rękojm ię skutecznego i szybkiego w każ­
dym poszczególnym w ypadku załatwienia przez właściwy urząd ad- 
m in.slracji ogólnej odpowiedniego wniosku urzędu konsularnego.

Odpowiedzialność karna za odstępstwo od narodowości w  czasie 
wojny 1939—1945 r W zarządzeniu M inistra Spraw  Zagranicznych 
z dnia 17.X 1947 r. Ń r K. I. 322/52 (Dz. Urz. MSZ. N r 4 z dnia 15X1 
1947 r., str. 6) podano wskazówki co do -postępowania przy przepro­
wadzaniu dochodzeń przez urzędy konsularne w spraw ach odpowie­
dzialności karnej za odstępstwo od narodowości w czasie wojny 
1939—1945 r. wg. dekretu z dnia 28.VI 1946 r. (Dz. U. R. P. N r 4L 
poz. 237).

Deportacja obywateli polskich. Zarządzeniem  Ministra Spraw 
Zagranicznych z dnia 21.X 1947 r. N r K. I. 329/2 (Dz. Urz. MSZ. Nr 4 
z dnia 25.XI 1947 r„ str. 5) ustalony został tryb  załatw iania przez 
u rzędy  konsularne R. P. spraw  o deportację obyw ateli polskich z za­
granicy do Polski.

Zasady korespondencji urzędów konsularnych R P. z władzami 
i osobami w kraju. Zarządzeniem M inistra Spraw  Zagranicznych 
z dnia 22.X 194 7r. N r K. I. 020 ;8 ustalone zostały zasady- korespon­
dencji urzędów konsularnych z władzami i osobami w k ra ju  tDz 
Urz. MSZ."Nr 4 z dnia 15.XI 1947 r. str. 2).
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WywuE zagiauicę złota i innych kosztowności- M inisterstwo P rze­
m ysłu i H andlu pismem okólnym z dn a 28.XI 1947 r. (Dz. Urz M-twa 
P. i H. N r 18, poz. 267 z 1947 r.) podało do wiadomości treść rozpo­
rządzenia M inistra Skarbu z dnia 24.X 1947 r. w spraw ie wywozu 
zagranicę złota i innych kosztowności, umieszczonego w Dz. U Pt P  
Nr 68, poz. 426).

Ustalenie szerokości pasów drogowych w związku z przebudo­
wą ustroiu roi nogo. Minister Kom unikacji wydał okólnik z dnia 5.XII
1947 r. w spraw ie zmiany t wyjaśnienia okólnika z dnia 29.111 1947 r. 
w spraw ie ustalenia szerokości pasów drogowych w związku z prze­
budową ustro ju  rolnego (Dz. Urz. Mm. Kom. z dnia 31.XII 1947 r. 
Nr 16, poz. 254, str. 434).

Zwolr enje adresatów od opłat za doręczanie przeKazów czeko 
wych z emeryturami i rentami. M inisterstwo Poczit i Telegrafów okól­
nikiem z dnia 30.XII 1947 r. (Dz. Urz. Min. P. j T. N r 1 z ly48 r.) za­
rządziło, że począwszy od dnia 1.1 1948 r. nie należy pobierać od adre 
satów opłat za doręczanie przekazów czekowych z em eryturam i 
i rentam i wystawianych z rachunków  Państw owego Zakładu Rme 
rytalnego oraz Zakładów Ubezpieczeń Społecznych i jego Oddziałów.

Stosunek wzajemny przepisów dekretu lokalowego do dekretu
0 majątkach opuszczonych i pon.emieckich oraz tego ostatniego de- 
Kretu do dekretów o moratorium lokalowym dla spółdzielni. Min ster- 
stwo Sprawiedliwości zamieściło w Dzienniku U izędow ym z dn.a 15.1
1948 r. Nr 1 uchwałę całej izby cywilnej Sądu Najwyższego, postana­
wiającą: 1) że sądy powszechne są upraw nione do wydaw ania orze­
czeń w spraw ach o przywrócenie posiadania p raw  najm u pomieszczeń
1 budynków, stanowiących część składową istniejących przedsię­
biorę'w przem ysłowych lub handlow ych bez względu na jakąkolwiek 
ingerencję w ładzy kw aterunkow ej w kwestii przydziału takich. po­
mieszczeń i budynków. (Stosunek w zajem ny przepisów ant. 1 ust. 4

art. 39 dekretu o m ajątkach opuszczonych i poniemieckich do art. 5 
dekretu o publicznej gospodarce lokalami i kontroli n a jm u ); 2) że 
przepis art. 1 ust. 4 dekretu  o m ajątkach opuszczonych i poniemiec­
kich wyłącza stosowanie dekretów o m oratorium  lokalowym do spół 
dzielni (Dz. U. R. P . N r 6, poz. 21 z L945 r. oraz N r 29, poz. 188 z 1946 
r.) co do lokalu handlowego lub przemysłowego, zajm owanego przez 
spółdzielnię, a stanowiącego część składow ą istniejącego przedsię­
biorstwa, o przywrócenie posiadania którego wystąpiła osoba trzecia.

Szczepienia ochronne trzody chlewnej przeciw różycy. W sprawie 
tej M inister Rolnictwa i Reform Rolnych w ydał w  dniu 31.X II 1947 r. 
zarządzenia. (Dz, Urz. M. R. i R. R. z dma 26.1 1948 r. N r 1, poz 1).

Gospodarka instrumentami muzycznymi. D epartam ent Muzyki 
M inisterstw a K ultu ry  i Sztuki w ydał w tej spraw ie w  dniu 29.VII 
1947 r. w  porozumieniu z Głównym  Urzędem  Likwidacyjnym  instruk­
cję w  sprawie gospodarki instrum entam i muzycznymi (Dz. Urz. Min 
K. i S. z dnia 30,1 1948 r. N r 1, poz 15).


